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Na „wakacyjnej” drodze
Wielkopolski odcinek drogi krajowej numer jedenaście liczy ponad 340 kilometrów.
To najkrótsza droga z południa Polski na środkowe wybrzeże Bałtyku.

Latem na tej „wakacyjnej” drodze robi się
szczególnie tłoczno i niebezpiecznie. Pię-
ciu zabitych i dziewięciu rannych — to pod-

sumowanie jednego tylko dnia z lipcowo-sierp-
niowego weekendu na krajowej „jedenastce”.

Sobotni poranek, 1 sierpnia — we Włosto-
wie, niedaleko Środy Wielkopolskiej ford fo-
cus zjeżdża z drogi, koziołkuje i uderza w drze-
wo. Na miejscu giną trzy osoby, w tym dwu-
letnie dziecko. Dwie osoby w stanie ciężkim
trafiają do szpitala.

Ta sama sobota, wieczór — w okolicach Bobo-
lic pod Koszalinem w zderzeniu golfa z autobu-
sem ginie żona poznańskiego radnego i pracow-
nika Urzędu Marszałkowskiego Macieja Zawiei
oraz ich kilkumiesięczne dziecko. Radny w cięż-
kim stanie (do piątku nie odzyskał przytomno-
ści) przebywa na oddziale intensywnej terapii
szpitala w Koszalinie.

Wcześniej, bo już o 8 rano za Suchym La-
sem zderzają się cztery pojazdy. Lekko ranne
są cztery osoby. Tego dnia poznańskie radia
informują tradycyjnie o korkach przy wjeź-
dzie na krajową „jedenastkę” na ulicy Obor-
nickiej w Poznaniu. Samochodowy paraliż
rozlewa się wtedy na sąsiednie ulice — Piąt-
kowską, Strzeszyńską.

Południowe krańce Poznania to już inne, lep-
sze oblicze „jedenastki”. Oddany do użytku
7 czerwca, wygodny, czternastokilometrowy od-
cinek od węzła autostradowego do Kórnika po-
siada wszelkie parametry nowoczesnej drogi
ekspresowej. Szacuje się, że na taką przebudo-
wę całego wielkopolskiego odcinka „jedenastki”
przyjdzie poczekać do 2020 roku.

W pierwszej kolejności powstaną obwodni-
ce największych miast.

— Ta droga w około 60 procentach wymaga
całkiem nowego przebiegu — wyjaśnia szef po-
znańskiego oddziału Generalnej Dyrekcji Dróg
Krajowych i Autostrad, Marek Napierała. Ni-
czego się już nie poszerzy i nowego nie zbu-
duje w centrach miast i miasteczek, bo nie ma
na to miejsca. Niezbędne są obwodnice.

Kształt przyszłej, bezpieczniejszej drogi
ekspresowej S-11 wyłania się już w okolicach
Ostrowa. Przed Euro 2012 powstać ma zachod-
nia obwodnica Poznania. Tempo inwestycji
limitują nie tylko pieniądze, ale czas niezbęd-
ny na ich przygotowanie i realizację. To oko-
ło czterech do pięciu lat dla każdego odcin-
ka. Dlatego równolegle trwają prace moder-
nizacyjne na starej drodze nr 11. Powstają bez-
pieczne ronda, lewoskręty, zatoczki, sygna-
lizacje świetlne, ścieżki rowerowe i chodni-
ki. I choć amatorzy szybkiej jazdy psioczą na
takie utrudnienia, ich szanse na bezpieczny
powrót do domu rosną. >>>>  ssttrroo  nnyy  88--99

Czy po li cja
ma co świę to wać?

Uro czy ście, przy oka zji ce le bru jąc 90. rocz -
ni cę po wsta nia swo jej for ma cji, ob cho dzi li wiel -
ko pol scy fun kcjo na riu sze Świę to Po li cji. Na po -
znań skim pla cu Mic kie wi cza do sta li od sa mo -
rzą du no we sa mo cho dy i sztan da ry. W Au li
UAM od bie ra li awan se i wy róż nie nia. Tam też
ko men dant głów ny odzna czył mar szał ka Mar -
ka Woź nia ka Brą zo wym Me da lem za Za słu gi
dla Po li cji.

Nie co wcześ niej, pod czas se sji sej mi ku, to -
czy ła się dys ku sja o sy tu a cji służb mun du ro -
wych w Wiel ko pol sce. Po wcześ niej szych alar -
mi stycz nych wy stą pie niach związ kow ców, na -
stro je to no wał ko men dant wo je wódz ki po li -
cji, prze ko nu jąc, że miesz kań cy mo gą czuć się
bez piecz ni. >>>>  ssttrroo  nnyy  44  ii 1144

Sej mik o bu rzy
i igrzy skach

Mi mo wa ka cyj ne go okre su, pod czas aż
dwóch se sji spo ty ka li się rad ni sej mi ku. Naj -
pierw na pla no wym po sie dze niu, a 3 sierp -
nia na se sji nad zwy czaj nej. Pod czas tej osta -
t niej do ko na li trzech istot nych ko rekt w bu -
dże cie. Za pi sa li w nim ko lej ną trans zę do ta -
cji roz wo jo wej (środ ki uni j ne dla wo je wódz -
twa). Prze ka za li też, choć nie bez go rą cej dys -
ku sji, dwa mi lio ny zło tych po mo cy dla sa mo -
rzą dów z czte rech wiel ko pol skich po wia tów
naj bar dziej po szko do wa nych w trak cie na -
wał nic, któ re pod ko niec lip ca prze szły nad
Pol ską. Sej mik dał też gwa ran cje fi nan so we
(8,5 mln do la rów) dla sta rań Po zna nia o or ga -
ni za cję Let nich Mło dzie żo wych Igrzysk Olim -
pij skich w 2014 ro ku. >>>>  ssttrroo  nnyy  44--55

No wa sie dzi ba
ozdo bą dla mia sta

Do bra i zła wia do mość dla tych, któ rzy ki -
bi cu ją po wsta niu no wej sie dzi by sa mo rzą du
wo je wódz twa. Zo stał właś nie ogło szo ny kon -
kurs ar chi tek to nicz ny na pro jekt bu dyn ku,
któ ry sta nie przy al. Nie po dleg ło ści w Po zna -
niu, w są siedz twie ho te lu „Po lo nez”. Zwy cięz -
cę, któ ry w na gro dę za in ka su je 150.000 zło -
tych, po zna my do koń ca ro ku. W ko lej nych
mie sią cach po wsta wać ma pro jekt wy ko naw -
czy gma chu, a więc bu do wa na se rio ru szy
do pie ro w ro ku 2011.

Efekt za to po wi nien być spek ta ku lar ny.
— Sta wia my na roz wią za nia ar chi tek to nicz -
ne z naj wyż szej pół ki. Ten bu dy nek ma być
ozdo bą mia sta — za po wia da mar sza łek Ma -
rek Woź niak. >>>>  ssttrroo  nnaa  22

Ra dio te ra pia
bli żej pa cjen ta

Ko rzy sta ją cy z ra dio te ra pii
miesz kań cy oko lic Ka li sza za
trzy la ta nie bę dą już mu sie li
do jeż dżać do Po zna nia. Pod pi -
sa no właś nie list in ten cyj ny
w spra wie utwo rze nia ka li skie -
go od dzia łu Wiel ko pol skie go
Cen trum On ko lo gii. >>>>  ssttrroo  nnaa  66

Dwa zda nia
o po wsta niu

Pod ręcz ni ki do na u ki hi -
sto rii mar gi na li zu ją Po wsta -
nie Wiel ko pol skie. Cze go mo -
gą się do wie dzieć o tym zry -
wie mło dzi lu dzie na pod sta -
wie… dwóch zdań? Ko lej ny
tekst w na szym cy klu z oka zji
„ro ku Po wsta nia Wiel ko pol -
skie go”. >>>>  ssttrroo  nnaa  1100

Te pie nią dze
zmie nia ją wsie

Dzię ki do ta cjom z Pro gra -
mu Roz wo ju Ob sza rów Wiej -
skich co raz wię cej ma łych miej -
sco wo ści w na szym re gio nie
zmie nia swo je ob li cze. Jak to
się ro bi – po ka zu je my na przy -
kła dzie Mni szek, Bo le wic i Ka -
mień ca. >>>>  ssttrroo  nnaa  1111

JE RE MIE
już tu jest

Po wie lu mie sią cach dys ku -
sji, po wie lu spot ka niach, przy -
go to wa niach i przy miar kach,
wWiel ko pol sce wcho dzi wży cie
ini cja ty wa JE RE MIE –uni j ny sy -
stem wspar cia dla ma łych iśred -
nich firm w ra mach Wiel ko pol -
skie go Re gio nal ne go Pro gra mu
Ope ra cyj ne go. >>>>  ssttrroo  nnaa  1122

In na stro na
sa mo rzą du

Tym ra zem bar dzo eko lo -
gicz na: sa mo rzą dow cy prze sia -
da ją się z sa mo cho dów na…,
o drze wach, co w le sie zo sta ły,
zin ter pe lo wa ny spór o mie dzę,
psy na dzie wi ce i ptak z ro do -
wo dem. >>>>  ssttrroo  nnaa  1166

Nowoczesne oblicze drogi nr 11 – ekspresowa „Trasa Kórnicka”.

Zmodernizowana, ale zakorkowana „jedenastka” – ulica Obornicka w Poznaniu.
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na wstę pie

Przy pil nuj my
„je de nast ki”

Ar tur Bo iń ski

W pew nym sen sie pew nie ma ją ra cję po li cjan ci, któ rzy prze ko -
nu ją, że pod wzglę dem wy pad ko wo ści pro por cjo nal nie kra jo wa
„je de nast ka” nie wie le róż ni się od in nych dróg, choć by po wia to -
wych. To jed nak, przez jej dłu gość i przez na tę że nie ru chu, zu -
peł nie in na ska la! A gdy czy ta się do nie sie nia z jed ne go tyl ko
we e ken du o śmier tel nym żni wie na tej tra sie, gdy do cie ra ją wie -
ści o ta kich tra ge diach, jak ta, któ ra spot ka ła na sze go ko le gę
Mać ka Za wie ję, trud no trak to wać tę ar te rię, jak każ dą in ną.
Sto sun ko wo nie daw no pry sły resz tki na dziei, że „je de nast -
ka” sta nie się „eks pre sów ką” za spra wą Eu ro 2012. Bo sko -
ro w ca ło ści nie po wsta nie na wet S-5, łą czą ca trzy mia sta 
– gos po da rzy mi strzostw, to co do pie ro ma rzyć o szyb kiej bu -
do wie S-11, sko ro prze cież ani na Ślą sku, ani tym bar dziej
na pro win cjo nal nym sta dio nie Ko twi cy w Ko ło brze gu me cze
Eu ro roz gry wa ne nie bę dą. Trze ba jed nak ca ły czas pil no wać,
by ta klu czo wa nie tyl ko dla Wiel ko pol ski dro ga sta wa ła się,
choć by eta pa mi, tra są przy sta ją cą do cy wi li za cyj nych stan -
dar dów XXI wie ku. By po 2012 ro ku nie oka za ło się na gle, 
że gdzieś wy pa ro wał bu do wla ny za pał, no i pie nią dze.
Bo prze cież żad nym roz wią za niem nie jest to, co za ob ser -
wo wa łem, spę dza jąc wa ka cje na środ ko wym wy brze żu. 
Oto tam tej si po li cjan ci wpa dli na po mysł, że bę dą uświa da -
miać wy po czy wa ją cych tam Wiel ko po lan, by za miast „je de -
nast ką”, pod ró żo wa li al ter na tyw ną dro gą przez Wałcz, Trzcian kę
i Czar nków. Już dziś wie le osób, w tym i ja, tę właś nie tra sę
wy bie ra, kie ru jąc się nad mo rze. Oczy ma wy o braź ni wi dzę, 
co sta nie się na tej dro dze, gdy wię kszość zmo to ry zo wa -
nych weź mie so bie do ser ca po li cyj ne na mo wy.•

Ozdo ba dla mia sta
Ru szył dłu go ocze ki wa ny kon kurs na pro jekt no wej sie dzi by sa mo rzą -
du wo je wódz twa. – Sta wia my na naj wyż szej kla sy roz wią za nia ar chi -
tek to nicz ne – za po wia da mar sza łek.

Ono wej sie dzi bie dla
Urzę du Mar szał kow -
skie go Wo je wódz twa

Wiel ko pol skie go i Sej mi ku Wo -
je wódz twa Wiel ko pol skie go
mó wi się nie mal tak dłu go, jak
fun kcjo nu je w Pol sce sa mo rząd
wo je wódz twa, a więc od de ka -
dy. Pier wot nie trud no by ło pod -
jąć od po wied nią de cy zję. Ta,
wraz z za gwa ran to wa niem od -
po wied nich pie nię dzy, za pa dła
do pie ro w obec nej ka den cji. 

Usta lo no, że na na le żą cej do
wo je wódz twa dział ce w są -
siedz twie ho te lu Po lo nez wy -
bu rzo ny zo sta nie obiekt miesz -
czą cy m.in. Oś ro dek Do sko na -
le nia Na u czy cie li, a w je go miej -
scu wy bu do wa ny bę dzie no wy
bu dy nek, w któ rym po mie ści
się ca ły urząd i sej mik. Choć
kosz ty bę dą nie ma łe (po nad 100
mi lio nów zło tych), to do wy o -
braź ni prze ma wia ją osz częd no -
ści, ja kie ta bu do wa przy nie sie.
Dziś bo wiem de par ta men ty
UMWW roz rzu co ne są w wie -
lu bu dyn kach, w aż pię ciu pun -
ktach Po zna nia. Mar no wa ny jest
czas i pie nią dze na nie zbęd ną
ko mu ni ka cję. Wy da wa ło się, że
jest szan sa, by wo je wódz cy sa -
mo rzą dow cy roz po czę li ko lej -
ną ka den cję już w no wej sie dzi -
bie. Róż ne po wo dy — m.in. pro -
te sty czę ści śro do wi ska ar chi -
tek to nicz no-kon ser wa tor skie -
go wo bec roz biór ki sta re go bu -
dyn ku i bu do wy w tym miej scu
gma chu o łącz nej po wierz chni
aż 18 ty się cy me trów kwa dra to -
wych — spra wi ły, że in we sty cja
znacz nie się przed łu ży ła.

Jak już jed nak pi sa liś my
przed mie sią cem — wresz cie
wy da na zo sta ła de cy zja lo ka li -

za cyj na. Te raz jest ko lej na do -
bra wia do mość — pod ko niec
lip ca ogło szo ny zo stał kon kurs
na pro jekt ar chi tek to nicz ny no -
wej sie dzi by.

— To krok, na któ ry dłu go cze -
ka liś my — nie kry je mar sza łek
Ma rek Woź niak. — Sta wia my na
naj wyż szej kla sy roz wią za nia
ar chi tek to nicz ne. Chce my, by
ten bu dy nek był ozdo bą mia sta.

Dla te go ogło sze nie uka za ło
się w pu bli ka to rach za rów no
kra jo wych, jak i eu ro pej skich.
Dla te go też pier wszym eta pem
jest skła da nie wnio sków o do -
pusz cze nie do udzia łu w kon -
kur sie. Dla te go też wresz cie
prze wi dzia no atrak cyj ne na -
gro dy. Zwy cięz cy przy pad nie
150.000 zło tych i zle ce nie na

opra co wa nie peł ne go pro jek tu
bu do wla no-wy ko naw cze go.
Dru ga na gro da to 100.000 zło -
tych, a trze cia — 50.000 zło tych.
Prze wi dzia no też trzy wy róż -
nie nia po 15.000 zło tych.

Naj waż niej sze przy oce nie
ma być kry te rium ur ba ni stycz -
no-ar chi tek to nicz ne. Po 30 pro -
cent pun któw moż na do stać za:
do pa so wa nie do za byt ko we go
za ło że nia ur ba ni stycz ne go rin -
gu Stübbe na, wa lo ry ar chi tek to -
nicz ne, fun kcjo nal ność wnę trza
bu dyn ku. Na cze le są du kon kur -
so we go sta nął ar chi tekt miej ski
An drzej No wak, a je go za stęp -
cą jest wi ce mar sza łek Woj ciech
Jan ko wiak. Skład uzu peł nia
trzech przed sta wi cie li urzę du
(m.in. wi ce mar sza łek Le szek

Woj ta siak), czte rech wy bit nych
ar chi tek tów (m.in. pre zes Sto -
wa rzy sze nia Ar chi tek tów Pol -
skich Je rzy Gro chul ski) oraz
miej ski kon ser wa tor za byt ków
Ma ria Strzał ko.

Pra ce kon kur so we ma ją być
skła da ne do koń ca li sto pa da. 
7 grud nia po win niś my po znać
wy ni ki, a pod ko niec ro ku zor -
ga ni zo wa na bę dzie wy sta wa
kon kur so wych pro jek tów. Przy -
szły rok za jąć ma wy ko na nie
peł nej do ku men ta cji pro jek to -
wej i przy go to wa nie do bu do -
wy, a pra ce ru szą w ro ku 2011.

— Pa mię taj my, że nie bu du -
je my cze goś na jed ną ka den -
cję, ale na co naj mniej 50 lat 
— za zna cza mar sza łek Ma rek
Woź niak. AABBOO

„Tu na ra zie jest ścier ni sko…” – moż na za cy to wać ref ren po pu lar nej pio sen ki. Ale tu, czy li
u zbie gu al. Nie po dleg ło ści i ul. Św. Bar ba ry, ma sta nąć bu dy nek, któ ry bę dzie ozdo bą mia sta.

Brytyjska wystawa
o naszym bohaterze
WWyy  ssttaa  wwaa  ppoo  śśwwiięę  ccoo  nnaa  WWiieell  kkoo  --
ppoo  llaa  nnii  nnoo  wwii  ppoodd  ppuułł  kkooww  nnii  kkoo  wwii
MMaakk  ssyy  mmii  lliiaa  nnoo  wwii  CCiięężż  kkiiee  mmuu  
—— ppoo  wwssttaańń  ccoo  wwii  wwiieell  kkoo  ppooll  sskkiiee  --
mmuu,,  sszzee  ffoo  wwii  bbiiuu  rraa  sszzyyff  rróóww  nniiee  --
mmiieecc  kkiicchh  WWoojj  sskkaa  PPooll  sskkiiee  ggoo  
—— jjeesstt  pprree  zzeenn  ttoo  wwaa  nnaa  ww bbrryy  ttyyjj  --
sskkiimm  BBlleett  cchhlleeyy  PPaarrkk..

To szan sa na to, by Bry tyj czy -
cy do wie dzie li się wię cej otej wy -
bit nej po sta ci, ale też na to, by
bar dziej uświa do mi li so bie wkład
Po la ków w roz pra co wa nie nie -
miec kiej Enig my. Blet chley Park,
gdzie obec nie mie ści się mu ze -
um, pod czas II woj ny świa to wej
by ło sie dzi bą su per taj ne go bry -
tyj skie go oś rod ka, wktó rym pra -
co wa no nad zła ma niem nie miec -
kich szyf rów. Tym cza sem to „na -
si lu dzie” roz pra co wa li Enig mę,
aswo je od kry cie prze ka za li Bry -
tyj czy kom. Mak sy mi lian Cięż ki
był głów nym or ga ni za to rem zes -
po łu pol skich ma te ma ty ków, do
któ re go na le że li Je rzy Ró życ ki,
To masz Zy gal ski iMa rian Ra jew -

ski. W1932 ro ku ja ko pier wsi zła -
ma li oni kod nie miec kiej ma szy -
ny szyf ru ją cej. Ich suk ces uwa -
ża ny jest za naj wię kszy wkład
Pol ski w zwy cię stwo alian tów
w II woj nie świa to wej.

Wy sta wa zo sta ła otwar ta 
19 lip ca pod czas Dnia Pol skie go.
Bę dzie ją moż na oglą dać do koń -
ca sierp nia. Skła da się zkil ku na -
stu tab lic po świę co nych ży ciu
idzia łal no ści pol skie go bo ha te -
ra, a to wa rzy szy jej an glo ję zycz -
ny fol der, uka zu ją cy suk ce sy
i wkład pol skich kryp to lo gów
wroz szyf ro wa nie ko du Enig my.

Wy sta wa po wsta ła i zo sta ła
sfi nan so wa na wspól nie przez
Urząd Mar szał kow ski Wo je wódz -
twa Wiel ko pol skie go iUrząd Mia -
sta iGmi ny Sza mo tu ły. To na wią -
za nie do ubieg ło rocz nej ini cja ty -
wy mar szał ka Mar ka Woź nia ka,
dzię ki któ rej pro chy Mak sy mi -
lia na Cięż kie go zo sta ły spro wa -
dzo ne do kra ju i spo czę ły w ro -
dzin nych Sza mo tu łach. AABBOO

Sierpień gitarzystów
PPooll  sskkaa  AAkkaa  ddee  mmiiaa  GGii  ttaa  rryy  —— nnaajj  --
bbaarr  ddzziieejj  zznnaa  nnyy  mmiięę  ddzzyy  nnaa  rroo  ddoo  --
wwyy  ffee  ssttii  wwaall  ggii  ttaa  rroo  wwyy  oodd  bbyy  wwaa  jjąą  --
ccyy  ssiięę  ww PPooll  ssccee  —— ww ttyymm  rroo  kkuu  oodd  --
wwiiee  ddzzii  kkiill  kkaa  mmiiaasstt  rree  ggiioo  nnuu::  PPoo  --
zznnaańń,,  JJaa  rroo  cciinn,,  KKóórr  nniikk,,  SSzzaa  mmoo  --
ttuu  łłyy,,  GGoo  łłuu  cchhóóww,,  PPnniiee  wwyy,,  aa sswwóójj
ffii  nnaałł  bbęę  ddzziiee  mmiiaa  łłaa  ww TTuurr  kkuu..

Cykl kon cer tów oraz war szta -
tów gi ta ro wych roz po czę ty zo sta -
nie 16 sierp nia wAu li UAM wPo -
zna niu, wy stę pa mi świa to wej sła -
wy gi ta rzy sty Łu ka sza Ku ro pa czew -
skie go izes po łu Po znań Fe sti wal
Or che stra. Dwa dni —22 i23 sierp -
nia —po trwa wPo zna niu,, Ma ra ton
Gi ta ro wy”, de dy ko wa ny zmar łe -
mu nie daw no za stęp cy pre zy den -
ta mia sta Ma cie jo wi Fran kie wi czo -
wi. Wra mach,, ma ra to nu” od bę dą
się m.in.: hap pe ning gi ta ro wy na
scho dach Ra tu sza, war szta ty ikon -
cer ty ka me ral ne, im pre zy wMu -

ze um In stru men tów Mu zycz nych.
Wy da rze niem bę dzie je dy ny wPol -
sce wy stęp słyn ne go zes po łu Los
An ge les Gi tar Qua r tet.

Kurs mi strzow ski zudzia łem
wir tu o zów gi ta ry zca łe go świa ta
oraz kon cer ty zudzia łem kil ku na -
stu wy ko naw ców za pla no wa no
od 18 do 25 sierp nia w Ja ro ci nie.
Wy stą pią tam m.in. Ja son Vie a ux
(USA), Phi lip pe Vil la (Fran cja),
Ma ud La fo rest (Fran cja), Ro bert
Hor na, Sta ni sław So y ka iKom pa -
nia, Po znań Gu i tar Qua r tet, Wie -
niaw ski Kwar tet, Duo Me lis. Wię -
kszość zwy mie nio nych zso lo wy -
mi kon cer ta mi od wie dzi Pusz czy -
ko wo (23.08), Kór nik (27.08), Sza -
mo tu ły (28.08), Go łu cho wo (29.08),
Pnie wy (30.08) iTu rek (4.09).

Fe sti wal od by wa się pod pa -
tro na tem Mar szał ka Wo je wódz -
twa Wiel ko pol skie go. RRJJ

Solidarność i ekonomiaRegion „orlikami” stoi

Pier wszy w kra ju „or lik” z edy cji 2009 już jest do stęp ny
dla miesz kań ców Ka li sza.

JJaa  kkoo  ppiieerr  wwssii  ww kkrraa  jjuu  oodd  ddaa  lliiśś  mmyy
ddoo  uużżyytt  kkuu  „„oorr  llii  kkaa””  zz ttee  ggoo  rroocczz  --
nneejj  eeddyy  ccjjii  pprroo  ggrraa  mmuu  ii jjuużż  mmyy  śśllii  --
mmyy  oo iinn  wwee  ssttyy  ccjjaacchh  ww 22001100  rroo  kkuu..

„Mo je Bo i sko —Or lik 2012” to
rzą do wo-sa mo rzą do wy pro -
gram bu do wy wie lo fun kcyj nych
obiek tów spor to wych ze sztucz -
ną na wierz chnią. Po 333.000 zło -
tych da ją bu dżet pań stwa isa mo -
rząd wo je wódz twa, resz tę do kła -
da in we stor — gmi na lub po wiat. 

—Pod wzglę dem re a li za cji te -
go pro gra mu je steś my zde cy do -
wa nym li de rem w Pol sce — pod -
kre śla mar sza łek Ma rek Woź -
niak. Do kil ku dzie się ciu bo isk
z pu li ubieg ło rocz nej i stu obiek -
tów, na któ re sej mik prze zna czył
pie nią dze w tym ro ku, mo że

dojść oko ło 80 wro ku przy szłym.
Pod ko niec lip ca od by ło się
spot ka nie z za in te re so wa ny mi
in we sto ra mi; przy je cha li na nie
przed sta wi cie le po nad 60 sa -
mo rzą dów. By ła to pier wsza ta -
ka „przy miar ka” do 2010 ro ku
w ca łym kra ju. — Za le ży nam, by
de cy zje sej mi ku w tej spra wie
za pa dły już w stycz niu, bo to op -
ty mal ny czas na re a li za cję in we -
sty cji — tłu ma czy mar sza łek.

Tym cza sem na po cząt ku lip -
ca za i na u gu ro wał dzia łal ność „or -
lik” w Ka li szu — pier wszy w Pol -
sce obiekt zbu do wa ny za pie nią -
dze zpu li na 2009 rok. Pod ko niec
lip ca ru szy ło bo i sko wSza mo tu -
łach, ko lej ne bę dą: Bru dzew, Cho -
dzież, Prze decz, Zło tów. AABBOO

WW KKrraa  kkoo  wwiiee,,  ppoodd  cczzaass  zzggrroo  mmaa  --
ddzzee  nniiaa  iinnaa  uu  gguu  rruu  jjąą  ccee  ggoo  KKoonn  --
wweenn  ccjjęę  KKrraa  jjoo  wwąą  PPrroo  PPuu  bbllii  ccoo
BBoo  nnoo  —— SSaa  mmoo  rrzząądd  nnoośśćć  ddllaa
RRzzeecczz  ppooss  ppoo  llii  tteejj,,  ppoodd  ppii  ssaa  nnoo  ddee  --
kkllaa  rraa  ccjjęę  uussttaa  nnoo  wwiiee  nniiaa  KKaarr  ttyy  SSoo  --
llii  ddaarr  nnoo  śśccii..  WW iimmiiee  nniiuu  ssaa  mmoo  rrzząą  --
dduu  wwoo  jjee  wwóóddzz  ttwwaa  ssyy  ggnnaa  ttaa  rriiuu  --
sszzeemm  ddoo  kkuu  mmeenn  ttuu  bbyyłł  mmaarr  sszzaa  --
łłeekk  MMaa  rreekk  WWooźź  nniiaakk..

Kar ta So li dar no ści ma na
ce lu wpro wa dze nie w ży cie ta -
kich pro gra mów, in stru men -
tów i me tod za rzą dza nia spra -
wa mi pu blicz ny mi oraz po li ty -
ką roz wo ju re gio nal ne go, któ -
re słu żyć bę dą urze czy wist nie -
niu idei so li dar no ści w ży ciu
spo łecz nym. Ce lem usta no wie -
nia Kar ty So li dar no ści jest tak -
że po trze ba uwzględ nie nia na -
tu ral ne go czyn ni ka ludz kiej em -
pa tii w dzia ła niach z za kre su
or ga ni za cji i za rzą dza nia spra -
wa mi pu blicz ny mi. Do ty czy to
w szcze gól no ści dzia łań eli mi -
nu ją cych zja wi sko spo łecz ne -
go wy klu cze nia.

Re a li za cja za sad oraz po sta -
no wień Kar ty So li dar no ści bę -
dzie od by wać się w ra mach
Kon wen cji Kra jo wej Pro Pu bli -
co Bo no „Sa mo rząd ność dla
Rzecz pos po li tej” oraz re gio nal -
nych, po wia to wych i lo kal nych.
Kon wen cje te sta no wić bę dą in -
sty tu cje ży cia spo łecz ne go po -
wo ła ne w ce lu re gu lo wa nia sto -

sun ków po mię dzy pod mio ta -
mi spo łe czeń stwa oby wa tel -
skie go a lo kal ny mi i re gio nal -
ny mi wła dza mi sa mo rzą du te -
ry to rial ne go.

Głów nym za da niem kon -
wen cji wszyst kich szczeb li jest
two rze nie, od po wied nio: lo kal -
nych, re gio nal nych oraz kra jo -
wej stra te gii roz wo ju ka pi ta łu
ludz kie go. 

W ma ju w Po zna niu od by -
ła się kon wen cja wiel ko pol ska
„Pro Pu bli co Bo no”, zor ga ni -
zo wa na przez Urząd Mar szał -
kow ski Wo je wódz twa Wiel ko -
pol skie go i Pro Pu bli co Bo no
— Fun da cję Prze strze ni Oby -
wa tel skiej. 

Za de kla ro wa no wów czas,
że Wiel ko pol ska nie tyl ko włą -
czy się w pra ce nad przy go to -
wa niem Kar ty So li dar no ści,
lecz tak że zre a li zu je włas ną
pro po zy cję po zo sta ją cą w ści -
słym związ ku z po wsta wa niem
Kar ty. W ten spo sób na ro dził
się pro jekt Wiel ko pol skie go
Cen trum Eko no mii Spo łecz -
nej. Je go dzia łal ność obej mie
bar dzo sze ro ki za kres — od po -
rad nic twa za wo do we go i ani -
mo wa nia in sty tu cji eko no mii
spo łecz nej, tzn. przy jaz nej roz -
wo jo wi ka pi ta łu ludz kie go, po
po wo ła nie fun du szu po mo co -
we go wspie ra ją ce go roz wój lo -
kal nej gos po dar ki. RRJJ
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unijne wieści

Ko mi sje roz da ne

WW ppoo  pprrzzeedd  nniimm  nnuu  mmee  rrzzee  pprrzzeedd  --
ssttaa  wwiiaa  lliiśś  mmyy  ppllaa  nnyy  wwiieell  kkoo  ppooll  --
sskkiicchh  eeuu  rroo  ppoo  ssłłóóww,,  ddoo  ttyy  cczząą  ccee  iicchh
pprraa  ccyy  ww PPaarr  llaa  mmeenn  cciiee  EEuu  rroo  ppeejj  --
sskkiimm..  DDzziiśś  wwiiee  mmyy  jjuużż,,  ww jjaa  kkiicchh
kkoo  mmii  ssjjaacchh  eeuu  rroo  ppaarr  llaa  mmeenn  ttuu  nnaa  --
ssii  rree  pprree  zzeenn  ttaann  ccii  bbęę  ddąą  mmoo  ggllii  rree  --
aa  llii  zzoo  wwaaćć  sswwoo  jjee  zzaa  mmiiee  rrzzee  nniiaa..

Kon rad Szy mań ski (PiS) zo -
stał człon kiem Ko mi sji Prze my -
słu, Ba dań Na u ko wych i Ener -
gii. Jest tak że za stęp cą w Ko mi -
sji Spraw Za gra nicz nych.

An drzej Grzyb (PSL) uzy -
skał człon ko stwo w Ko mi sji
Spraw Za gra nicz nych, a tak że
peł ni fun kcję za stęp cy w Ko mi -
sji Prze my słu, Ba dań Na u ko -
wych i Ener gii. Jest po nad to wi -
ce prze wod ni czą cym Pod ko mi -
sji Praw Czło wie ka. 

Ma rek Si wiec (SLD) za sia -
da w Ko mi sji Spraw Za gra -
nicz nych. Zo stał tak że za stęp -
cą w Ko mi sji Ryn ku We -

wnętrz ne go i Ochro ny Kon -
su men tów. 

Fi lip Kacz ma rek (PO) jest
człon kiem Ko mi sji Roz wo ju oraz
peł ni fun kcję za stęp cy w ko mi -
sji Rol nic twa i Roz wo ju Wsi. 

Je dy na ko bie ta wgro nie wiel -
ko pol skich eu ro po słów Si do nia
Ję drze jew ska (PO) zo sta ła człon -
kiem Ko mi sji Bu dże to wej. Pra -
cu je tak że ja ko za stęp ca wko mi -
sjach: Kon tro li Bu dże to wej oraz
Za trud nie nia iSpraw So cjal nych.
War to przy tej oka zji wspom nieć,
że na sza eu ro po słan ka jest kan -
dy da tem Eu ro pej skiej Par tii Lu -
do wej na sta no wi sko ge ne ral ne -
go spra wo zdaw cy bu dże tu. To,
czy zo sta nie nim na rok 2011, czy
2012 roz strzy gnie się w pier -
wszych dniach wrześ nia ibę dzie
za le ża ło od te go, któ rej par tii
(cha dec kiej czy so cja li stycz nej)
sta no wi sko to zo sta nie prze ka -
za ne ja ko pier wszej. MMCC

Wielkopolska aktywna
na Open Days
WWddnniiaacchh  55--88  ppaaźź  ddzziieerr  nnii  kkaa  BBrruukk  --
ssee  llaa  ppoo  rraazz  ssiióódd  mmyy  ssttaa  nniiee  ssiięę  cceenn  --
ttrraall  nnyymm  ppuunn  kktteemm  nnaajj  wwiięę  kksszzeejj
uunnii  jj  nneejj  iimm  pprree  zzyy  ppoo  śśwwiięę  ccoo  nneejj  rree  --
ggiioo  nnoomm  iimmiiaa  ssttoomm  —— OOppeenn  DDaayyss..
WWiieell  kkoo  ppooll  sskkaa  pprrzzyy  ggoo  ttoo  wwuu  jjee  jjee  --
ddeenn  zz nnaajj  cciiee  kkaa  wwsszzyycchh  wwaarr  sszzttaa  --
ttóóww  ppoodd  cczzaass  ttee  ggoo  wwyy  ddaa  rrzzee  nniiaa..

Open Days —Eu ro pej ski Ty dzień
Re gio nów iMiast or ga ni zo wa ny jest
wspól nie przez Ko mi tet Re gio nów,
Dy rek cję Ge ne ral ną Ko mi sji Eu ro -
pej skiej ds. Po li ty ki Re gio nal nej oraz
oko ło 7000 par tne rów.

Wiel ko pol ska od kil ku mie -
się cy prze wod ni czy przy go to wa -
niom kon glo me ra tu oś miu par -
tne rów z róż nych kra jów UE do
udzia łu w im pre zie. Oprócz na -
sze go wo je wódz twa mo wa tu o:
Ca stil la La Man cha, An da lu zji,
Po łud nio wej Fin lan dii, Wschod -
nich Pro win cjach Ho len der skich,
Ka ryn tii, hrab stwie Lan cas hi re,

cze skim Pil znie igrec kiej pre fek -
tu rze Ilia. Pro po no wa ny przez to
par tner stwo war sztat „Re gio ny
de ba tu ją o przy szło ści po li ty ki
spój no ści” cie szy się tak ogrom -
nym za in te re so wa niem uczest -
ni ków Open Days, że ja ko pier -
wszy wy czer pał moż li wo ści re -
je stra cji. Przy ję to zgło sze nia od
150 chęt nych i na tej licz bie za -
koń czo no pro ces re je stra cji.

Po li ty cy i eks per ci z re gio -
nów na le żą cych do „na sze go”
kon glo me ra tu bę dą dys ku to wać
6 paź dzier ni ka w sie dzi bie Biu -
ra In for ma cyj ne go Wo je wódz -
twa Wiel ko pol skie go w Bruk se -
li. Ce lem dwóch przy go to wy wa -
nych w ra mach war szta tu de bat
jest włą cze nie par tne rów re gio -
nal nych, w tym prak ty ków sa -
mo rzą do wych, wpro ces wy mia -
ny po glą dów na te mat wi zji przy -
szłej po li ty ki spój no ści. AABBOO  

Par la ment Eu ro pej ski roz po czął pra cę w no wym skła dzie.
Uzgod nio no skła dy ko mi sji, a na pier wszym po sie dze niu
(na zdję ciu) na prze wod ni czą ce go par la men tu zo stał wy -
bra ny Je rzy Bu zek.

Dla trzeciego sektora
KKoonn  kkuurrss  oodd  bbyy  wwaa  ssiięę  wwrraa  mmaacchh  pprroo  --
ggrraa  mmuu  „„EEuu  rroo  ppaa  ddllaa  OObbyy  wwaa  ttee  llii  22000077--
22001133””..  SSkkiiee  rroo  wwaa  nnyy  jjeesstt  ddoo  oorr  ggaa  nnii  --
zzaa  ccjjii  nnoonn  pprroo  ffiitt  ppoo  ssiiaa  ddaa  jjąą  ccyycchh  oossoo  --
bboo  wwoośśćć  pprraaww  nnąą,,  wwttyymm  oorr  ggaa  nnii  zzaa  --
ccjjii  ppoo  zzaa  rrzząą  ddoo  wwyycchh,,  ssttoo  wwaa  rrzzyy  sszzeeńń,,
zzwwiiąązz  kkóóww  zzaa  wwoo  ddoo  wwyycchh..

Zgło sze nia do kon kur su przyj -
mo wa ne są do koń ca wrześ nia. Za -
kła da ne wspar cie ze stro ny UE mo -
że wy nieść do 80 pro cent kosz tów
kwa li fi ko wa nych da ne go pro jek tu.

Ja kie go ty pu dzia ła nia ma ją
szan se na pie nią dze? Cho dzi prze -
de wszyst kim o roz wi ja nie wy -
mia ny ibu do wa nie dłu go trwa łych

par tnerstw po mię dzy or ga ni za -
cja mi spo łecz ny mi dzia ła ją cy mi
w róż nych eu ro pej skich kra jach
(pań stwa człon kow skie UE oraz
Chor wa cja, Ma ce do nia iAl ba nia).
Ta kie mię dzy na ro do we pro jek ty
mo gą do ty czyć dość sze ro kie go
wach la rza za gad nień, na przy kład:
roz wi ja nia po czu cia toż sa mo ści
eu ro pej skiej, za an ga żo wa nia oby -
wa te li w bu do wa nie zjed no czo -
nej Eu ro py, wzmac nia nia to le ran -
cji idia lo gu mię dzy kul tu ro we go.

Wię cej in for ma cji o kon kur -
sie — na stro nie www.wiel ko pol -
ska.eu. AABBOO

Najlepsi
będą nagrodzeni
Wielkopolskie firmy chcą stawiać na innowacje.

Roz strzy gnię ty zo stał na -
bór, pro wa dzo ny przez
Pol ską Agen cję Roz wo -

ju Przed się bior czo ści, na
wspar cie z uni j nych pie nię dzy
dla firm na naj bar dziej in no wa -
cyj ne in we sty cje. Do po dzia łu
by ło oko ło 940 mi lio nów zło -
tych. Zgło si ło się 326 przed się -
biorstw, ale pie nię dzy star czy -
ło tyl ko dla 59 firm z naj lep szy -
mi po my sła mi. Nie mal 12 pro -
cent pod mio tów, któ re uzy ska -
ły wspar cie, po cho dzi z Wiel -
ko pol ski. Wię cej be ne fi cjen tów
w tym pro gra mie ma ją tyl ko
wo je wódz twa ma zo wiec kie,
pod kar pac kie i ma ło pol skie.

Ten wy nik to w czę ści efekt
wdra ża nej przez wła dze wo je -
wódz twa od kil ku lat stra te gii bu -
do wy re gio nu opar te go na no wo -

czes nej gos po dar ce, sta wia ją ce -
go na in no wa cyj ne roz wią za nia.
Wra mach tych dzia łań miesz czą
się mię dzy in ny mi kon kur sy dla
naj bar dziej in no wa cyj nych pod -
mio tów. Trwa jesz cze na bór zgło -
szeń do te go rocz nej edy cji dwóch
ta kich przed sięw zięć.

Do 18 sierp nia przed łu żo no
ter min skła da nia apli ka cji do no -
we go kon kur su „Wiel ko pol ski Li -
der In no wa cji”, wktó rym do wy -
gra nia są pa kie ty obej mu ją ce sta -
że, eks per ty zy, opra co wa nia ikon -
sul ta cje —wszyst ko, co wspo mo -
że roz wój in no wa cyj nych dzia łań.
Pro jekt jest skie ro wa ny do jed no -
stek ba daw czo-roz wo jo wych, sa -
mo rzą dów te ry to rial nych, uczel -
ni, sto wa rzy szeń, fun da cji, in sty -
tu cji oto cze nia biz ne su, któ re
wswo jej dzia łal no ści sta wia ją na

sto so wa nie no wo czes nych roz -
wią zań. Na stro nie www.bwsi-wiel -
ko pol ska.pl moż na zna leźć wszel -
kie nie zbęd ne in for ma cje.

Przy po mi na my też (pi sa liś -
my o tym wpo przed nim nu me -
rze), że wy star to wa ła III edy cja
cie szą ce go się już nie złą re no mą
kon kur su „i-Wiel ko pol ska — In -
no wa cyj ni dla Wiel ko pol ski”. Tu
czas na zgło sze nia jest do koń ca
paź dzier ni ka, ado wy gra nia jest
200 tysięcy zło tych oraz atrak -
cyj ne pa kie ty pro mo cyj ne. 
Ta ini cja ty wa obej mu je jed nost -
ki ba daw cze wes pół z fir ma mi,
któ re wdra ża ją ich osią gnię cia
w prak ty ce, a tak że ma łe in no -
wa cyj ne przed się bior stwa. Stro -
na www.i-wiel ko pol ska.pl to miej -
sce, gdzie do wie my się wszyst -
kie go o tym kon kur sie. AABBOO

Samorządowcy schodzą pod ziemię

Co zro bić, gdy Ko pal ni So li „Kło da wa” SA skoń czy się kon ce sja na wy do by cie? Jed -
nym z po my słów sa mo rzą dow ców jest szer sze wy ko rzy sta nie spe cy ficz ne go mi kro -
kli ma tu nie czyn nych ko pal nia nych wy ro bisk i utwo rze nie na te re nie gmi ny oś rod ka
re kre a cyj ne go o cha rak te rze uzdro wi sko wym. Już dziś na głę bo ko ści 600 me trów
pod zie mią fun kcjo nu je pod ziem na tra sa tu ry stycz na. Pod czas wi zy ty w Kło da wie
zwie dził ją mar sza łek Ma rek Woź niak, któ ry o pla nach do ty czą cych te go mia sta roz -
ma wiał z wła dza mi sa mo rzą do wy mi, kie row nic twem ko pal ni i przed się bior ca mi. ABO

Na dożynki do Piły
TTrraa  ddyy  ccjjąą  ssttaa  łłoo  ssiięę,,  żżee  wwoo  jjee  wwóóddzz  --
kkiiee  ddoo  żżyynn  kkii  ccoo  rroo  kkuu  oorr  ggaa  nnii  zzoo  wwaa  --
nnee  ssąą  ww iinn  nneejj  cczzęę  śśccii  WWiieell  kkoo  ppooll  --
sskkii..  TTyymm  rraa  zzeemm  rree  ggiioo  nnaall  nnee  śśwwiięę  --
ttoo  pplloo  nnóóww  oodd  bbęę  ddzziiee  ssiięę  ww PPii  llee..

Na te go rocz ne Wo je wódz -
ko-Die ce zjal ne Do żyn ki Wiel -
ko pol skie za pra sza ją mar sza -
łek Ma rek Woź niak, or dy na -
riusz die ce zji ko sza liń sko-ko -
ło brze skiej bp Ed ward Daj czak,
sta ro sta pil ski To masz Bu gaj -
ski i pre zy dent Pi ły Zbi gniew
Kos mat ka.

Uro czy sto ści od bę dą się
w nie dzie lę 30 sierp nia. Rol ni -
cze dzięk czy nie nie roz pocz -
nie o go dzi nie 13 msza świę ta
kon ce le bro wa na na pla cu Zwy -
cię stwa. Po jej za koń cze niu
bar wny ko ro wód do żyn ko wy

przej dzie na sta dion „Cen -
trum” przy uli cy Byd go skiej.
Tam świę to wa nie po trwa już
do póź ne go wie czo ra. Nie za -
brak nie tra dy cyj ne go ob rzę -
du do żyn ko we go z dzie le niem
prze ka za ne go przez rol ni ków

bo chen ka chle ba, spe cjal ne go
pro gra mu ar ty stycz ne go, a na
ko niec — za ba wy lu do wej. Na
go dzi nę 19 za pla no wa no po -
czą tek wy stę pu gwia zdy wie -
czo ru — An drze ja „Pia ska” Pia -
secz ne go. AABBOO
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Trzy de ka dy
w mu ze um

An drzej Be ryt (na zdję ciu) peł nił
fun kcje kie row ni cze wMu ze um
Mar ty ro lo gicz nym wŻa bi ko wie
od mo men tu je go po wsta nia
w1976 ro ku. Wpo ło wie lip ca od -
cho dzą ce go dy rek to ra tej pod leg -
łej sa mo rzą do wi wo je wódz twa
pla ców ki po że gna li uro czy ście
mar sza łek Ma rek Woź niak, człon -
ko wie sej mi ko wej Ko mi sji Kul tu -
ry oraz dy rek to rzy in nych mar -
szał kow skich mu ze ów. AABBOO

Dzie się ciu
na sze fa WUP
Zbli ża się roz strzy gnię cie w kon -
kur sie na dy rek to ra Wo je wódz -
kie go Urzę du Pra cy wPo zna niu.

— Na stą pi ło zam knię cie li sty
kan dy da tów. Zgło si ło się dzie -
sięć osób. Cze ka my na wska za -
nie człon ków ko mi sji kon kur -
so wej przez Wo je wódz ką Ra dę
Za trud nie nia. My ślę, że roz -
strzy gnię cie kon kur su bę dzie
moż li we do koń ca sierp nia — po -
in for mo wał dzien ni ka rzy 31 lip -
ca mar sza łek Ma rek Woź niak.

WUP jest in sty tu cją pod leg -
łą za rzą do wi wo je wódz twa.
W Wiel ko pol sce zaj mu je się tak -
że nie zwy kle istot ną kwe stią 
— re gio nal nym kom po nen tem
uni j ne go pro gra mu Ka pi tał
Ludz ki. AABBOO

Czy sta ener gia

Za oko ło 10 lat 15 pro cent zu ży -
wa nej w Pol sce ener gii po win -
no po cho dzić ze źró deł od na -
wial nych. Obec nie jest to (tak -
że w Wiel ko pol sce) za led wie
oko ło 5 pro cent. Nic dziw ne go,
że wła dze re gio nu za sta na wia -
ją się, jak wspo móc roz wój pro -
duk cji „czy stej ener gii”. Mar -
sza łek Ma rek Woź niak uczest -
ni czył w kon fe ren cji „Ro la od -
na wial nej ener gii i czy stej tech -
no lo gii w roz wo ju re gio nal -
nym”, któ ra od by wa ła się w lip -
cu w szwedz kim Öster sund,
z udzia łem przed sta wi cie li rzą -
dów i władz re gio nal nych 
kra jów UE. Dys ku to wa no m.in.
o tym, w ja ki spo sób wła dze re -
gio nal ne, we współ pra cy z sek -
to rem ma łych i śred nich przed -
się biorstw, mo gą wpły wać na
roz wój re gio nal ny po przez wy -
ko rzy sty wa nie tech no lo gii opar -
tej na od na wial nej ener gii. AABBOO

Uwa ga, kon kurs!

Do koń ca sierp nia moż na prze -
ka zy wać zgło sze nia do re gio -
nal ne go eta pu kon kur su „Przy -
jaz na Wieś”. Na gro dzo ne w nim
zo sta ną naj lep sze pro jek ty w za -
kre sie in fra struk tu ry, zre a li zo -
wa ne na te re nach wiej skich
przy wspar ciu środ ków uni j -
nych od 2004 ro ku. In for ma cje
o kon kur sie i zgło sze nia: Se kre -
ta riat Re gio nal ny Kra jo wej Sie -
ci Ob sza rów Wiej skich, De par -
ta ment Pro gra mu Roz wo ju Ob -
sza rów Wiej skich UMWW, 
ul. Koś ciusz ki 95, 61-716 Po znań,
tel. 061 854 18 81. AABBOO
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Sej mi ko we py ta nia

PPrrzzeedd  ssttaa  wwiiaa  mmyy  ttee  mmaa  ttyy,,  kkttóó  rree  rraadd  nnii  ppoo  rruu  sszzaa  llii  2200  lliipp  ccaa,,
ppoodd  cczzaass  XXXXXXVVIIII  ssee  ssjjii  sseejj  mmii  kkuu,,  ww zzaa  ppyy  ttaa  nniiaacchh  ii iinn  tteerr  --
ppee  llaa  ccjjaacchh..

ZZbbii  ggnniieeww  AAjj  cchhlleerr  ((LLee  wwii  ccaa))  mó wił o prob le mach
fun kcjo no wa nia NZOZ nad Mat ką i Dziec kiem
w Po zna niu. Py tał o stan przy go to wań do bu do -
wy no we go szpi ta la dzie cię ce go, a tak że o moż li -
we kon sek wen cje dla bu dże tu wo je wódz twa, 
wy ni ka ją ce z za dłu że nia spół ki PKP Prze wo zy
Re gio nal ne.

BBoo  gguu  mmii  łłaa  HHrroo  mmiiaakk--PPaa  pprrzzyycc  kkaa  ((LLee  wwii  ccaa)) wnio sko -
wa ła o pod ję cie dzia łań ma ją cych na ce lu uzdro -
wie nie sy tu a cji eko no micz nej w spół ce PKP Prze -
wo zy Re gio nal ne.

MMaa  cciieejj  WWiiśś  nniieeww  sskkii  ((LLee  wwii  ccaa)) in te re so wał się sta -
nem wdra ża nia WRPO w Lesz czyń skiem. Pro sił
o in for ma cję na te mat pod pi sa nych umów i płat -
no ści w tym su bre gio nie.

MMaa  cciieejj  DDąą  bbrrooww  sskkii  ((PPOO))  py tał o stan przy go to wań
do in we sty cji umoż li wia ją cej prze rzut wód ko -
pal nia nych z od kryw ki KWB Ko nin do je zior Po -
widz kie go Par ku Kra jo bra zo we go. Do cie kał po -
wo du prze su nię cia ter mi nu roz po czę cia tych prac. 

AArr  kkaa  ddiiuusszz  CChhmmiiee  lleeww  sskkii  ((PPiiSS))  po ru szył prob le -
my zwią za ne z wy ko rzy sta niem Fun du szu Ochro -
ny Grun tów Rol nych. Wnio sko wał, aby przy roz -
dys po no wa niu tych fun du szy pre fe ro wać te te -
re ny, z któ rych wpła ta jest naj wię ksza. Po stu lo -
wał zwię ksze nie sta wek do płat do bu do wy dróg
i zbior ni ków wod nych. 

WWaall  ddee  mmaarr  WWiitt  kkooww  sskkii  ((LLee  wwii  ccaa))  py tał o przy czy -
ny opóź nie nia bu do wy Zam ku Prze my sła w Po -
zna niu i pro sił o in for ma cje na te mat przy go to -
wań do tej in we sty cji.

EEll  żżbbiiee  ttaa  BBaa  rryyss  ((PPiiSS))  za pro po no wa ła po wo ła -
nie spo łecz nej ra dy ob cho dów 90-le cia sce ny
pol skiej w Po zna niu oraz 100-le cia gma chu ope -
ro we go w sto li cy Wiel ko pol ski i przed sta wi ła
sześć kan dy da tur — przed sta wi cie li po znań -
skich śro do wisk na u ki i sztu ki — do ta kie go 
gre mium.

ZZbbii  ggnniieeww  CCzzeerr  wwiińń  sskkii  ((PPiiSS)) pro sił o in for ma cje
do ty czą ce ak tu al nej sy tu a cji fi nan so wej spół ki
Hi po drom Wo la. Zło żył za py ta nie w spra wie wy -
ja zdów za gra nicz nych człon ków za rzą du wo je -
wódz twa. In te re so wał się tak że do fi nan so wa niem
za dań włas nych gmin z dzia łu rol nic two i ło wiec -
two bu dże tu wo je wódz twa. 

LLii  ddiiaa  CCzzee  cchhaakk  ((PPiiSS)) do ma ga ła się przed sta wie nia
po rów na nia płac w in sty tu cjach wo je wódz twa:
Wiel ko pol skim Za rzą dzie Dróg, Wiel ko pol skim
Za rzą dzie Me lio ra cji i Urzą dzeń Wod nych z pła -
ca mi w Wiel ko pol skim Biu rze Ge o de zji i Te re nów
Rol nych, su ge ru jąc, że pra cow ni cy ge o de zji za ra -
bia ją naj go rzej.

KKaa  zzii  mmiieerrzz  KKoośś  cciieell  nnyy  ((LLee  wwii  ccaa))  do ma gał się od za -
rzą du wo je wódz twa re a go wa nia na kry ty kę me -
dial ną do ty czą cą fi nan so wa nia pro gra mów prze -
ciw dzia ła nia bez ro bo ciu, nie słusz nie — zda niem
rad ne go — wska zu ją cą od po wie dzial ność Wo je -
wódz kie go Urzę du Pra cy oraz sa mo rzą du wo je -
wódz twa. 

SSyyll  wwiiaa  PPuusszz  ((LLee  wwii  ccaa)) w pi sem nej in ter pe la cji
wska zy wa ła na opóź nie nia w prze ka zy wa niu
transz pie nięż nych na re a li za cję re gio nal ne go
pro gra mu Ka pi tał Ludz ki. Py ta ła, ja kie dzia ła nia
po dej mu je za rząd, aby za pew nić bez pie czeń stwo
przy ję tych do re a li za cji pro jek tów.

LLeecchh  DDyy  mmaarr  sskkii  ((PPOO)) mó wił o de fi cy cie miejsc in -
ten syw nej opie ki me dycz nej w szpi ta lach Po zna -
nia oraz Wiel ko pol ski. Pod kre ślał po trze bę ana -
li zy te go prob le mu i przy stą pie nia do je go roz -
wią za nia.

LLee  sszzeekk  BBiieerr  łłaa  ((PPiiSS)) wnio sko wał do za rzą du wo -
je wódz twa o wska za nie spo so bów i moż li wo ści
udzie le nia po mo cy w roz wią zy wa niu prob le mów
służb mun du ro wych w re gio nie. RRJJ

Szpitale na plusie
Radni podczas lipcowej sesji przyjrzeli się m.in. kondycji wojewódzkich
szpitali i placówek ochrony zdrowia.

Jed nym z naj ob szer niej -
szych do ku men tów przy -
ję tych przez sej mik by ła

in for ma cja na te mat sta nu rze -
czo we go i fi nan so we go 26 sa -
mo dziel nych pu blicz nych za -
kła dów opie ki zdro wot nej oraz
sta cji po go to wia w Po zna niu,
Ka li szu i Ko ni nie, dla któ rych
sa mo rząd wo je wódz twa jest or -
ga nem two rzą cym. Rad ni przy -
jrze li się wskaź ni kom od da ją -
cym kon dy cję eko no micz ną
m.in.17 mar szał kow skich szpi -
ta li. Są wśród nich za rów no nie -
wiel kie jed no pro fi lo we lecz ni -
ce, jak rów nież du że wie los pe -
cja li stycz ne szpi ta le w Lesz nie,
Ko ni nie, Ka li szu i Po zna niu,
szpi ta le psy chia trycz ne
w Gnieź nie, Koś cia nie i So ko -
łów ce oraz Za kład Le cze nia
Uza leż nień w Char ci cach. Sa -
mo rząd wo je wódz twa nad zo -
ru je tak że za kła dy opie kuń czo-
lecz ni cze w Po zna niu i Śre mie
oraz trzy za kła dy lecz nic twa
am bu la to ryj ne go w Po zna niu
i Wo je wódz kie Cen trum Me dy -
cy ny Pra cy w Po zna niu. 

Przy cho dy wszyst kich tych
jed no stek wy no si ły 965,86 mln
zł i by ły wyż sze o 17 proc. niż
w 2007 r. Wol niej, bo o 15,47
proc., ro sły kosz ty usług lecz -
ni czych i pie lę gna cyj nych. To
spra wi ło, że łącz ny zysk wo je -
wódz kich szpi ta li i po zo sta łych
jed no stek ochro ny zdro wia
w 2008 r. prze kro czył 15,2 mln
zł i był po nad 10-krot nie wyż -
szy niż wy pra co wa ny w po -
przed nim ro ku. Wię ksze przy -
cho dy lecz nic wią żą się tak że
ze wzro stem ilo ści świad czeń.
Naj wię kszy wzrost licz by hos -
pi ta li zo wa nych pa cjen tów za -
no to wa no w WSZ w Lesz nie (z

37,8 do 41,2 tys.), wiel ko pol skim
Cen trum On ko lo gii (z 15,12 do
17,1 tys.), Szpi ta lu Wo je wódz -
kim w Po zna niu (z 31,4 do 34,23
tys.), oraz w WSZ w Ko ni nie (z
37,8 do 39,84 tys.). Zo bo wią za -
nia wy ma gal ne szpi ta li mi ni -
mal nie wzro sły, a ich su ma —
6,152 mln zł, sta no wi ła na ko -
niec ubieg łe go ro ku 3,8 proc.
wszyst kich zo bo wią zań. Naj -
wię kszy udział w tych zo bo wią -
za niach mia ły: Szpi tal Re ha bi -
li ta cyj no-Kar dio lo gicz ny w Ko -
wa nów ku (4,63 mln zł), lik wi -
do wa ny w tym ro ku Ob wód
Lecz nic twa Ko le jo we go w Po -
zna niu (0,545 mln zł) oraz Wo -
je wódz ki Spe cja li stycz ny ZZOZ

Cho rób Płuc i Gru źli cy w Wo -
li cy (0,431 mln zł). 

Rad nych naj bar dziej nie po -
koi sy tu a cja szpi ta la wKo wa nów -
ku. Kry tycz nie mó wio no o wy -
ni kach szpi ta li w Ko ni nie oraz
Lesz nie, gdzie mi mo wzro stu
przy cho dów od no to wa no po gor -
sze nie wy ni ków fi nan so wych. 

Sej mik pod czas XXVII se sji
przy jął ko lej ne uchwa ły re gu lu ją -
ce do cho dy iwy dat ki wo je wódz -
twa, w tym usta la ją ce wiel kość
dłu go ter mi no we go kre dy tu zBan -
ku Gos po dar stwa Kra jo we go na
po kry cie de fi cy tu bu dże to we go
wwy so ko ści po nad255 mln zł.

Rad ni wy ra zi li zgo dę na prze -
ka za nie przez sa mo rząd wo je -

wódz twa po mo cy fi nan so wej
jed nost kom sa mo rzą du te ry to -
rial ne go. Kwo ta wspar cia dla 29
gmin wy no si 250 tys. zł. Prze zna -
czo na bę dzie m.in. na od no wę
do mów kul tu ry, przed szko li
w ma łych miej sco wo ściach.

Sej mik przy jął tak że in for -
ma cję na te mat Wiel ko pol -
skie go Re gio nal ne go Pro gra -
mu Ope ra cyj ne go na la ta
2007-2013, z któ rej wy ni ka, że
wo je wódz two wiel ko pol skie
znaj du je się w czo łów ce pol -
skich re gio nów za rów no w za -
kre sie wdra ża nia pro gra mu,
jak rów nież w re a li zo wa nych
płat no ściach z fun du szy uni -
j nych. RRJJ

Trudne czasy dla służb
OO ssyy  ttuu  aa  ccjjii  ffii  nnaann  ssoo  wweejj  ii kkaa  ddrroo  --
wweejj  ww ppoo  llii  ccjjii,,  ssttrraa  żżyy  ppoo  żżaarr  nneejj,,
ssttrraa  żżyy  ggrraa  nniicczz  nneejj  ii ssłłuużż  bbiiee  wwiięę  --
zziieenn  nneejj  ww WWiieell  kkoo  ppooll  ssccee  iinn  ffoorr  --
mmoo  wwaa  llii  ww cczzeerr  wwccuu  rraadd  nnyycchh  sseejj  --
mmii  kkuu  pprrzzeedd  ssttaa  wwii  cciiee  llee  FFee  ddee  rraa  --
ccjjii  ZZwwiiąązz  kkóóww  ZZaa  wwoo  ddoo  wwyycchh
SSłłuużżbb  MMuunn  dduu  rroo  wwyycchh..  SSwwóójj
ppuunnkktt  wwii  ddzzee  nniiaa  nnaa  ttee  ssaa  mmee
pprroobb  llee  mmyy  ppoodd  cczzaass  lliipp  ccoo  wweejj  ssee  --
ssjjii  zzaa  pprree  zzeenn  ttoo  wwaa  llii  kkoo  mmeenn  ddaann  --
ccii  wwoo  jjee  wwóóddzz  ccyy  ppoo  llii  ccjjii  ii ssttrraa  żżyy..  

— Osz częd no ści bu dże to we
w po li cji nie są czy nio ne kosz -
tem bez pie czeń stwa miesz kań -
ców Wiel ko pol ski — uspo ka jał
ko men dant wo je wódz ki po li -
cji in spek tor Woj ciech Ol bryś.
W szcze gó ło wej pre zen ta cji
po li cyj nych do ko nań i sta ty -
styk za pier wsze pół ro cze 2009
ko men dant do wo dził, że wię -
kszość wskaź ni ków zwią za -
nych z wy kry wal no ścią spraw -
ców naj bar dziej do tkli wych
dla spo łe czeń stwa prze stępstw
oraz ob ra zu ją cych stan bez -
pie czeń stwa na dro gach sy tu -
u je Wiel ko pol skę ko rzyst niej
od śred niej kra jo wej. Stąd dość
op ty mi stycz na kon klu zja te go
wy stą pie nia: — Po mi mo złej sy -
tu a cji fi nan so wej po li cja wła -
ści wie wy peł nia swo je za da -
nia usta wo we.

Du żo by ło przy kła dów, że
dla służb mun du ro wych na sta -
ły chu de cza sy i nie ma co li czyć
na rych łą po pra wę ta kiej sy tu -
a cji. Świad czy o tym cho ciaż -
by wy so ki sto pień wy ko na nia
pla nu te go rocz nych wy dat ków
rze czo wych wiel ko pol skiej po -
li cji, się ga ją cy za pier wsze pół -
ro cze po nad 66 proc., co zna -
czy, że fun kcjo na riu sze otrzy -
ma ją na przy kład mniej na rzę -
dzi słu żą cych do wal ki z prze -
stęp czo ścią, a tak że ogra ni czo -

ne zo sta ną nie któ re in we sty cje.
Nie ma mo wy nato miast o za -
gro że niu wy płat pen sji czy in -
nych na leż nych świad czeń pra -
cow ni czych.

Pań stwo wa Straż Po żar na
w Wiel ko pol sce tnie wy dat ki
in we sty cyj ne. W re zul ta cie
opóź nie niu ule gnie mo der ni -
za cja straż nic PSP w Tur ku
i Słup cy, a wstrzy ma na zo sta ła
in we sty cja w Śre mie — in for mo -
wał wiel ko pol ski ko men dant
stra ży st. bry ga dier Woj ciech

Men de lak. Ma le ją za ku py sa -
mo cho dów ra tow ni czo-gaś ni -
czych. Stra ża kom w Po zna niu
po zo sta je mieć na dzie ję, że po -
pra wę sy tu a cji wy mu si or ga ni -
za cja Eu ro 2012. 

Prob le my ka dro we PSP
wią żą się z odej ścia mi eme ry -
tal ny mi, co skut ku je ros ną cą
licz bą nad go dzin. Stra ża cy
osz czę dza ją na te le fo nach ko -
mór ko wych, wy ja zdach na
szko le nia i po ka zy, ogra ni cza -
ją zle ce nia na praw i kon ser -
wa cji sprzę tu.

W wię zien nic twie, o czym
in for mo wa no rad nych na piś -
mie, bra ku je pie nię dzy na za -
kup ma te ria łów i usług. Dla stra -
ży gra nicz nej naj bar dziej do -
kucz li we są ogra ni cze nia mo -
bil no ści zwią za ne z nie do stat -
kiem no wych po ja zdów i pie -
nię dzy na ich ob słu gę.

— Wspie ra my po li cję i straż
po żar ną, da jąc pie nią dze na
kon kret ny sprzęt. To jest kwo -
ta kil ku set ty się cy zło tych rocz -
nie, ale utrzy my wa nie tych
służb nie jest za da niem sa mo -
rzą du wo je wódz twa — wy jaś -
niał wi ce mar sza łek Woj ciech
Jan ko wiak, pod su mo wu jąc
nie wol ną od emo cji dys ku sję
rad nych. RRJJ

Sy tu a cja wo je wódz kich pla có wek ochro ny zdro wia jest na bie żą co mo ni to ro wa na przez
mar szał kow skie służ by i rad nych sej mi ku. Na zdję ciu nowy budynek szpi ta la w Ko ni nie.

Służ by mun du ro we na rze ka ją na cię cia bu dże to we, ale ich
sze fo wie w Wiel ko pol sce za pew nia ją, że mi mo osz częd no -
ści do brze wy peł nia ją swo je za da nia.
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Burzliwe obrady po burzy
Podczas nadzwyczajnej sesji 3 sierpnia radni przyznali pomoc dla powiatów najbardziej
poszkodowanych w nawałnicach z końca lipca.

Sa mo rząd wo je wódz twa
prze ka zał 2 mi lio ny zło -
tych z re zer wy bu dże to -

wej czte rem wiel ko pol skim
po wia tom naj bar dziej po szko -
do wa nym w wy ni ku na wał nic,
ja kie prze szły m.in. przez
Wiel ko pol skę 23 lip ca.
800.000 zł tra fi do sa mo rzą -
dów po wia tu go styń skie go,
600.000 — kro to szyń skie go,
500.000 — ra wic kie go, 100.000
— ple szew skie go.

— To kwo ta, któ ra wspo mo -
że usu nię cie szkód głów nie
w in fra struk tu rze dro go wej 
— mó wił dzien ni ka rzom mar -
sza łek Ma rek Woź niak. W su -
mie stra ty tyl ko w tych po wia -
tach mo gą się gać kil ku dzie się -
ciu mi lio nów zło tych.

Nim jed nak sej mik pod jął
od po wied nią uchwa łę, nad pro -
po zy cją za rzą du wo je wódz twa
od by ła się burz li wa dys ku sja.

Rad ni PiS (osta tecznie
wstrzy ma li się od gło su) pod -
wa ża li spo sób po dzia łu po mo -
cy. Prze wod ni czą cy klu bu Zbi -
gniew Czer wiń ski za su ge ro -
wał, że wpływ na przy zna nie
pie nię dzy mia ły bar wy po li -

tycz ne po szcze gól nych sta ro -
stów. Wska zy wał, że stra ty za -
no to wa no też w po wie cie tu -
rec kim, któ ry nie otrzy mał po -
mo cy od wo je wódz twa. Za pro -
po no wał (sej mik od rzu cił ten
po mysł), by na ra zie roz dys po -
no wać tyl ko 1,2 mln zł, a o po -
dzia le po zo sta łej kwo ty za de -
cy do wać do pie ro pod ko niec

wrześ nia. Z ko lei szef klu bu Le -
wi ca Zbi gniew Aj chler na rze -
kał na zbyt la ko nicz ne uza sad -
nie nie do uchwa ły.

Wi ce mar sza łek Woj ciech
Jan ko wiak wy jaś niał, że pod -
sta wą do roz dzia łu po mo cy
przez za rząd by ły mel dun ki
Cen trum Za rzą dza nia Kry zy -
so we go przy wo je wo dzie, któ -

re od po wia da za zbie ra nie da -
nych o stra tach w ta kich przy -
pad kach. — Dzi wi mnie od no -
sze nie po mo cy w te go ty pu sy -
tu a cjach do le gi ty ma cji par tyj -
nej sta ro sty — mó wił wi ce mar -
sza łek Jan ko wiak. — Wy zna cze -
nie jas nych kry te riów po dzia -
łu pie nię dzy poz wo li ło by uni -
k nąć po dej rzeń, że są one prze -
ka zy wa ne tam, gdzie rzą dzi
Woj tek, Ry siek czy in ny mój
kum pel — ri po sto wał prze wod -
ni czą cy Czer wiń ski.

***
Sej mik pod jął też uchwa łę,

de kla ru ją cą wspar cie dla sta rań
Po zna nia o przy zna nie or ga ni -
za cji Let nich Mło dzie żo wych
Igrzysk Olim pij skich w 2014 ro -
ku. Naj waż niej szą jej czę ścią jest
de kla ra cja gwa ran cji współ fi -
nan so wa nia ta kiej im pre zy na
kwo tę pra wie 8,5 mln USD. 

— Igrzy ska to no wa ini cja ty -
wa MKOl. Po raz pier wszy od -
bę dą się w 2010 ro ku. Za kła da -
ny jest udział oko ło 3500 spor -
tow ców w wie ku 14-18 lat, 1100
dzia ła czy oraz oczy wi ście ki bi -
ców. Pro gra mo wi spor to we mu

ma to wa rzy szyć pro gram edu -
ka cyj ny. Or ga ni za cja ta kiej im -
pre zy to dla mia sta i wo je wódz -
twa ko rzy ści pro mo cyj ne, gos -
po dar cze i spor to we — mó wił
rad nym sej mi ku pre zy dent Po -
zna nia Ry szard Gro bel ny. 

Uchwa łę przy ję to jed nog -
łoś nie. De cy zja o wy bo rze gos -
po da rza dru gich mło dzie żo -
wych igrzysk (kon trkan dy da -
ta mi Po zna nia są mia sta
z Mek sy ku i Chin) za pad nie
w lu tym 2010 r.

***
Na stęp ną fi nan so wą de cy -

zją sej mi ku by ło wpi sa nie do
bu dże tu ko lej nej trans zy do ta -
cji roz wo jo wej, czy li pie nię dzy
na re a li zo wa ne w wo je wódz -
twie pro gra my uni j nej po mo -
cy. De cy zją mi ni stra fi nan sów
do re gio nu prze ka za ne zo sta -
ły 172 mln zł. Te pie nią dze tra -
fią do be ne fi cjen tów, któ rzy już
zre a li zo wa li swo je za da nia i te -
raz do sta ną re fun da cję po nie -
sio nych kosz tów. Ozna cza to
przy spie sze nie w wy da wa niu
uni j nych pie nię dzy na po zio -
mie re gio nu. AABBOO

Cmen tarz w Go sty niu to jed no z wie lu miejsc do tknię tych
na wał ni ca mi w po łud nio wej Wiel ko pol sce.
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Profilaktyczne centrum
powstanie w Rogoźnie
PPoodd  cczzaass  XXXXXXVVIIII  ssee  ssjjii  sseejj  mmii  kkuu
ppoo  wwoo  łłaa  nnoo  ddoo  żżyy  cciiaa  RRee  ggiioo  nnaall  nnee
CCeenn  ttrruumm  PPrroo  ffii  llaakk  ttyy  kkii  UUzzaa  lleeżż  --
nniieeńń  ddllaa  DDzziiee  ccii  ii MMłłoo  ddzziiee  żżyy
ww RRoo  ggooźź  nniiee..

Cen trum ma dzia łać na za -
sa dzie zie lo nej szko ły dla
uczniów pod sta wó wek i gim -
na zjów. Ce lem dzia łal no ści jed -
nost ki jest re a li za cja pro gra -
mów pro fi lak tycz nych, pre wen -
cyj no-in ter wen cyj nych, edu ka -
cyj nych i wy cho waw czych, ze
szcze gól nym uwzględ nie niem
te ma ty ki uza leż nień. Gru py bę -
dą od po wied nio przy go to wy -
wa ne przed tur nu sem, pro ces
kształ ce nia kon ty nu o wa ny ma
być tak że po za koń cze niu po -
by tu w Ro goź nie.

— Chce my oprzeć się na za -
sa dzie współ pra cy ró wieś ni -
czej. By mło dzi lu dzie po tra fi -
li wspól nie roz wią zy wać swo -
je prob le my, by ist nie li wśród
nich li de rzy prze ka zu ją cy
wzor ce po zy tyw nych za cho -
wań — tłu ma czy czło nek za rzą -
du wo je wódz twa Kry sty na Po -
śled nia. — Po cząt ko wo sku pi -
my się na gim na zja li stach.
Mam na dzie ję, że 1 paź dzier -
ni ka bę dzie my mo gli przy jąć
pier wsze gru py.

W bie żą cym ro ku na utwo -
rze nie Cen trum prze zna czo -
nych zo sta nie 700 tys. zł. Mar -
sza łek Ma rek Woź niak za po -
wie dział, że w są siedz twie oś -
rod ka być mo że po wsta nie je -
den z kom plek sów bo isk w ra -
mach pro gra mu „Or lik”.

Kon cep cja za a dap to wa nia
nie ru cho mo ści na le żą cej do
sa mo rzą du wo je wódz twa
spot ka ła się z uzna niem rad -
nych, lecz nie wszy scy by li za
na tych mia sto wym po wo ła -
niem no wej jed nost ki. Sej mi -
ko wa opo zy cja op to wa ła za
ko rek ta mi w pla nie. Głów ny
za rzut to okres ak tyw ne go

dzia ła nia zie lo nej szko ły w Ro -
goź nie, któ ry jest zbież ny z ro -
kiem szkol nym, nato miast
w wa ka cje i in ne dni wol ne
jed nost ka ge ne ro wa ła by je dy -
nie kosz ty. 

— Kon cep cja jest do bra, ale
nie do pra co wa na — mó wi ła rad -
na z klu bu Le wi cy Bo gu mi ła
Hro miak-Pa przyc ka. — Jest bar -
dzo kosz tow na, po za tym by ła
wie lo krot nie zmie nia na w swo -
jej tre ści. 

Po za tym po ja wił się ar gu -
ment, że w tym przy pad ku po -
trzeb na jest opi nia Ko mi sji Edu -
ka cji i Na u ki, a nie Ro dzi ny, Po -
li ty ki Spo łecz nej i Zdro wia Pu -
blicz ne go.

— Nie kry ty ku je my sa me go
pro jek tu — mó wił rad ny Ar ka -
diusz Chmie lew ski z klu bu PiS.
— Lecz naj le piej by ło by go te raz
od rzu cić, a na stęp nie prze a na -
li zo wać na ko mi sji edu ka cji. 

— Cen trum jest ele men tem
pro gra mu pro fi lak ty ki prze ciw -
ko uza leż nie niom wdra ża ne go
przez sa mo rząd wo je wódz twa
— prze ko ny wa ła Kry sty na Po -
śled nia. — Z te go też po wo du
pro jekt zo stał przed sta wio ny
ko mi sji zdro wia.

— My, oświa tow cy, cze ka -
my na ta ki oś ro dek od wie lu
lat — mó wił rad ny To masz
Szra ma z PO. — Je śli bę dzie -
my cze kać z de cy zją do
wrześ nia, to dy rek to rzy nie
bę dą mo gli uwzględ nić Cen -
trum w pla nach na u cza nia
i pro fi lak ty ki w nad cho dzą -
cym ro ku szkol nym. Jed no -
cześ nie dzię ki tej ini cja ty wie
w Ro goź nie znaj dzie się za -
trud nie nie dla spe cja li stów
od wy cho wa nia mło dzie ży
oraz psy cho lo gów. 

Utwo rze nie Re gio nal ne go
Cen trum w Ro goź nie zo sta ło
prze gło so wa ne gło sa mi rad nych
ko a li cji PO i PSL. MMGG,,  AABBOO

Dobrzyca dla ziemiaństwa 

MMuu  zzee  uumm  ZZiiee  mmiiaańń  ssttwwaa  ttoo  ppiieerr  --
wwsszzyy  cczzłłoonn  nnoo  wweejj  nnaa  zzwwyy  iinn  ssttyy  --
ttuu  ccjjii  kkuull  ttuu  rryy  ssaa  mmoo  rrzząą  dduu  wwoo  jjee  --
wwóóddzz  ttwwaa  ww ppoo  wwiiee  cciiee  ppllee  sszzeeww  --
sskkiimm,,  zznnaa  nneejj  ddoo  ttąądd  jjaa  kkoo  MMuu  zzee  --
uumm  ZZeess  ppóółł  PPaa  łłaa  ccoo  wwoo--PPaarr  kkoo  wwyy
ww DDoo  bbrrzzyy  ccyy..  ZZmmiiaa  nnyy  uussaann  kkccjjoo  --
nnoo  wwaałł  sseejj  mmiikk,,  pprrzzyyjj  mmuu  jjąącc  ww lliipp  --
ccuu  nnoo  wwyy  ssttaa  ttuutt  ppllaa  ccóóww  kkii..

Dys ku sje nad kształ tem te -
go mu ze um roz po czę ły się pięć
lat te mu. 

Koś cią nie zgo dy stał się
pro jekt wy ek spo no wa nia ma -
soń skiej sym bo li ki pa ła cu i bu -
do wa nia wo kół tej te ma ty ki
zbio rów mu ze al nych. Po mysł
stor pe do wa li rad ni Li gi Pol -
skich Ro dzin, co skoń czy ło się
re zy gna cją z fun kcji ów czes -
ne go prze wod ni czą ce go ra dy
mu ze um prof. Ta de u sza Ce -
giel skie go. 

Dys ku sje od ży ły, gdy od -
no wa za byt ków Do brzy cy zna -
laz ła się na li ście te go rocz nych
wy dat ków bu dże tu wo je wódz -
twa. Mu ze um za bie ga m.in.
o do fi nan so wa nie pro jek tu re -
wa lo ry za cji XVIII-wiecz ne go
za ło że nia par ko we go w ra -
mach Pro gra mu Roz wo ju Ob -

sza rów Wiej skich — „Od no wa
i roz wój wsi”. „Re no wa cja Mu -
ze um w Do brzy cy w ce lu przy -
wró ce nia świet no ści Wiel ko -
pol skiej per le kla sy cyz mu” to
ty tuł szer sze go pro jek tu, wy -
ce nio ne go na po nad 30 mln zł.
Je go wy ko na nie poz wo li ło by
na od bu do wę staj ni cu go wych,
od bu do wę kasz te lu oraz in fra -
struk tu ry par ku, bu do wę ho -
te lu, re no wa cję po lich ro mii
pa ła co wych. Pro jekt ten zna -
lazł się pier wszym miej scu li -
sty re zer wo wej Pro gra mu
Ope ra cyj ne go „In fra struk tu -
ra i Śro do wi sko” mi ni stra kul -
tu ry.

— Efek ty do tych cza so wych
sta rań i pla nów dla Do brzy cy
tra cą sens przy nie zwy kle ni -
skim po zio mie wy dat ków na
dzia łal ność sta tu to wą tej in sty -
tu cji — do wo dzi li, opi niu jąc no -
wy sta tut, rad ni sej mi ko wej Ko -
mi sji Kul tu ry

Za rów no wła dzom wo je -
wódz kim, jak i sa mo rzą dom
lo kal nym bar dzo za le ży, aby
tym sta ra niom i na kła dom do -
rów ny wa ło za in te re so wa nie
tu ry stów. 

— Utwo rze nie mu ze um zie -
miań stwa poz wa la na włą cze -
nie do brzyc kie go zes po łu pa -
ła co wo-par ko we go w szlak tu -
ry stycz ny obej mu ją cy naj -
wspa nial sze re zy den cje zie -
miań skie re gio nu, m.in. Go łu -
chów i Ro ga lin — ar gu men to -
wa no pod czas te go rocz ne go
po sie dze nia ra dy mu ze um
z udzia łem sa mo rzą dow ców
i eks per tów tu ry sty ki.

— Nie ma w re gio nie in sty tu -
cji pre zen tu ją cej do ro bek zie -
miań stwa — wy jaś nia p.o. dy -
rek to ra De par ta men tu Kul tu -
ry w Urzę dzie Mar szał kow skim
Ja cek Bar tko wiak. — Wą tek ma -
soń ski mo że być jed nym z wie -
lu pre zen tu ją cych lo sy i do ro -
bek wiel ko pol skie go zie miań -
stwa, ale jesz cze sze rzej udo -
ku men to wać moż na i wy ek spo -
no wać udział wiel ko pol skich
zie mian w po wsta niach na ro -
do wych, ich wal kę z ger ma ni -
za cją oraz krze wie nie no wo -
czes nych me tod gos po da ro wa -
nia. Po moc w two rze niu ta kiej
eks po zy cji za de kla ro wa li m.in.
dzia ła cze Pol skie go To wa rzy -
stwa Zie miań skie go. RRJJ

Spół ka dla sie ci

SSeejj  mmiikk  zzaa  ddee  ccyy  ddoo  wwaałł  2200  lliipp  ccaa
oo ppoo  wwoo  łłaa  nniiuu  ssppóółł  kkii  aakk  ccyyjj  nneejj
oo nnaa  zzwwiiee  WWiieell  kkoo  ppooll  sskkaa  SSiieećć
SSzzee  rroo  kkoo  ppaass  mmoo  wwaa..  

Rów ny do stęp do In ter ne -
tu dla miesz kań ców ca łej Wiel -
ko pol ski, lep sze moż li wo ści za -
sto so wa nia ko mu ni ka cji elek -
tro nicz nej w wie lu dzie dzi nach
ży cia, m.in. w biz ne sie i ad mi -
ni stra cji, edu ka cji, na u ce, a na -
wet w lecz nic twie, to za sad ni -
cze ce le pro jek tu klu czo we go,
za pi sa ne go w Wiel ko pol skim
Re gio nal nym Pro gra mie Ope -
ra cyj nym na la ta 2007-2013 pod
na zwą Bu do wa Wiel ko pol skiej
Sie ci Sze ro ko pas mo wej. 

No wo po wo ła na spół ka ce -
lo wa sa mo rzą du wo je wódz twa
prze jmie kom plek so wą re a li -
za cję te go za da nia. Po za koń -
cze niu pro jek tu spół ka ta bę -
dzie wy łącz nym wła ści cie lem
wy bu do wa nej in fra struk tu ry. 

W uza sad nie niu uchwa ły
sej mi ku pod kre śla no, że po wo -
ła nie spół ki od po wia da po trze -
bom spe cja li stycz ne go pro jek -
tu, a tak że da je moż li wo ści je -
go ze wnętrz ne go fi nan so wa nia.
Poz wa la to tak że na za an ga żo -
wa nie w bu do wę no wo czes nej
in fra struk tu ry te le ko mu ni ka -
cyj nej rów nież gmin i po wia -
tów Wiel ko pol ski. RRJJ  

Za pła cić szpi ta lom
Pod czas lip co we go po sie dze nia
sej mi ko wa Ko mi sja Re wi zyj na
zwró ci ła się do De par ta men tu
Zdro wia i Prze ciw dzia ła nia Uza -
leż nie niom UMWW o wy sto so -
wa nie ofi cjal ne go za py ta nia do
Na ro do we go Fun du szu Zdro -
wia, czy za mie rza za pła cić szpi -
ta lom za te go rocz ne, tak zwa ne
nad wy ko na nia. Jak ar gu men -
to wa ła rad na El żbie ta Ba rys,
szpi ta le już sta ją przed dy le ma -
tem: czy od sy łać pa cjen tów, czy
świa do mie go dzić się na za dłu -
ża nie pla ców ki? AABBOO

Jak pra cu je za rząd?
OOppoo  zzyy  ccyyjj  nnii  rraadd  nnii  sspprraaww  ddzzii  llii  llii  --
ssttyy  oobbeecc  nnoo  śśccii  zz ppoo  ssiiee  ddzzeeńń  zzaa  --
rrzząą  dduu  wwoo  jjee  wwóóddzz  ttwwaa..  PPoodd  lluu  ppęę
ttrraa  ffii  łłoo  3300  ssppoott  kkaańń  zz ppiieerr  wwsszzee  --
ggoo  ppóółł  rroo  cczzaa  22000099..  

Te mat ten po ru szo no na spe -
cjal nej kon fe ren cji pra so wej sej -
mi ko we go klu bu rad nych PiS
oraz pod czas lip co wej se sji sej -
mi ku. Naj wię cej nie o bec no ści
za no to wa no przy na zwi sku
mar szał ka Mar ka Woź nia ka 
— nie uczest ni czył w 46 proc.
po sie dzeń. Le szek Woj ta siak
opu ścił 33 proc. po sie dzeń, Kry -
sty na Po śled nia — 16 proc., Ar -
ka diusz Bło cho wiak — 10 proc.,
Woj ciech Jan ko wiak — 6 proc.
— Czy za rząd do brze wy peł nia
swo je obo wiąz ki? — py ta li opo -
zy cyj ni rad ni. 

—Za rząd wszyst kie swo je obo -
wiąz ki re a li zo wał ter mi no wo
i w prze pi sa nym try bie, za tem
wy cią ga nie zbyt da le ko idą cych
wnio sków z ta kich sta ty styk jest
nie u praw nio ne —od po wia dał na
kry tycz ne uwa gi rad nych wi ce -
mar sza łek Woj ciech Jan ko wiak.
— Nie by ło przy pad ku, aby na ja -
kim kol wiek po sie dze niu za rzą -
du bra ko wa ło kwo rum. Pro szę
też uwzględ nić fakt, że na po cząt -
ku ro ku pan mar sza łek Woź niak
był po waż nie cho ry. To nie jest
tak, że czy ja kol wiek nie o bec ność
pod czas gło so wań za rzą du ozna -
cza brak ak tyw no ści i za an ga żo -
wa nia. Nad kon kret ny mi spra -
wa mi ikształ tem uchwał nie pra -
cu je się prze cież pod czas spot -
kań za rzą du, kon sul tu je my
i przy go to wu je my je znacz nie
wcześ niej. RRJJ
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Klasycystyczny pałac w Dobrzycy.
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W ubieg łym ro ku pod su mo wa no czte ro let nią pra cę Agen -
cji Roz wo ju Re gio nal ne go w Ko ni nie, zwią za ną z wdra ża niem
dzia łań w ra mach Zin te gro wa ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go
Roz wo ju Re gio nal ne go, słu żą cych wspie ra niu roz wo ju wiel ko -
pol skich przed się biorstw. Dys ku sjom nad przy szło ścią tej in -
sty tu cji to wa rzy szy ły w me diach po gło ski o pla nach jej lik wi -
da cji, bądź też po łą cze nia jej z Wiel ko pol ską Agen cją Roz wo -
ju Przed się bior czo ści w Po zna niu.

Lo kal ni po li ty cy uzna li, że ozna cza to lik wi da cję miejsc pra -
cy w ARR w Ko ni nie. Pod nie śli alarm, choć wi ce mar sza łek 
Le szek Woj ta siak za strze gał, że chce je dy nie po łą cze nia wszyst -
kich in sty tu cji, któ re wspie ra ją roz wój przed się bior czo ści
w wo je wódz twie, aby tym sa mym uła twić biz ne so wi po moc
z ich stro ny. 

Mi mo iż cho dzi ło wy łącz nie o pro po zy cje nie prze dy sku to -
wa ne jesz cze w gro nie Za rzą du Wo je wódz twa, mar sza łek Ma -
rek Woź niak oświad czył rok te mu w Ko ni nie, że ARR fun kcjo -
no wać bę dzie w do tych cza so wym kształ cie. 

W czer wcu 2009 r. ra da nad zor cza ARR SA w Ko ni nie, któ -
rej sa mo rząd wo je wódz twa jest wię kszo ścio wym udzia łow cem,
ogło si ła kon kurs na pre ze sa agen cji. Zo stał nim Krzysz tof Gu -
bań ski, za stę pu jąc na tym sta no wi sku Da riu sza Ka łuż ne go. RRJJ

Cen trum rozwoju
Z KKrrzzyysszz  ttoo  ffeemm  GGuu  bbaańń  sskkiimm, od 1 wrześ nia
pre ze sem Agen cji Roz wo ju Regionalnego SA
w Ko ni nie, roz ma wia Ry szard Ja ło szyń ski
—— PPoo  ttrrzzeecchh  llaa  ttaacchh  kkiiee  rroo  wwaa  nniiaa
bbiiuu  rreemm  KKoo  nniińń  sskkiieejj  IIzz  bbyy  GGooss  ppoo  --
ddaarr  cczzeejj  zzoo  ssttaałł  ppaann  sszzee  ffeemm  AAggeenn  --
ccjjii  RRoozz  wwoo  jjuu  RRee  ggiioo  nnaall  nnee  ggoo  ww KKoo  --
nnii  nniiee..  CCoo  oozznnaa  cczzaa  ttaa  zzmmiiaa  nnaa??
— To no we, po waż ne wy zwa nie,
któ re go po dej mu ję się z po czu -
ciem peł nej od po wie dzial no ści.
To szan sa wy ko rzy sta nia zdo by -
te go w Iz bie do świad cze nia —
wtym kon tak tów oso bi stych, gos -
po dar czych oraz do brych efek -
tów współ pra cy z sa mo rzą dem
lo kal nym i re gio nal nym — w kie -
ro wa niu jed nost ką sil niej szą, re -
a li zu ją cą bar dziej zło żo ne ce le.
— JJaa  kkiiee  ddoo  śśwwiiaadd  cczzee  nniiaa  zz ppaańń  --
sskkiieejj  pprraa  ccyy  ww ssaa  mmoo  rrzząą  ddzziiee  ggooss  --
ppoo  ddaarr  cczzyymm  pprrzzyy  ddaa  ddzząą  ssiięę  nnoo  --
wwee  mmuu  pprraa  ccoo  ddaaww  ccyy??
— Pra cę w KIG roz po czą łem
w 2006 r. w nie ła twym dla sto -
wa rzy sze nia okre sie. Wspól nie
z Ra dą KIG oraz ów czes nym
pre ze sem Wło dzi mie rzem Ko -
ło dzie jem sta nę liś my przed po -
trze bą okre śle nia dro gi roz wo -
ju, re ak ty wo wa nia wcześ niej -
szych dzia łań oraz zna le zie nia
środ ków na bie żą cą dzia łal ność.
Wię kszość tych za mie rzeń po -
wio dła się. Od stycz nia 2007 Iz -
ba pro wa dzi m.in. Re gio nal ny
Oś ro dek Eu ro pej skie go Fun du -
szu Spo łecz ne go, a od wrześ nia
2008, w par tner stwie z Agen cją
Roz wo ju Re gio nal ne go w Ko ni -
nie, uczest ni czy w wie lu kon -
kur sach z Ka pi ta łu Ludz kie go
oraz po ma ga przed się bior com
w apli ko wa niu o środ ki do Wiel -
ko pol skie go Re gio nal ne go Pro -
gra mu Ope ra cyj ne go.
—— CCoo  zzbbllii  żżaa,,  aa ccoo  rróóżż  nnii  ttee  iinn  ssttyy  --
ttuu  ccjjee??
— Obie zaj mu ją się wspie ra niem
przed się bior czo ści oraz re a li -
za cją pro jek tów zwią za nych
z roz wo jem re gio nal nym, ale
ob sza ry ich ak tyw no ści znacz -
nie się róż nią. KIG kon cen tru -
je się na po trze bach swo ich
człon ków, głów nie przed się -
bior ców i handlowców z Ko ni -
na i są sied nich miej sco wo ści.
Agen cja od chwi li po wsta nia
kie ro wa ła swo je ofer ty i za in te -
re so wa nia znacz nie sze rzej,
wspie ra jąc roz wój re gio nal ny
na te re nie ca łe go wo je wódz twa
wiel ko pol skie go. Dość po wie -
dzieć, że w la tach 2001-2008
Agen cja Roz wo ju Regionalne-
go SA w Ko ni nie peł ni ła fun kcję
Re gio nal nej In sty tu cji Fi nan -
su ją cej dla wo je wódz twa wiel -
ko pol skie go, ad mi ni stru jąc
środ ka mi uni j ny mi prze zna -

czo ny mi na wspar cie roz wo ju
przed się biorstw.
—— TTee  rraazz  ttee  kkoomm  ppee  tteenn  ccjjee  pprrzzee  jjęę  łłyy
iinn  nnee  wwyy  ssppee  ccjjaa  llii  zzoo  wwaa  nnee  iinn  ssttyy  ttuu  --
ccjjee..  NNiiee  oobbaa  wwiiaa  ssiięę  ppaann,,  żżee  pprrzzyy  --
jjddzziiee  ppaa  nnuu  kkiiee  rroo  wwaaćć  AAggeenn  ccjjąą
wwttrruudd  nniieejj  sszzyymm  ddllaa  nniieejj  ookkrree  ssiiee??
— Agen cja jest po trzeb na naj bliż -
sze mu śro do wi sku i re gio no wi.
Dla te go mam ogrom ną na dzie -
ję na dal szą do brą współ pra cę
tak zUrzę dem Mar szał kow skim,
Wo je wódz kim Urzę dem Pra cy,
jak i z sa mo rzą da mi su bre gio nu
ko niń skie go. Wszy scy wie my,
jak wie le ma my w kra ju i w re -
gio nie do nad ro bie nia w sto sun -
ku do państw, któ re bu du ją de -
mo kra cję i gos po dar kę ryn ko -
wą już od po cząt ku XX wie ku. 
—— JJaa  kkiicchh  ppaarr  ttnnee  rróóww  ii oobb  sszzaa  rróóww
aakk  ttyyww  nnoo  śśccii  ppoo  sszzuu  kkii  wwaaćć  bbęę  ddzziiee
ppaann  ddllaa  oorr  ggaa  nnii  zzaa  ccjjii??
— Je stem prze ko na ny, że ko niń -
ska Agen cja po zo sta nie w gro -
nie wio dą cych in sty tu cji, któ -
re in for mu ją, szko lą i przy go to -
wu ją do zdo by wa nia środ ków
— nie tyl ko uni j nych — w ce lu
otwie ra nia dzia łal no ści gos po -
dar czej, pod wyż sze nia ja ko ści
ob słu gi klien ta i prze ciw dzia ła -
nia bez ro bo ciu. W ta kim za kre -
sie moż li we bę dzie za cieś nie -
nie współ pra cy m.in. z Wiel ko -
pol ską Agen cją Roz wo ju Przed -
się bior czo ści. Ale prze de
wszyst kim wie rzę, że współ pra -
ca z ka drą ARR uło ży się po -
praw nie i owoc nie.

Krzysz tof Gu bań ski – ab sol -
went Aka de mii Eko no micz -
nej w Po zna niu (obec ny Uni -
wersytet Eko no micz ny). Pra -
cę ma gi ster ską ob ro nił
w 1982 r. na Wy dzia le Eko -
no mi ki i Ob ro tu. Od 25 lat
miesz ka i pra cu je w Ko ni nie.
Peł nił fun kcje kie row ni cze
w bu dow nic twie, prze my śle
cięż kim, lek kim i tu ry sty ce.
Od 2006 r. kie ro wał biu rem
Ko niń skiej Iz by Gos po dar czej.

Ra dio te ra pia bli żej
30 lip ca w Ka li szu pod pi sa no list in ten cyj ny w spra wie utwo rze nia
w tym mie ście od dzia łu Wiel ko pol skie go Cen trum On ko lo gii. 

In ter net 
w urzę dzie

Ak tu al ny stan wie dzy o tym,
jak wiel ko pol skie sa mo rzą dy ko -
rzy sta ją z do bro dziejstw no wo -
czes nej ko mu ni ka cji elek tro nicz -
nej, ja ki jest stan in fra struk tu ry te -
le in for ma tycz nej wurzę dach gmin,
miast ipo wia tów, ile na to wy da liś -
my wosta t nich la tach pie nię dzy
oraz ja kie są per spek ty wy roz wo -
ju spo łe czeń stwa w re gio nie, ze -
bra no w ob szer nej mo no gra fii
przy go to wa nej przez Urząd Mar -
szał kow ski Wo je wódz twa Wiel ko -
pol skie go we współ pra cy zin sty -
tu ta mi ge o gra fii spo łecz no-eko no -
micz nej igos po dar ki prze strzen -
nej Uni wersytetu im. Ada ma Mic -
kie wi cza oraz Uni wersytetu Eko -
no micz ne go wPo zna niu. 

Pu bli ka cja, za ty tu ło wa na „Po -
ziom za a wan so wa nia wiel ko pol -
skich urzę dów gmin w za kre sie
in for ma ty za cji i roz wo ju usług
pu blicz nych” opra co wa na zo sta -
ła przez Ada ma Min kow skie go
(UMWW), Pa wła Mot ka iRo ber -
ta Per da ła. Po win na za cie ka wić
nie tyl ko na u kow ców i eks per -
tów, ale prze de wszyst kim przed -
sta wi cie li lo kal nych władz sa mo -
rzą do wych, oso by zaj mu ją ce się
in for ma ty za cją, stu den tów, po -
li ty ków i dzien ni ka rzy. RRJJ

Muzealne atrakcje

NNaajj  bblliiżż  sszzee  ttyy  ggoodd  nniiee  uuppłłyy  nnąą
ww MMuu  zzee  uumm  PPiieerr  wwsszzyycchh  PPiiaa  --
ssttóóww  nnaa  LLeedd  nnii  ccyy  ppoodd  zznnaa  kkiieemm
lliicczz  nnyycchh  wwyyddaarrzzeeńń..

15 sierp nia w Wiel ko pol skim
Par ku Et no gra ficz nym w Dzie -
ka no wi cach bę dzie moż na wziąć
udział w ple ne ro wych im pre -
zach fol klo ry stycz nych z oka zji
świę ta Mat ki Bo skiej Ziel nej.

W dniach 22-23 sierp nia
w Grzy bo wie od bę dzie się 
X Mię dzy na ro do wy Zjazd Wo -
jow ni ków Sło wiań skich, or ga -
ni zo wa ny pod ha słem: „Wo jo -
wie i rze mieśl ni cy”.

Już po wa ka cjach, 13 wrześ -
nia, nad a rzy się oka zja do „Po -
że gna nia la ta w skan se nie”.
W Wiel ko pol skim Par ku Et no -
gra ficz nym bę dzie moż na zo -
ba czyć, co nie gdyś dzia ło się je -
sie nią na wiel ko pol skiej wsi.

Dru gi i trze ci we e kend
wrześ nia upły ną w Ma łym
Skan se nie na Ostro wie Led -
nic kim pod ha słem Eu ro pej -
skich Dni Dzie dzic twa — „Za -
byt kom na od siecz! Szla kiem
gro dów, zam ków i twierdz”.
Tam rów nież 12 wrześ nia „oży -
je” wio ska wczes noś red nio -
wiecz na. Trzy ko lej ne dni zaj -
mie kon fe ren cja mu ze o lo gicz -
na pt. „Led nic kie mo sty”, zor -
ga ni zo wa na z oka zji ju bi le u -
szu mu ze um.

19 wrześ nia roz pocz nie się
dwud nio wy pik nik na u ko wy,
od by wa ją cy się pod ha słem:
„Czy to już za by tek?”. Te go sa -
me go dnia na Ostro wie Led -
nic kim od bę dą się też głów ne
uro czy sto ści ju bi le u szo we 
40-le cia Mu ze um Pier wszych
Pia stów. MMCC,,  RRJJ

W ho lu Urzę du Wo je wódz kie go w Po zna niu czyn na jest wy -
sta wa Mu ze um Pier wszych Pia stów na Led ni cy: „Prze -
szłość, Te raź niej szość, Przy szłość”, ob ra zu ją ca hi sto rię
i pro jek ty re wi ta li za cji oraz roz wo ju in fra struk tu ry tu ry -
stycz nej wo kół tej pla ców ki.

Ra dzi li 
w Do lsku
WW DDoo  llsskkuu  pprrzzeezz  ttrrzzyy  ddnnii  
oobb  rraa  ddoo  wwaa  llii  cczzłłoonn  kkoo  wwiiee  GGrruu  --
ppyy  RRoo  bboo  cczzeejj  ddoo  sspprraaww  
SSPPOO--RROOLL  22000044--22000066  ii PPRROOWW
22000077--22001133  ((uunnii  jj  nnee  pprroo  ggrraa  mmyy
ddoo  ttyy  cczząą  ccee  oobb  sszzaa  rróóww  wwiieejj  --
sskkiicchh)),,  ddzziiaa  łłaa  jjąą  cceejj  pprrzzyy  KKoonn  --
wweenn  cciiee  MMaarr  sszzaałł  kkóóww  WWoo  jjee  --
wwóóddzzttww..

Go ści przy wi tał Ma rek Sta -
wu jak, dy rek tor De par ta men -
tu Ob sza ru Wiej skich
UMWW, któ ry peł nił fun kcję
gos po da rza. Ob ra dom sprzy -
jał ma low ni czo po ło żo ny oś -
ro dek Vil la Na tu ra w Do lsku,
na le żą cy do przed się bior cy
Woj cie cha Mro za. 

Pro gram ob rad obej mo wał
mię dzy in ny mi te ma ty kę kon -
tro li i wi zy ta cji oraz fun kcjo -
no wa nie Lo kal nej Gru py Dzia -
ła nia. Przed sta wio ne zo sta ły
prob le my se kre ta ria tów re -
gio nal nych Kra jo wej Sie ci Ob -
sza rów Wiej skich oraz stan
prac zwią za nych z wdra ża -
niem pro gra mu „Ry by 2007-
-2013”.

— Ob ra dy za o wo co wa ły wy -
pra co wa niem kil ku waż nych
do ku men tów. Pier wszy z nich
to pis mo do Mi ni stra Fi nan -
sów w spra wie kwa li fi ko wal -
no ści VAT-u wszyst kich dzia -
łań kie ro wa nych do sa mo rzą -
dów, któ rych nie stać na ta ki
wy da tek — wy jaś nia Ma riusz
Bed narz, szef Gru py Ro bo -
czej. — Dru gi prob lem sta no -
wią wzo ry de cy zji do ty czą ce
sca leń i wo dy. Do po ło wy
sierp nia od po wied nie do ku -
men ty zo sta ną opra co wa ne
i prze ka za ne bez poś red nio do
mi ni ster stwa. Wy pra co wa no
tak że sta no wi sko w spra wie
dwóch roz po rzą dzeń do ty czą -
cych sca leń i me lio ra cji, któ re
właś nie się zmie nia ją. AAPP

Ka li ska pla ców ka bę dzie
pier wszą, ale nie osta t nią
dzia ła ją cą po za Po zna -

niem. Jak za po wie dział mar sza -
łek Ma rek Woź niak, ko lej ne po -
wsta ną w Pi le, Lesz nie i Ko ni nie.
Ideą, któ ra przy świe ca ich two -
rze niu, jest przy bli że nie oś rod -
ków ra dio te ra pii do pa cjen tów
do tknię tych cho ro bą no wo two -
ro wą, awięc za osz czę dze nie cza -
su i kosz tów, któ re dziś jesz cze
po chła nia ją im do ja zdy do Po -
zna nia. Bli sko 20 pro cent pa -
cjen tów Wiel ko pol skie go Cen -
trum On ko lo gii to miesz kań cy
Ka li sza i by łe go wo je wódz twa
ka li skie go. W przy szło ści le czyć
się oni bę dą bli żej swo ich miejsc
za miesz ka nia. 

Koszt bu do wy oś rod ka wKa -
li szu, na te re nie szpi ta la przy 

ul. To ruń skiej, wy nieść ma 30-35
mln zł, do cze go do li czyć trze ba
ok. 10 mln zł po trzeb nych na wy -
po sa że nie. Do Ka li sza tra fią m.in.
dwa apa ra ty do ra dio te ra pii
i sprzęt do dia gno zo wa nia. 
90 pro cent kosz tów bu do wy iwy -
po sa że nia po kry je bu dżet wo je -
wódz twa, apo zo sta łe 10 pro cent
po cho dzić ma zbu dże tu mia sta. 

— Dziś cho ry z na sze go re jo -
nu mu si je chać do Po zna nia, a to
są ogrom ne kosz ty, bo ra dio te -
ra pia trwa sześć ty god ni. Stąd
de cy zja Za rzą du Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go, że Ka lisz bę -
dzie pier wszym mia stem, któ -
re bę dzie mia ło swo ją fi lię Cen -
trum On ko lo gii. O ten oś ro dek

sta ra liś my się od trzech lat. Nie
są dzi łem, że uda się to zro bić tak
szyb ko — przy zna je pre zy dent
mia sta Ja nusz Pę cherz. 

List in ten cyj ny, obok mar -
szał ka i pre zy den ta, pod pi sa li
rów nież dy rek tor Wiel ko pol skie -
go Cen trum On ko lo gii w Po zna -
niu Ju lian Ma lic ki idy rek tor Wo -
je wódz kie go Szpi ta la Zes po lo -
ne go w Ka li szu Woj ciech Grze -
lak. Do daj my, że od dział ka li ski
swo je go ofi cjal ne go otwar cia do -
cze kać się ma wpo ło wie 2012 ro -
ku. Na ra zie mar sza łek Woź niak
za po wie dział opra co wa nie do -
ku men ta cji tech nicz nej. Re a li -
za cja in we sty cji roz po cząć się
ma w ro ku przy szłym. KKOORRDD

Znacz nie mniej sze od spo dzie wa ne go wspar cie do sta ła Wiel ko -
pol ska w kon kur sie mi ni stra zdro wia na do po sa że nie i mo der ni -
za cję za kła dów ra dio te ra pii. Wiel ko pol skie Cen trum On ko lo gii,
by do po sa żyć na by ty już no wo czes ny sprzęt, wnio sko wa ło o po -
nad 16 mln zł. Re al nie li czo no na do fi nan so wa nie po wy żej 10 mln
zł. Tym cza sem mi ni ster stwo przy zna ło je dy nie 2,6 mln zł. – Zo -
sta liś my po szko do wa ni. Na miesz kań ca do sta liś my 70 gro szy,
pod czas gdy śred nia kra jo wa to 3,5zł, anp. Pod la skie do sta ło 9,27zł.
To ra żą ce dy spro por cje! – mó wił dzien ni ka rzom mar sza łek Ma -
rek Woź niak. Za po wie dział wy sto so wa nie li stu z pro te stem do
mi ni ster Ewy Ko pacz oraz proś bę o wspar cie ze stro ny wiel ko -
pol skich par la men ta rzy stów. Brak tych pie nię dzy skom pli ku je
dzia ła nia WCO, na szczę ście nie wpły nie bez poś red nio na pro -
gram bu do wy za miej sco wych oś rod ków ra dio te ra pii. AABBOO

Wizualizacja oddziału Wielkopolskiego Centrum Onkologii w Kaliszu.
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REKLAMA

Promowali modę na wodę
Ponad sto osób wzięło udział w inauguracyjnym spotkaniu „Forum Wielkiej Pętli”, które
odbyło się 13 lipca w Starostwie Powiatowym w Pile z inicjatywy senatora Piotra Głowskiego
i marszałka województwa wielkopolskiego Marka Woźniaka.

No wy kon sul
ro syj ski

Zmia na na sta no wi sku kon -
su la ge ne ral ne go Fe de ra cji Ro -
syj skiej w Po zna niu. Wła di mi -
ra Kuz nie co wa za stą pił Wła di -
mir Tka czew.

No wy kon sul spot kał się 
29 lip ca z mar szał kiem Mar -
kiem Woź nia kiem. Dzień
wcześ niej zo stał ofi cjal nie za -
pre zen to wa ny dzien ni ka rzom
przez wo je wo dę Pio tra Flor ka.

Wła di mir Tka czew ma 59
lat, a w dy plo ma cji pra cu je od
1977 ro ku. W swo jej ka rie rze ma
mię dzy in ny mi epi zo dy w kon -
su la cie w Gdań sku i w am ba sa -
dzie w War sza wie. Oprócz ję -
zy ka ro syj skie go, wła da tak że
an giel skim i pol skim. AABBOO

Wspot ka niu uczest ni -
czy li przed sta wi cie le
wo je wództw: wiel ko -

pol skie go, lu bu skie go i ku jaw -
sko-po mor skie go, a więc ob sza -
rów, przez któ re prze bie ga Wiel -
ka Pęt la Wiel ko pol sko-Lu bu -
sko-Ku jaw sko-Po mor ska — 690-
ki lo me tro wej dłu go ści szlak
wod ny, za czy na ją cy się i koń -
czą cy w San to ku. Łą czy on War -
tę, No teć, Ka nał Byd go ski, Ka -
nał No tec ki, je zio ro Gop ło i Ka -
nał Śle siń ski. Nie za bra kło rów -
nież wło da rzy miast i gmin bez -
poś red nio za in te re so wa nych
two rze niem oko ło wod nej in fra -
struk tu ry, a tak że na u kow ców
i dzia ła czy gos po dar czych
z bran ży tu ry stycz nej. 

— Fo rum ma sku piać wszyst -
kie pod mio ty za in te re so wa ne
roz wo jem i pro mo cją ob sza -
rów po ło żo nych wzdłuż rzek
two rzą cych Wiel ką Pęt lę — mó -
wił wiel ki ad mi ra tor po my słu,
se na tor Piotr Głow ski. — Je go
za da niem ma być ko or dy na -
cja dzia łań in we sty cyj nych i tu -
ry stycz nych zwią za nych z tym
wod nym szla kiem oraz po wo -

ła nie do ce lo wo czte rech kla -
strów sa mo rzą do wo-biz ne so -
wych, któ re wspie ra ły by swo -
ich człon ków mię dzy in ny mi
w po zy ski wa niu środ ków ze -
wnętrz nych na in we sty cje, we
wspól nej pro mo cji i two rze -

niu no wych pro duk tów tu ry -
stycz nych.

Zgod nie z za ło że nia mi pro -
jek tu, na ca łym od cin ku Wiel -
kiej Pęt li ma ją po wstać ma ri ny,
gdzie wod nia cy mo gli by przy -
bić do brze gu, za tan ko wać, do -

ko nać na praw sprzę tu, zro bić
za ku py, po si lić się czy od po -
cząć. Ma to być jed no cześ nie
spo ra szan sa na oży wie nie tu -
ry stycz ne te re nów, przez któ -
re pro wa dzi szlak. Or ga ni za to -
rzy spot ka nia wy ra zi li na dzie -

ję, że dro ga wod na sta nie się
atrak cją nie tyl ko dla pol skich
mi łoś ni ków wod nych wo ja ży,
ale tak że dla go ści zza Od ry,
u któ rych mo dę na wo dę uda -
ło się wy pro mo wać już daw no.
Tym bar dziej że wiel kim atu -
tem Wiel kiej Pęt li jest rów nież
to, iż jest ona czę ścią dro gi wod -
nej Wi sła-Od ra, je dy ne go śró -
dlą do we go po łą cze nia po mię -
dzy sy ste mem szla ków żeg lu -
go wych Eu ro py Za chod niej
i Eu ro py Wschod niej.

Pa tro nu ją cy przed sięw zię -
ciu mar sza łek wo je wódz twa
wiel ko pol skie go Ma rek Woź -
niak pod kre ślił, że Wiel ka Pęt -
la to nie zwy kle waż na in we sty -
cja dla każ de go z trzech uczest -
ni czą cych w pro gra mie wo je -
wództw. — Te raz mu si my prze -
ko nać na szych ro da ków, że mo -
gą świet nie spę dzić trzy ty god -
nie na wo dzie, pły wa jąc po ak -
we nach Wiel kiej Pęt li. Za nim
jed nak za szcze pi my mo dę na
ten ro dzaj tu ry sty ki, ma my jesz -
cze bar dzo du żo do zro bie nia
— do dał mar sza łek.

MMaa  rriiuusszz  SSzzaall  bbiieerrzz

– Mu si my prze ko nać na szych ro da ków, że mo gą świet nie spę dzić trzy ty god nie na wo -
dzie, pły wa jąc po ak we nach Wiel kiej Pęt li – uwa ża mar sza łek Ma rek Woź niak. Na zdję -
ciu – let ni rejs stat kiem po No te ci.

Wy sta wa 
bę dzie póź niej

Za po wia da na przez nas wpo -
przed nim nu me rze wy sta wa
„Pro mie nie śred nio wie cza”, któ -
ra mia ła od być się w Mu ze um
Po cząt ków Pań stwa Pol skie go
w Gnieź nie, zo sta ła od wo ła na.

Przy czy ną anu lo wa nia eks -
po zy cji by ła, wy ka za na przez
eks per ty zę bu do wla ną, ko niecz -
ność prze pro wa dze nia na tych -
mia sto we go re mon tu ca łej po -
ła ci da chu mu ze um. Eks per ty -
zę zle co no re a li zu jąc pro jekt
„Ochro na dzie dzic twa kul tu ro -
we go w Mu ze um Po cząt ków
Pań stwa Pol skie go w Gnieź nie
— Etap I”, w ra mach Wiel ko pol -
skie go Re gio nal ne go Pro gra mu
Ope ra cyj ne go. Pod czas prac
gnieź nień skie mu ze um bę dzie
nie czyn ne dla zwie dza ją cych.
Or ga ni za to rzy za pew nia ją jed -
nak, że do ło żą wszel kich sta rań,
by wy sta wa zo sta ła otwar ta
w in nym ter mi nie. MMCC

Golonki, nalewki
i szneki z glancem
WW ssiieerrpp  nniioo  wwyy  wwee  ee  kkeenndd  ((1144--
1166))  nnaa  ppoo  zznnaańń  sskkiimm  SSttaa  rryymm
RRyynn  kkuu  oodd  bbęę  ddzziiee  ssiięę  IIIIII  OOggóóll  --
nnoo  ppooll  sskkii  FFee  ssttii  wwaall  DDoo  bbrree  ggoo
SSmmaa  kkuu,,  kkttóó  rree  ggoo  wwssppóó  łłoorr  ggaa  nnii  --
zzaa  ttoo  rreemm  jjeesstt  UUrrzząądd  MMaarr  sszzaałł  --
kkooww  sskkii  WWoo  jjee  wwóóddzz  ttwwaa  WWiieell  kkoo  --
ppooll  sskkiiee  ggoo..

Na tych, któ rzy przy jdą na
po znań ską sta rów kę, cze ka
moc atrak cji. Od ra na do wie -
czo ra na Jar mar ku Do bre go
Sma ku bę dzie moż na spró bo -
wać re gio nal nych spe cja łów
ze wszyst kich stron Pol ski.
W ple ne ro wej Kuch ni Do bre -
go Sma ku od by wać się bę dą
po ka zy naj lep szych sze fów
kuch ni. Z czy tel ni ka mi spot -
ka ją się au to rzy ksią żek ku li -
nar nych i pod róż ni czych. Mu -
zycz na Sce na Do bre go Sma -

ku każ de go wie czo ru za dba
o od po wied ni na strój uczest -
ni ków wy da rze nia.

Im pre zie to wa rzy szą tra -
dy cyj nie kon kur sy: Pol ska Na -
lew ka Ro ku, Świę to Go lon ki,
„Szne ka z Glan cem”, Na sze
Ku li nar ne Dzie dzic two — Sma -
ki Re gio nów. Ten osta t ni kon -
kurs — or ga ni zo wa ny przez
Urząd Mar szał kow ski — prze -
zna czo ny jest głów nie dla gos -
po dyń wiej skich, któ re przy -
go tu ją pro duk ty lub po tra wy
o cha rak te rze tra dy cyj nym lub
re gio nal nym.

Pa tro nat ho no ro wy nad im -
pre zą ob jął mar sza łek wo je -
wódz twa. Na stro nie in ter ne to -
wej http://ofds.pl/ moż na zna -
leźć szcze gó ło wy pro gram te -
go rocz nej edy cji fe sti wa lu. AABBOO

Lednica młodych poetów
LLeedd  nnii  ccaa  ttoo  kkoo  lleebb  kkaa  nnaa  sszzeejj  ppaańń  --
ssttwwoo  wwoo  śśccii,,  aa pprrzzyy  ttyymm  pprrzzee  --
ssttrrzzeeńń  nniiee  zzwwyy  kkłłaa,,  ggddzziiee  mmoożż  nnaa
zzaa  wwoo  łłaaćć  wwiiaattrr  ppoo  iimmiiee  nniiuu,,  aa oonn
oodd  ppoo  wwiiee  sszzuu  mmeemm  wwiieerrzzbb  —— ttaakk
pprrzzyy  nnaajj  mmnniieejj  ttwwiieerr  ddzząą  ssppoo  ttyy  --
kkaa  jjąą  ccyy  ssiięę  ttaamm  ppooee  ccii..  

Pra sta ry ostrów od lat jest
świad kiem spot kań ar ty stycz -
nych pod na zwą „Led nic ka
Wios na Poe tyc ka”. Są to im pre -
zy otwie ra ją ce mło dym twór -
com — uczen ni com i uczniom
szkół pod sta wo wych, gim na zjów
ili ce ów —ok no na świat ar ty stycz -
ny. Po ma ga ją one za ist nieć im
w śro do wi sku twór ców i da ją
spo sob ność do spot kań z ludź -
mi two rzą cy mi pol ską kul tu rę. 

Atrak cyj ność spot kań z po -
ezją, pla sty ką, mu zy ką i ludź -
mi sztu ki, osta t nio m.in. z Grze -
go rzem Tur na u em, pod no szą
kon cer ty we dwo rze, zwie dza -
nie za byt ków oraz fakt, iż głów -
ny punkt pro gra mu — tur niej
poe tyc ki „O Ko ro nę Wierz bo -
wą” — jest or ga ni zo wa ny w Mu -
ze um Pier wszych Pia stów.

W tym ro ku XIII tur nie jo wi
pa tro no wał mar sza łek Ma rek
Woź niak. Swój udział wza i ni cjo -
wa niu i trwa niu im pre zy ma ją
rów nież wła dze oświa to we, a je -
go nie stru dzo ną or ga ni za tor ką,
ani ma tor ką jest Sta ni sła wa Ło -
wiń ska. Ju ry wskła dzie: Ser giusz
Ster na-Wa cho wiak — prze wod -
ni czą cy, Sta ni sła wa Ło wiń ska —
przed sta wi ciel ka or ga ni za to rów,
Je rzy Gru piń ski iAn drzej Si kor -
ski nie mia ło ła twe go za da nia,
otrzy mu jąc do oce ny 162 wier -
sze 62 au to rów z ca łej Pol ski.
Głów ną na gro dą uho no ro wa no
Ka ta rzy nę Spław ską z Mło dzie -
żo we go Do mu Kul tu ry nr 1 wPo -
zna niu, dwie dru gie na gro dy
otrzy ma ły: Emi lia Gał czyń ska
z MDK nr 1 w Po zna niu i Ali cja
Sa la mon z Kę dzie rzy na-Ko źla,

atrze cie miej sca za ję ły ex ae quo:
Zu zan na Be strzyń ska zMDK nr
1 w Po zna niu, Ni na Wer bi ło wicz
z I Li ce um Ogól noksz tał cą ce go
im. Hen ry ka Sien kie wi cza wNo -
wej Ru dzie oraz Ol ga Sła by ze
Spo łecz ne go Gim na zjum nr 1 im.
św. Urszu li Le dó chow skiej STO
w Po zna niu. Na gro dę spe cjal ną
za naj lep szy wiersz o te ma ty ce
led nic kiej otrzy ma ła Ju li ta Ste -
fań ska zZes po łu Szkol no-Przed -
szkol ne go w Gra no wie.

W ra mach Led nic kiej Wios -
ny Poe tyc kiej or ga ni zo wa ny jest
tak że Tur niej Jed ne go Wier sza,
od by wa ją cy się w Do mu Kul tu -
ry w Łu bo wie. W tej ka te go rii
ju ry przy zna ło na gro dę Ma rii
Bryl z MDK nr 1 w Po zna niu,

zaś pu blicz ność naj wy żej oce -
ni ła dzie ło je dy ne go męż czyz -
ny w gro nie na gro dzo nych 
— Ma te u sza Pasz kie wi cza z Zes -
po łu Szkół nr 1 im. Po wstań ców
Wiel ko pol skich w Swa rzę dzu.

Nie spo dzian ką dla mło dych
twór ców był fakt, że Wi sła wa
Szym bor ska za pro po no wa ła
uczest ni kom „Led nic kiej Wios -
ny Poe tyc kiej” od czy ta nie wier -
sza pt. „Ra dość pi sa nia”.

Sta ni sła wa Ło wiń ska za pew -
nia uczest ni ków i sym pa ty ków
im pre zy, że wzo rem lat ubieg -
łych uka że się to mik skła da ją -
cy się z wier szy la u re a tów i prac
pla stycz nych uczest ni ków ko -
lej nej „led nic kiej wios ny”.

AAggnniieesszz  kkaa  MMąą  kkii  nniiaa
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Niespieszna przesiadka
Wielkopolski odcinek drogi krajowej nr 11 jest najdłuższą arterią komunikacyjną tej kategorii w regionie.
gmin, w tym 19 miast i miasteczek. To także najkrótsza „wakacyjna” droga ze Śląska i Wielkopolski nad

Ry szard Ja ło szyń ski

Kra jo wa „je de nast ka” łą -
czy Śląsk ze środ ko wym
wy brze żem Bał ty ku, dla -

te go na zy wa na by wa,, dro gą wa -
ka cyj ną”. Myl nie. Jak na praw dę
wy glą da pod ró żo wa nie tą tra -
są prze ko nu je my się, bez wzglę -
du na po rę ro ku, sto jąc w ki lo -
me tro wych kor kach w oko li -
cach Ostro wa, Po zna nia, czy
Obor nik. Pod ró żu jąc tam tę dy,
na le ży się li czyć nie tyl ko ze stra -
tą cza su, pa li wa, ale rów nież ze
spo rym ry zy kiem, po świad czo -
nym w kro ni kach wy pad ków.
Ta ki stan rze czy od mie nić ma
prze bu do wa nie wy dol nej „je -
de nast ki” na dro gę eks pre so -
wą. Przed smak przy szłej S-11
otrzy mu ją kie row cy wjeż dża -
jąc na — od da ny do użyt ku
w czer wcu te go ro ku — dwu jezd -
nio wy od ci nek szo sy, po mię dzy
au to stra do wym węz łem w pod -
poz nań skich Krze si nach a Kór -
ni kiem. Ta so lid na dwu pas mo -
wa dro ga, wy ko na na na sta bi li -
zo wa nym pod ło żu z be to nu as -
fal to we go o zwię kszo nej od por -
no ści na ko le i no wa nie, wy po -
sa żo na zo sta ła w ba rie ry sprę -
ży ste, ekra ny aku stycz ne oraz
nie zbęd ne ele men ty za bez pie -
cza ją ce nie chro nio nych uczest -
ni ków ru chu — pie szych i ro we -
rzy stów. Na 14-ki lo me tro wym
od cin ku wy bu do wa no 5 węz -
łów dro go wych, 7 wia duk tów, 2
kład ki dla pie szych i jed no przej -
ście dla zwie rząt.

ŁŁąą  cczzyy  mmiiaa  ssttaa  ii ppoo  llii  ttyy  kkóóww

Ta ka wi zja przy szłej no wo czes -
nej i bez piecz nej S-11 zjed no -
czy ła w 2006 r. przed sta wi cie -
li kil ku dzie się ciu sa mo rzą dow -
ców i par la men ta rzy stów. Z ini -
cja ty wy se na to ra Mar ka Ziół -
kow skie go po wo ła no wów czas
Sto wa rzy sze nie Gmin, Po wia -
tów i Wo je wództw „Dro ga S-
11”. Jed nym z je go współ za ło -
ży cie li by ło wo je wódz two wiel -
ko pol skie.

— Przy spie sze nie bu do wy
dro gi wy ma ga ło zde cy do wa -
ne go lob bin gu. O tak wiel kim
przed sięw zię ciu nie de cy du ją
prze cież po je dyn cze gło sy sa -
mo rzą dow ców. Po przez sto -
wa rzy sze nie uzy ska liś my na -

raz wspar cie par la men ta rzy -
stów kil ku wo je wództw — mó -
wi wi ce mar sza łek Woj ciech
Jan ko wiak. — Dzię ki te mu
w kra jo wym pla nie in we sty -
cyj nym na la ta 2008-2013 zna -
laz ły się przed sięw zię cia na
ne wral gicz nych od cin kach
dro gi kra jo wej nr 11.

— Pro jekt S-11 to gi gan tycz -
ne przed sięw zię cie, któ re z róż -
nych po wo dów — pla ni stycz -
nych, in ży nie ryj nych i fi nan so -
wych — po dzie lo ne zo sta ło na
kil ka eta pów — mó wi Ma rek Na -
pie ra ła, dy rek tor po znań skie -
go od dzia łu Ge ne ral nej Dy rek -
cji Dróg Krajowych i Au to strad.
— To w za sa dzie bu do wa no wej
dro gi, ze wszyst ki mi skom pli -
ko wa ny mi uzgod nie nia mi prze -
strzen ny mi, śro do wi sko wy mi,
wy ku pem grun tów, itp. 

4400  kkii  lloo  mmee  ttrróóww  nnaa  ggoo  ddzzii  nnęę

— Co dzien nie do jeż dżam do pra -
cy z Ro goź na do Po zna nia — opo -
wia da Piotr Ra taj czak z Urzę -
du Mar szał kow skie go. —,, Je de -
nast ką” to oko ło 44 km. Nie wie -
le, a jed nak na po ko na nie te go
od cin ka po trze bu ję po nad go -
dzi nę. Bar dzo nie bez piecz nie
jest w miej sco wo ści Ru da. Choć
stoi tam fo to ra dar, skrzy żo wa -
nie jest jed nym z naj bar dziej
nie bez piecz nych miejsc w oko -

li cy. Każ de go ro ku po li cja od -
no to wu je kil ka wy pad ków.
W 2005 r. w jed nym z nich zgi -
nę ły 4 oso by. Ko lej ne nie bez pie -
czeń stwo czy ha na kie row ców
w Roż no wie, gdzie przy czy ną
ko li zji by wa ją zde rze nia z au ta -
mi skrę ca ją cy mi do po bli skie -
go osie dla do mków jed no ro -
dzin nych. Wjazd do Obor nik to
słyn ne ron do z fon tan ną, kry -
ty ko wa ne przez kie row ców ti -
rów, któ re nie mo gą zmie ścić
się na wą skim prze jeź dzie. Na -
stęp nie zmo der ni zo wa na trzy
la ta te mu uli ca Sta szi ca, gdzie
zbu do wa no wy sep ki, wy zna -
czo no le wo skrę ty, co z jed nej
stro ny po pra wia bez pie czeń -
stwo, a z dru giej — unie moż li wia
wy prze dze nie wol no ja dą ce go
po ja zdu, np. trak to ra. Kie row -
cy pod ró żu ją cy przez Obor ni -
ki każ de go ran ka i po po łud nia
sto ją w kor kach. Co raz wię -
kszych, bo wmie ście zbu do wa no
trzy no we sy gna li za cje świet lne.
Świat ła po pra wi ły bez pie czeń -
stwo pie szych i aut wy jeż dża ją -
cych z dróg pod po rząd ko wa -
nych, ale zwię kszy ły kor ki na
kra jo wej „ je de nast ce”. Przed
dłu gim we e ken dem ko lej ka aut
w kie run ku Pi ły się ga kil ku ki -
lo me trów. Wte dy z Ro goź na do
Po zna nia szyb ciej moż na do je -
chać dłuż szą tra są przez Mu ro -
wa ną Go śli nę. Ko mu ni ka cja pu -

blicz na nie sta no wi za chę ca ją -
cej al ter na ty wy wo bec pod ró -
ży sa mo cho dem. 

— Bra ku je nam ob wod ni cy,
a prze cież dro ga kra jo wa bie -
gnie przez ca łe mia sto — mó wią
miesz kań cy Obor nik. 

Od wy ja zdu z Obor nik do
świa teł w Je lon ku ruch od by wa
się płyn nie. Da lej by wa róż nie:
dro gow cy czę sto za po mi na ją
o ta kim usta wie niu świa teł, by
uprzy wi le jo wać sa mo cho dy po -
ru sza ją ce się „kra jów ką”. Au ta
sto ją w kor ku w Złot ni kach, Su -
chym Le sie, a naj go rzej sy tu a -
cja wy glą da na do jeź dzie do ron -
da obor nic kie go (sznur sa mo -
cho dów za czy na się czę sto jesz -
cze przed wia duk tem).

KKiiee  ddyy  zznniikk  nnąą  
„„wwąą  sskkiiee  ggaarr  ddłłaa””??

Po nad po ło wa wiel ko pol skie -
go od cin ka S-11 bę dzie mia ła
w ca ło ści no wy prze bieg, omi -
ja jąc cen tra miast, gdzie wy stę -
pu ją naj po waż niej sze ogra ni -
cze nia ru chu.

— Tyl ko w ten spo sób moż na
bę dzie zlik wi do wać za sad ni czy
prob lem, ja kim na ca łej nie mal
dłu go ści dro gi nr 11 jest prze -
mie sza nie ru chu lo kal ne go
i tran zy to we go — wy jaś nia dy -
rek tor Ma rek Na pie ra ła. — Dla -
te go na po cząt ku in we sty cyj ne -

go har mo no gra mu zna laz ła się
m.in. bu do wa ob wod ni cy Ostro -
wa Wiel ko pol skie go, gdzie do -
dat ko wo na ko ry tarz „je de nast -
ki” na kła da ją się in ne dro gi kra -
jo we, m.in. dro ga nr 25. Pier -
wszy dwu jezd nio wy od ci nek
tej ob wod ni cy o dłu go ści 1,7 km
od da ny zo sta nie jesz cze w tym
ro ku. Pra ce nad ko lej nym roz -
pocz ną się w ro ku przy szłym. 

W lip cu ru szy ła bu do wa za -
chod niej ob wod ni cy Po zna nia
na 14-ki lo me tro wym od cin ku
Złot ko wo — Głu cho wo (au to -
stra da A2), któ ra po win na zo -
stać ukoń czo na przed Eu ro
2012. Do roz po czę cia w 2010 r.
go to we są pro jek ty ob wod nic
Ja ro ci na i Kęp na, ale pod wa -
run kiem za pew nie nia fi nan so -
wa nia. W ro ku 2012 lub 2013
roz pocz ną się pra ce na obej -
ściu Pi ły i Uj ścia. W przy go to -
wa niu jest bu do wa od cin ka
Kór nik — Śro da oraz ob wod ni -
cy Obor nik, któ ra po łą czy no -
wy prze bieg dro gi eks pre so wej
z ob wod ni cą za chod nią, m.in.
z omi nię ciem Su che go La su.

,,,,  CCzzaarr  nnee  ppuunn  kkttyy””  wwoo  kkóółł  PPii  łłyy

W Chru sto wie (po wiat pil ski)
naj nie bez piecz niej szy od ci nek
dro gi kra jo wej nr 11 ma nie speł -
na pół ki lo me tra — od skrzy żo -
wa nia z dro gą pro wa dzą cą do

wsi po za kręt, przy któ rym wy -
zna czo no „czar ny punkt”.

Łusz czą ca się far ba in for mu -
je o 4 za bi tych i 36 ran nych
w tym miej scu. Ale to da ne
sprzed po nad dzie się ciu lat, bo
tab li cę za mon to wa no jesz cze za
cza sów wo je wódz twa pil skie go. 

— Tyl ko w osta t nich trzech la -
tach zda rzy ły się tam dwa ko lej -
ne wy pad ki śmier tel ne — przy -
po mi na so bie pod insp. Da riusz
Kla wa, na czel nik wy dzia łu ru -
chu dro go we go Ko men dy Po -
wia to wej Po li cji w Pi le.

— Dro ga by ła kil ka lat te mu
re mon to wa na, ale do pó ki nie
wy bu du ją ob wod ni cy Uj ścia,
wciąż bę dzie nie bez piecz na 
— uwa ża soł tys Chru sto wa Ta -
de usz Za grod nik. 

Ko lej ny kan dy dat na,, czar -
ny punkt” na tej tra sie to oko -
li ce Okon ka. W ma ju sa mo -
chód oso bo wy zde rzył się tam
z cię ża rów ką. 24-la tek po niósł
śmierć na miej scu. Kie row ca
cię ża rów ki z tru dem zdą żył
wy do stać się z pło ną ce go wra -
ku. Te go sa me go dnia, znów
w zde rze niu czo ło wym, cięż -
ko ran na zo sta ła 20-let nia 
ko bie ta.

NNiiee  bbeezz  ppiieecczz  nnee  wwaa  kkaa  ccjjee

— La tem jest naj go rzej. Lu dzie
ja dą nad mo rze, pru ją, nie roz -
glą da jąc się na bo ki, wy prze -
dza ją na trze cie go, na wet na
czwar te go, no gę ma ją cięż ką,
re kor dzi sta miał na licz ni ku 
180 ki lo me trów na go dzi nę.
A tu rol ni cy zjeż dża ją z pól ze
zbo żem. Jak trak tor z dwo ma
przy cze pa mi wy tur la się na
szo sę, za raz ro bi się kil ku set -
me tro wy ko rek. Ob wod ni ca
za ła twi ła by spra wę, ale już ty -
le by ło na ten te mat ze brań
i nic! — na rze ka soł tys Chru -
sto wa.

Przez śro dek nie wiel kie go,
3,5-ty sięcz ne go Uj ścia prze jeż -
dża każ dej do by oko ło 15 tys.
po ja zdów. W se zo nie let nim
o jed ną trze cią wię cej.

Ob wod ni ca poz wo li ła by
rów nież omi nąć pil ską dziel ni -
cę Mo ty le wo. Tam tak że do cho -
dzi ło do tra ge dii. Jak wios ną te -
go ro ku, kie dy roz bi li się na
drze wie dwaj bra cia, 22- i 23-let -
ni miesz kań cy Uj ścia. Au to sta -
nę ło w ogniu. Obaj spło nę li.

Frag ment prze bu do wa nej „je de nast ki” w Ostro wie Wiel ko pol skim. Roz wią za nia in ży -
nie ryj ne wy mu sza ją spo koj ną ja zdę. 

W Wy szko wie ko ło Kęp na za sto so wa no wie le roz wią zań uła twia ją cych bez piecz ne po ru -
sza nie się pie szym i ro we rzy stom.

Fu tu ry stycz na wi zja przy szłej dro gi eks pre so wej S-11 zma te ria li zo wa ła się do tych czas na kil ku na sto ki lo me tro wym od -
cin ku dro gi kra jo wej nr 11 po mię dzy Po zna niem a Kór ni kiem.
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na ekspresową drogę
Od północnej do południowej granicy województwa liczy ponad 340 km. Przy „jedenastce” leży 40 wielkopolskich 
Bałtyk.

TTłłoocczz  nnoo  ii cciiaass  nnoo

W po łud nio wej Wiel ko pol sce
dro ga nr 11 ma opi nię sto sun ko -
wo bez piecz nej. Prob le mem jest
nato miast jej nie wiel ka prze pu -
sto wość i brak ob wod nic nie któ -
rych miast.

Dla po wia tu ostrze szow skie -
go „je de nast ka” sta no wi głów -
ną ar te rię ko mu ni ka cyj ną, prze -
ci na ją cą go na dwie czę ści. Po -
dob nie jest w po wie cie kę piń -
skim, z tą róż ni cą, że tam „je de -
nast ka” krzy żu je się z kra jo wą
„ósem ką”. Miesz kań cy po łud -
nio wych ru bie ży wo je wódz twa
czę sto po wta rza ją, że o wie le bli -
żej jest im do Wroc ła wia niż do
Po zna nia. To nie tyl ko fakt ge o -
gra ficz ny. — W go dzi nach szczy -
tu do jazd do Po zna nia zaj mu je
nam mu ro wa ne trzy go dzi ny,
a do Wroc ła wia ma my 50 mi nut
— mó wi sta ro sta ostrze szow ski
Lech Ja nic ki. — Na sze od da le nie
od sto li cy wo je wódz twa to po -
waż ny prob lem. Nie raz prze cież
przy cho dzi nam za ła twiać wPo -
zna niu róż ne spra wy i wte dy
mu si my tra cić na to ca ły dzień.
Dla uspraw nie nia do ja zdu nie -
zbęd ne są ob wod ni ce Ostro wa
Wlkp. i Ja ro ci na.

Opi nie sa mo rzą dow ca po -
dzie la ostrze szow ska po li cja.
— Nie jest to dro ga, któ rej stan
skut ko wał by naj wię kszą licz -
bą zda rzeń; wię cej ich od no to -
wu je my na dro gach po wia to -
wych, gdzie za gro że nia stwa -
rza ją ma szy ny rol ni cze. Je że -
li cho dzi o dro gę nr 11, to w ze -
szłym ro ku wy da rzył się je den
wy pa dek śmier tel ny, i to w sa -
mym Ostrze szo wie, przy wy -
jeź dzie z ul. Zam ko wej: ko bie -
ta wy je cha ła z dro gi pod po -
rząd ko wa nej i wje cha ła pod ti -
ra — re la cjo nu je Ma rek Ko wal -
ski, za stęp ca ko men dan ta po -
wia to we go po li cji. Pod kre śla,
że naj wię kszym prob le mem
na „je de nast ce” jest sa mo na -
tę że nie ru chu, a nie na przy -
kład prze kro cze nia do zwo lo -
nej pręd ko ści. — Dro ga ta jest
już tak za tło czo na, że dla osób,
któ re chcą przy śpie szyć czy
wy prze dzić, nie raz na wet nie
ma ta kiej moż li wo ści. Mi mo to
ca ły czas ma my tam sa mo chód
z wi de o re je stra to rem — do da -
je fun kcjo na riusz.

NNoo  wwaa  „„ssttaa  rraa  ddrroo  ggaa””

Po kil ka na ście ty się cy po ja zdów,
zmu szo nych do po ru sza nia się
wą skim ko ry ta rzem, re je stru ją
sta ty sty cy GDDKiA w wy bra -
nych pun ktach dro gi nr 11
w okre sach naj bar dziej in ten -
syw ne go ru chu. Kil ka ta kich ko -
lumn po wsta je każ de go dnia na
„je de nast ce” z po łą cze nia ru -
chu tran zy to we go i lo kal ne go.
Dla te go naj waż niej szym za da -
niem dro gow ców przy współ -
pra cy z po li cją jest za cho wa nie
bez pie czeń stwa uczest ni ków
ru chu. Słu ży te mu bie żą ca od -
no wa na wierz chni oraz dzie siąt -
ki wię kszych i mniej szych
przed sięw zięć in ży nie ryj no-
dro go wych. Pra ce te pro wa dzo -
ne są nie za leż nie od pro jek to -
wa nych in we sty cji w ko ry ta rzu
przy szłej dro gi eks pre so wej.

Ich efek ty naj bar dziej wi docz -
ne są na od cin kach po ło żo nych
na po łud nie od Po zna nia. Wwię -
kszych i mniej szych miej sco wo -
ściach po wsta ły ron da i le wo -
skrę ty, przy by wa skrzy żo wań
zsy gna li za cją świet lną, bu do wa -
ne są dro gi ser wi so we za bez pie -
cza ją ce wy ja zdy z po se sji i pun -
któw han dlo wych. Przy kła dy ta -
kiej kom plek so wej prze bu do wy
spot kać moż na m.in. w Przy go -
dzi cach, Wy szkach, w oko li cach
Kęp na, Koź mi na i Ja ro ci na. Po -
dob ne pra ce pro jek to wa ne są
wna pół noc nych od cin kach, np.
w Obor ni kach i Ro goź nie.

— Ale i w ta kich miej scach
do cho dzi do wy pad ków śmier -
tel nych — mó wi pod in spek tor
Sta ni sław Ma łec ki, za stęp ca na -
czel ni ka ru chu dro go we go Ko -
men dy Wo je wódz kiej Po li cji
w Po zna niu. — Naj bar dziej spek -
ta ku lar ny wy da rzył się na nie -
daw no re mon to wa nym od cin -
ku w Kot li nie, gdzie zde rzy ły
się czo ło wo dwa po ja zdy, w tym
je den prze wo żą cy ro bot ni ków
na skrzy ni cię ża rów ki.

Dro ga nr 11 ni czym się pod
tym wzglę dem nie róż ni od po -
zo sta łych dróg. Przy czy ny wię -
kszo ści wy pad ków, to bra wu -
ra, lek ko myśl ność, al ko hol,
ludz kie błę dy i zmę cze nie.

WWssppóółł  pprraa  ccaa::
MMaa  rriiuusszz  SSzzaallbbiieerrzz

PPiioottrr  RRaattaajjcczzaakk
RRoo  bbeerrtt  KKoorrddeess

Miej sco wość Ru da pod Ro goź nem to jed no z wie lu
miejsc wy ma ga ją cych grun tow nej prze bu do wy sta rej
dro gi nr 11. 

Licz ba ofiar śmier tel nych wid nie ją ca na tab li cy „czar ne go
pun ktu” w Chru sto wie już daw no prze sta ła być ak tu al na.

Do jed ne go z naj tra gicz niej szych wy pad ków na „je de nast -
ce” w tym ro ku do szło po mię dzy Śro dą Wiel ko pol ską i Kór -
ni kiem. Zgi nę ły tam trzy oso by.
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Bo ha ter skie pow sta nie
w dwóch zda niach
Au to rzy po dręcz ni ków mar gi na li zu ją zryw nie po dleg ło ścio wy Wiel ko po lan.

Sła wo nir Kmiecik

Po la cy bar dzo ma ło lub
zgo ła nic nie wie dzą o Po -
wsta niu Wiel ko pol skim

— ta kie smut ne kon sta ta cje sły -
chać by ło osta t nio przy oka zji
ob cho dów 90. rocz ni cy nie po -
dleg ło ścio we go zry wu Wiel ko -
po lan. Nie są to na rze ka nia bez -
za sad ne, gdyż wszel kie an kie -
ty i son dy po twier dza ją, że prze -
cięt na wie dza pol skie go spo łe -
czeń stwa na te mat walk z Niem -
ca mi w la tach 1918-1919 jest zni -
ko ma, zwłasz cza po za na szym
re gio nem. Py ta nie: skąd Po la cy
ma ją czer pać in for ma cję, sko -
ro nikt ze świad ków po wstań -
czej hi sto rii już nie ży je, ko lej -
ne rocz ni ce ob cho dzo ne są wła -
ści wie tyl ko w Wiel ko pol sce,
a w ogól no pol skich prze ka zach
me dial nych, a na wet — o zgro zo
— na lek cjach hi sto rii w szko łach
Po wsta nie Wiel ko pol skie by wa
przed sta wia ne ja ko wy da rze -
nie lo kal ne, a na wet po zba wio -
ne wię ksze go zna cze nia mi li -
tar ne go i po li tycz ne go. 

W ilu zda niach da się za -
wrzeć w szkol nej książ ce wie -
dzę o ge ne zie, prze bie gu i kon -
sek wen cjach zwy cię skie go czy -
nu zbroj ne go z udzia łem kil ku -
dzie się ciu ty się cy osób, oku -
pio ne go po nad dwo ma ty sią ca -
mi ofiar, któ ry trwał kil ka ty -
god ni i prze są dził o po wro cie
do odro dzo nej Pol ski na szych
rdzen nych ziem z wy so ko roz -
wi nię tą gos po dar ką i rol nic -
twem? Przej rza łem 11 obec nie
uży wa nych pod ręcz ni ków do
hi sto rii, któ re są pod sta wą edu -
ko wa nia dzie ci i mło dzie ży
w szko łach pod sta wo wych, gim -
na zjach i li ce ach. Wnio ski oka -

zu ją się przy gnę bia ją ce…
Re kord la ko nicz -

no ści i po wierz -
chow no ści bi je

książ ka „Hi sto -
ria. Cza sy naj -
no wsze” Jac ka
C h a  c h a  j a ,
adre so wa na do

świa do mej już
prze cież mło dzie -

ży z klas trze cich
gim na zjum. Przy oka -

zji oma wia nia spra wy kształ to -
wa nia pół noc nych, za chod nich
i po łud nio wych gra nic odro -
dzo nej Pol ski au tor zby wa Po -
wsta nie Wiel ko pol skie dwo ma
na stę pu ją cy mi zda nia mi:
„W grud niu 1918 ro ku wy buch -
ło po wsta nie wiel ko pol skie. Za -
koń czy ło się ono zwy cię stwem
i opa no wa niem na po cząt ku
1919 ro ku przez Po la ków Wiel -
ko pol ski”. Ty le tyl ko do wia du -
ją się ucznio wie ma ją cy 15 lat,
któ rzy na pod sta wie te go „wy -
wo du” w grun cie rze czy nie
mo gą na wet wy wnio sko wać,
z kim bi li się Wiel ko po la nie.

Sko ro tak uprosz czo ny ob -
raz Po wsta nia Wiel ko pol skie go
otrzy mu je osta t ni rocz nik gim -
na zjum, to trud no się dzi wić, że
śla do we da ne na ten te mat po ja -
wia ją się w pod ręcz ni kach dla
mło dych uczniów w szko łach
pod sta wo wych. Spraw dźmy
książ kę „Hi sto ria i spo łe czeń -

stwo” To ma sza Mał kow skie go
i Jac ka Rześ nio wiec kie go, wy -
ko rzy sty wa ną w szó stych kla -
sach pod sta wów ki. Bo ha ter skiej
wal ce Wiel ko po lan — przy oka -
zji oma wia nia usta leń trak ta tu
wer sal skie go — po świę co no
wniej… dwa na stę pu ją ce zda nia:
„Wcześ niej, wgrud niu 1918 ro ku,
wy buch ło tam po wsta nie wiel -
ko pol skie prze ciw ko Niem com.
Za koń czy ło się ono suk ce sem:
mo car stwa przy zna ły Pol sce te -
re ny opa no wa ne przez po wstań -
ców”. Rów nie nie wie le wie dzy
prze ka zu je pod ręcz nik „Był so -
bie czło wiek” Alek san dra Pa wlic -
kie go i Woj cie cha Wi dła ka, tak -
że prze zna czo ny dla uczniów
klas szó stych. Znaj du je my wnim
trzy krót kie zda nia: „W grud niu
1918 ro ku wy buch ło po wsta nie
w Po zna niu. Po wstań cy wkrót -
ce opa no wa li ca łą Wiel ko pol skę.
Ich zwy cię skie wal ki zmu si ły
alian tów do przy zna nia Wiel ko -
pol ski pań stwu pol skie mu”. Nie -
ja ko „na po cie chę” w pier wszej
z ksią żek po ja wia się re pro duk -
cja ob ra zu Le o na Wrób lew skie -
go przed sta wia ją ce go wal ki po -
wstań cze w Po zna niu, a w dru -
giej — ma pa uka zu ją ca, mię dzy
in ny mi, te re ny ob ję te Po wsta -
niem Wiel ko pol skim. 

Na tym tle nie mal ja ko „osią -
gnię cie” ja wi się za war tość pod -
ręcz ni ka „My i hi sto ria” Wie -
sła wy Sur dyk-Fertsch i Bo gu -
mi ły Ol szew skiej, rów nież dla
szó sto kla si stów, któ rzy w pod -
ro zdzia le na te mat walk o pol -
skie gra ni ce, za wie ra „aż” sie -
dem zdań po świę co nych Po -
wsta niu Wiel ko pol skie mu, któ -
re przy naj mniej sy gna li zu ją
spo łecz ne tło, de ter mi na cję
i mi li tar ny wy si łek Wiel ko po -
lan. Ów tekst brzmi na stę pu ją -
co: „Wal kę roz po czę li miesz -
kań cy Wiel ko pol ski. 27 grud nia
1918 ro ku wy buch ło w Po zna -
niu po wsta nie, któ re wkrót ce

ob ję ło ca łą Wiel ko pol skę. Do
ar mii po wstań czej zgła sza ły się
rze sze ochot ni ków. Ofiar nie
szczę dzi ła też lud ność cy wil na,
or ga ni zu jąc zbiór ki pie nię dzy
na za kup bro ni, żyw no ści i le -
karstw. Po kil ku ty god niach za -
cie kłych walk po wsta nie wiel -
ko pol skie za koń czy ło się suk -
ce sem. By ło to pier wsze w dzie -
jach Pol ski zwy cię skie po wsta -
nie. Suk ces po wstań ców zde -
cy do wał o włą cze niu ca łej Wiel -
ko pol ski do odro dzo ne go pań -
stwa pol skie go”. 

To nie zbyt ob szer na ref lek -
sja, na do da tek obar czo na błę -
dem, bo zwy cię skie by ło tak że
po wsta nie wWiel ko pol sce w1806
ro ku, ale moż na mieć uza sad nio -
ne oba wy, że wie dza prze cięt ne -
go Po la ka oczy nie zbroj nym zlat
1918-1919 nie wy kra cza na wet po -
za kil ka po dob nych zdań. 

Nie mo że być zresz tą ina -
czej, sko ro szo ku ją co osz częd -
ny w fak ty i bar dzo uprosz czo -
ny ob raz Po wsta nia Wiel ko pol -
skie go przed sta wia na wet pod -
ręcz nik dla kla sy trze ciej li ce -
um ogól noksz tał cą ce go, za ty -
tu ło wa ny „Hi sto ria naj no wsza”
(au to rzy: Bo gu mi ła Bur da, Boh -
dan Hal czak, Ro man Ma ciej Jó -
ze fiak, Mał go rza ta Szym czak).
Jest to książ ka adre so wa na do
osób, któ re spo so bią się już do
pój ścia na stu dia, a tym cza sem
do sta ją one za led wie sześć ogól -
ni ko wych zdań o zbroj nym wy -
sił ku Wiel ko po lan w la tach 1918-
1919. Na do da tek w tym krót -
kim tek ście za war ta jest nie -
spra wie dli wa su ge stia, po wta -
rza na cza sem przez nie któ rych
hi sto ry ków, że po wstań cy wiel -
ko pol scy osią gnę li suk ces, bo
po li tycz nie wszyst ko by ło już
prze są dzo ne, a Niem cy nie pa -
li li się do wal ki. Prze czy taj my
zresz tą frag ment wspom nia ne -
go pod ręcz ni ka: „Dnia 27 grud -
nia 1918 r. wiel ka de mon stra cja

pol skiej lud no ści w Po zna niu,
zwią za na z przy ja zdem Igna -
ce go Ja na Pa dew skie go do sto -
li cy Wiel ko pol ski, prze o bra zi -
ła się w wal ki ulicz ne. Opór od -
dzia łów nie miec kich był sto -
sun ko wo sła by. Po wstań cy szyb -
ko opa no wa li Po znań, a wal ki
prze nio sły się do in nych miej -
sco wo ści. W po ło wie stycz nia
1919 r. ca ła nie mal Wiel ko pol -
ska by ła wol na. Wła dzę na wy -
zwo lo nym ob sza rze prze ję ła
Na czel na Ra da Lu do wa. De cy -
du ją ce zna cze nie dla dal szych
lo sów za bo ru pru skie go mia ły
de cy zje kon fe ren cji po ko jo wej,
któ rej ob ra dy roz po czę ły się
w stycz niu 1919 r. w Pa ry żu”. 

Pró bą po sze rze nia wie dzy
li ce a li stów jest w tej książ ce pod -
pis pod zdję cie jed ne go z po -
znań skich po mni ków, gdzie au -
to rzy wspo mi na ją, z ja kich od -
dzia łów i śro do wisk wy wo dzi -
li się po wstań cy wiel ko pol scy
wal czą cy z Niem ca mi. I wszyst -
ko by ło by do brze, gdy by nie
fakt, że rze ko my „Po mnik Po -
wstań ców Wiel ko pol skich w Po -
zna niu” w rze czy wi sto ści przed -
sta wia… po mnik 15. Puł ku Uła -
nów Wiel ko pol skich, któ ry stoi
przy uli cy Pa de rew skie go. Au -
to rzy i re dak to rzy szkol ne go

pod ręcz ni ka po win ni wie dzieć,
że nie wy o bra ża on po wstań ca
wiel ko pol skie go, lecz bo ha ter -
skie go uła na uka za ne go ja ko
Świę ty Je rzy prze bi ja ją cy lan -
cą smo ka. Praw dzi wy po mnik
Po wstań ców Wiel ko pol skich
znaj du je się nato miast w Po zna -
niu przy skrzy żo wa niu ulic Kró -
lo wej Jad wi gi i Wierz bię ci ce. 

W ob li czu po dob nych
uprosz czeń i błę dów prze sta -
je dzi wić to, że Po la cy o Po wsta -
niu Wiel ko pol skim wie dzą al -
bo bar dzo ma ło, al bo ich wie -
dza jest za led wie na skór ko wa,
a tak że peł na mi tów i ste re o ty -
pów. Te go przy kre go fak tu nie
zmie nia fakt, że są rów nież —
do daj my gwo li spra wie dli wo -
ści — pod ręcz ni ki, któ re nie co
ob szer niej i skru pu lat niej oma -
wia ją zryw Wiel ko po lan z lat
1918-1919. Przy kła do wo na le żą
do nich ta kie po zy cje jak książ -
ka dla li ce a li stów „Hi sto ria.
Burz li wy wiek XX” Ro ber ta
Śnie goc kie go, czy gim na zjal -
na „Hi sto ria. Ra zem przez wie -
ki” Grze go rza Woj cie chow skie -
go. To jed nak wy jąt ki, któ re ra -
czej po twier dza ją re gu łę, że Po -
wsta nie Wiel ko pol skie jest
w pod ręcz ni kach trak to wa ne
mar gi nal nie.

Wyróżnienie za powstanie

Po wyż szy ar ty kuł uka zał się na ła mach dzien ni ka „Pol ska Głos
Wiel ko pol ski”. Zo stał wy róż nio ny w ka te go rii „pra sa” kon kur su
„27grud nia.pl”, ogło szo ne go przez mar szał ka wo je wódz twa
dla dzien ni ka rzy. Ju ry pod prze wod nic twem Le cha Dy mar -
skie go uho no ro wa ło au to ra „za po mysł ana li zy ma te ria łów po -
świę co nych Po wsta niu Wiel ko pol skie mu w pod ręcz ni kach
szkol nych”. AABBOO

Nie wie le pod ręcz ni ków do na u ki hi sto rii po świę ca Po wsta niu Wiel ko pol skie mu wię cej niż tyl ko kil ka zdań.
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Rocz ni ca 
w al bu mie

Al bum książ ko wy upa mięt -
nia ją cy uro czy sto ści zwią za -
ne z ob cho da mi 90. rocz ni cy
wy bu chu Po wsta nia Wiel ko -
pol skie go przy go to wu je Wo -
je wódz ka Bib lio te ka Pu blicz -
na i Cen trum Ani ma cji Kul -
tu ry w Po zna niu. 

Za mie rze niem au to rów
jest zgro ma dze nie w jed nym
wy daw nic twie wszyst kich ini -
cja tyw upa mięt nia ją cych po -
wstań czą rocz ni cę, nie tyl ko
w Po zna niu, ale tak że we
wszyst kich gmi nach i po wia -
tach wo je wódz twa oraz w po -
zo sta łych czę ściach kra ju.
Twór cy zwra ca ją się z proś bą
do wszyst kich sa mo rzą dów
o prze sy ła nie in for ma cji
o przed sięw zię ciach do ty czą -
cych uro czy sto ści zwią za nych
z wy da rze nia mi sprzed 90 lat,
ta kich jak ka len da ria ob cho -
dów, re la cje pra so we, zdję cia,
dru ki i in ne wy daw nic twa
oko licz no ścio we. Ma te ria ły
moż na prze sy łać na adres
Wo je wódz kiej Bib lio te ki Pu -
blicz nej i Cen trum Ani ma cji
Kul tu ry: ul. Bo le sła wa Pru sa 3,
60-819 Po znań. MMGG

Pi kiel ha u ba 
na Cy ta de li

PPoo  zznnaańń  sskkaa  CCyy  ttaa  ddee  llaa  mmaa  oodd
nniiee  ddaaww  nnaa  nnoo  wwąą  aattrraakk  ccjjęę..  MMii  --
łłoośś  nnii  ccyy  mmii  llii  ttaa  rriióóww  mmoo  ggąą  ttaamm
ppoo  ddzzii  wwiiaaćć  ppii  kkiieell  hhaa  uu  bbęę..  

W 2008 ro ku pod czas ob -
cho dów 90. rocz ni cy wy bu -
chu Po wsta nia Wiel ko pol skie -
go naj no wszy eks po nat był
cen tral nym ele men tem sce -
no gra fii wi do wi ska „27grud -
nia.pl”, wy sta wio ne go na pla -
cu Wol no ści w Po zna niu. Na -
stęp nie po nad 5-me tro wy
obiekt zo stał usta wio ny na
dzie dziń cu Zes po łu Szkół nr
4 (po pu lar nych Łe je rów),
miesz czą ce go się w Po zna niu
przy ul. Bran dsta et te ra 1.

Pi kiel ha u ba to cha rak te ry -
stycz ny, nie miec ki hełm za koń -
czo ny szpi kul cem, uży wa ny
głów nie przez pru ską pie cho -
tę. Zo stał wpro wa dzo ny
do użyt ku w po ło wie
XIX wie ku. Wy twa -
rza ny był z utwar -
dza nej skó ry,
w z m a c  n i a  n e j
me ta lo wy mi ele -
men ta mi. Na po -
cząt ku I woj ny
świa to wej hełm
ten był na stan dar -
do wym wy po sa że niu
ar mii Ce sar stwa Nie -
miec kie go. Jed nak że ma ło sku -
tecz nie chro nił żoł nie rzy przed
od łam ka mi i w po ło wie woj ny
za czął stop nio wo być wy co fy -
wa ny z użyt ku. 

Prze nie sie nie obiek tu na Cy -
ta de lę oraz je go za bez pie cze nie
przed nie ko rzyst ny mi wa run -
ka mi atmo s fe rycz ny mi, jak i tab -
li ca pa miąt ko wa zo sta ły sfi nan -
so wa ne ze środ ków Urzę du
Mar szał kow skie go Wo je wódz -
twa Wiel ko pol skie go. MMGG
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Na wsiach tak sa mo waż -
ne jak pie nią dze jest zna -
le zie nie po my słu, któ ry

spra wi, że lu dzie utoż sa mią się
ze swo ją ma łą oj czyz ną, bę dą
chcie li wniej żyć ipra co wać.
Zmia ny te wpły wa ją na in ny spo -
sób or ga ni za cji lo kal nej spo łecz -
no ści. No wo czes ny, wol ny od
uprze dzeń iotwar ty na no wą ja -
kość. Wosią gnię ciu te go za mie -
rze nia po ma ga Pro gram Roz -
wo ju Ob sza rów Wiej skich, któ -
ry jest wdra ża ny przez De par -
ta ment Pro gra mu Roz wo ju Ob -
sza rów Wiej skich Urzę du Mar -
szał kow skie go Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go. To właś nie tu -
taj na po my sło daw ców cze ka ją
unij ne pie nią dze. 

ZZiioo  łłaa  iippoo  wwii  ddłłaa  
wwbbyy  łłeejj  ttuu  cczzaarr  nnii  

Gdy Pań stwo we Za kła dy Tu czar -
skie wMnisz kach zban kru to wa -
ły, po zo sta ły po nich opu sto sza -
łe bu dyn ki. Po wo li roz pa dał się
dach, nisz cza ły ścia ny, aplac za -
ra stał chwa sta mi. Miesz kań cy
ze smut kiem pa trzy li na tę po -
stę pu ją cą de gra da cję iza sta na -
wia li się, co moż na ztą niech lub -
ną „wi zy tów ką” wsi zro bić. Naj -
bar dziej prob lem ten spę dzał
sen zoczu Ire nie Idziak, soł ty -
so wej Mni szek. To ona usi ło wa -
ła za in te re so wać kom plek sem
po pa da ją cych wru i nę za bu do -
wań bur mi strza Mię dzy cho du
irad nych. Pro si ła, za chę ca ła, mo -
ni to wa ła. Upór iwy trwa łość za -
o wo co wa ły, bo wła dze gmi ny
wMię dzy cho dzie wy stą pi ły do
Agen cji Nie ru cho mo ści Rol nych
oprze ka za nie obiek tów. Tak też
się sta ło. Wkrót ce przy stą pio no
do Sek to ro we go Pro gra mu Ope -
ra cyj ne go „Re struk tu ry za cja
imo der ni za cja sek to ra żyw no -
ścio we go oraz roz wój ob sza rów
wiej skich 2004-2006”, pro wa -
dzo ne go przez Urząd Mar szał -
kow ski Wo je wódz twa Wiel ko -
pol skie go wPoz na niu. 

—Po na cjo na li za cji utwo rzo -
no tu taj Pań stwo we Za kła dy Tu -
czar skie, któ re przez wie le lat
za pew nia ły pra cę oko licz nej
lud no ści —mó wi Ja cek Kacz ma -
rek, ko or dy na tor do spraw Cen -
trum Edu ka cji Re gio nal nej
iPrzy rod ni czej wMnisz kach. 
—Ma ją ce za so bą la ta świet no -
ści za bu do wa nia zy ska ły szan -
sę na od no wę, gdy wro ku 2006
gmi na, wy stę pu jąc odo ta cję
unij ną, otrzy ma ła 428.627 zło -
tych. Do tej kwo ty wła dze gmin -
ne mu sia ły do ło żyć 107.157 zło -
tych. Od te go mo men tu pra ce
ru szy ły peł ną pa rą. 

Z da le ka wi dać, że te raz wbu -
dyn kach fol war cznych ok na
zdo bią czer wo ne pe lar go nie, na
pod wó rzu od kry to prze pięk ny
bruk, awo kół nie go zie le ni się
zad ba ny traw nik. Wy re mon to -
wa ne po miesz cze nia za mie nio -
no na war szta ty ko wal stwa,
szew stwa, wi kli niar stwa, gar -
ncar stwa. Zwie dza ją cy mo gą
ule pić gli nia ne na czy nia, zro bić
ko szyk zwi kli ny, od dzie lić śmie -
ta nę od mle ka wsta rej wi rów ce,
ubić ma sło wkie rzyn ce. 

—Pra cow ni cy wpeł ni iden -
ty fi ku ją się ztym miej scem, bo
nie tyl ko zna le źli za trud nie -
nie, ale cał ko wi cie zmie ni ła się
ich men tal ność — do da je Ro -
man Mu siał, bur mistrz Mię -

dzy cho du. —Pil nu ją ek spo na -
tów, za chę ca ją krew nych, zna -
jo mych, by przy no si li sta re
sprzę ty, któ re do tej po ry za -
le ga ły na stry chach. Prze war -
to ścio wa li po dej ście do włas -
no ści i na u czy li się sza cun ku
do pra cy. Na pew no prze o bra -
że nie po du pa dłej tu czar ni
w prze pięk ny obiekt, bę dą cy
chlu bą gmi ny Mię dzy chód, nie
uda ło by się bez po mo cy Urzę -
du Mar szał kow skie go Wo je -
wódz twa Wiel ko pol skie go. Nie
tyl ko zy ska liś my po moc me -
ry to rycz ną zwią za ną z wnio -
ska mi, ale tak że or ga ni zo wa -
no dla nas szko le nia i spot ka -
nia, dzię ki któ rym zro zu mie -
liś my, że pie nią dze unij ne są
na wy cią gnię cie rę ki. Trze ba
tyl ko od wa gi, by po nie się gnąć. 

W ka len darz im prez or ga ni -
zo wa nych przez Cen trum Edu -
ka cji Re gio nal nej iPrzy rod ni -
czej wMnisz kach na sta łe wpi -
sa ło się je sien ne sma że nie po -
wi deł wwiel kich kot łach oraz
sier pnio we świę to pre zen ta cji
ziół. Przy jeż dża ją na nie tłu my

za in te re so wa nych kul ty wo wa -
niem wiej skich zwy cza jów. 

Mia rą suk ce su prze o bra że -
nia po du pa dłej tu czar ni wpeł -
ne uro ku cen trum edu ka cyj ne
jest pięć ty się cy tu ry stów, któ -
rzy wmi nio nym ro ku przy je -
cha li do Mni szek. Dzi siaj miesz -
kań cy iwła dze Mię dzy cho du nie
ma ją wąt pli wo ści, że war to by -
ło pod jąć ry zy ko.

WWóójjtt  zznnaa  ttuu  rrąą  rryy  zzyy  kkaann  ttaa  

Na tu rę ry zy kan ta ma tak że Jó -
zef Ćwier tnia, wójt gmi ny Mie -
dzi cho wo. Dzię ki je go otwar to -
ści iop ty miz mo wi za nied ba na
świet li ca wBo le wi cach, wktó -
rej roz ma wia my, sta ła się cen -
trum ży cia kul tu ral ne go iroz -
ryw ko we go. Świad czą o tym
cho ciaż by re zer wa cje na we se -
la, któ re za peł nia ją urzę do wy
ka len darz ztrzy let nim wy prze -
dze niem. To pięk ne miej sce jest
wy ko rzy sty wa ne tak że do róż -
ne go ro dza ju spot kań, ze brań,
uro czy sto ści, wy stę pów, kon -
cer tów iza baw. 

—Miesz kań cy za wsze utoż -
sa mia li się ztym bu dyn kiem, bo
tak na praw dę był on je dy nym
miej scem, wktó rym kwit ło ży -
cie to wa rzy skie. Ak tyw nie dzia -
łał zes pół ar ty stycz ny iwy sta -
wia no róż ne go ro dza ju spek ta -
kle —mó wi wójt Jó zef Ćwier tnia.
—Po zmia nach ad mi ni stra cyj -
nych pra ce spo łecz ne sta ły się
nie mod ne, abu dy nek za czął
świe cić pust ka mi. Trze ba by ło
na no wo roz bu dzić wspo łe czeń -
stwie za pał do prac na rzecz
włas ne go śro do wi ska. Pier wszą
gru pą, któ ra prze ła ma ła wstyd
spo łecz nej ak tyw no ści, by li stra -
ża cy. Bu du jąc straż ni cę, da li
przy kład in nym. 

Wej ście Pol ski do Unii Eu ro -
pej skiej otwo rzy ło przed wła -
dza mi gmi ny no we szan se imoż -
li wo ści. Wójt do strzegł wtych
prze mia nach ogrom ną szan sę
iskru pu lat nie zniej ko rzy sta. Po -
twier dze niem jest mię dzy in ny -
mi świet li ca wBo le wi cach, któ -
ra zo sta ła za unij ne pie nią dze
prze bu do wa na od pod staw. Na -
le ża ło skru pu lat nie przy go to -

wać wnio sek odo ta cję, przejść
przez kon kret ną pro ce du rę. Tak
na praw dę właś nie wte dy wła -
dze Mie dzi cho wa, po dob nie jak
in ne sa mo rzą dy, uczy ły się, jak
wy ko rzy sty wać unij ne pie nią -
dze. Stąd tak cen na by ła po moc
pra cow ni ków De par ta men tu
Pro gra mu Roz wo ju Ob sza rów
Wiej skich. To oni cier pli wie tłu -
ma czy li, jak przejść zpo wo dze -
niem przez trud ną pro ce du rę.
Zwy cię żył upór, wy trwa łość,
rze tel ność, od wa ga, pod ję cie ry -
zy ka icier pli wość. Dzię ki te mu
świet li ca, na któ rą zpie nię dzy
unij nych otrzy ma no 335.740 zło -
tych, agmi na do ło ży ła 271.507
zło tych, zy ska ła no wy wy gląd.
Te raz ma no wo czes ne za ple cze
ku chen ne, pięk ną sa lę, efek tow -
ną sce nę, zad ba ną ele wa cję, no -
wą po dło gę, sa ni ta ria ty, od po -
wied nie oświet le nie. Świet li ca
tęt ni ży ciem. Sta ła się nie tyl ko
miej scem ze brań Ra dy So łec -
kiej, ale tak że zes po łu ar ty stycz -
ne go „Bo le wi cza nie” i Sto wa -
rzy sze nia Ak tyw nych Ko biet
Bo le wic. Co raz od waż niej za -

glą da tu taj mło dzież. Miesz kań -
cy po lu bi li swo ją świet li cę, dba -
ją o jej wy po sa że nie, sza nu ją
każ dy sprzęt. 

CChhwwaa  ssttyy  zzaa  ssłłaa  nniiaa  łłyy  aass  ffaalltt  

Aż trud no uwie rzyć, przy glą da -
jąc się pra com wy ko na nym przy
mo der ni za cji sta dio nu wKa -
mień cu, że lo kal ne wła dze udź -
wi gnę ły ten cię żar. Jed nak wójt
Piotr Ha lasz do sko na le wie dział,
że al bo sko rzy sta zszan sy isię -
gnie po pie nią dze unij ne, al bo
poz wo li, by sta dion po padł wcał -
ko wi tą ru i nę. Ros ną ce tam chwa -
sty pod nio sły wgó rę as falt, po -
wo du jąc je go po pę ka nie. Bo i sko
do gry wpił kę noż ną by ło nie -
rów ne, abrak zdre no wa nia po -
wo do wał, że wios ną za mie nia -
ło się wgrzę za wi sko. Na do da -
tek Sa ne pid stwier dził, że za wil -
go co ny bu dy nek szat ni, bez to -
a let iogrze wa nia, nie na da je się
do użyt ku. 

— Czy ta jąc o pro gra mach
unij nych, zwłasz cza kie ro wa -
nych do śro do wisk wiej skich,
dosz liś my do wnio sku, że mo -
że my sko rzy stać zpie nię dzy
przez na czo nych na od no wę wsi
—twier dzi wójt Piotr Ha lasz. —
Opra co wa liś my „Plan Roz wo -
ju Wsi Ka mie niec”, wktó rym
sta dion, zda niem miesz kań ców
wsi, zo stał wska za ny ja ko naj pil -
niej sze za da nie dla po pra wy wa -
run ków ży cia ire kre a cji. 

Był za pał, ale by ły tak że oba -
wy. Lo kal ne wła dze mar twi ły
się, czy zdą żą wter mi nie zło żyć
wszyst kie do ku men ty. Trwał
wy ścig zcza sem, by uzy skać
poz wo le nie na bu do wę. Nie by -
ło pew no ści, że pro jekt znaj dzie
ak cep ta cję na do fi nan so wa nie.
Tym bar dziej że po pod su mo -
wa niu kosz to rys opie wał na mi -
lion zło tych. Gdy by nie uda ło
się zdo być tych pie nię dzy, in -
we sty cji gro zi ła re zy gna cja zna -
wierz chni po liu re ta no wej iza -
stą pie nie jej mą czką ce gla ną.
A to by znacz nie po gor szy ło
kom fort użyt ko wa nia obiek tu.
Za ak cep to wa nie wnio sku ipod -
pi sa nie umo wy zUrzę dem Mar -
szał kow skim Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go umoż li wi ło
bu do wę no wej szat ni, kor tu te -
ni so we go, bież ni oraz prze bu -
do wę bo i ska tra wia ste go do pił -
ki noż nej. 

Dzi siej szy sta dion jest du -
mą władz i miesz kań ców Ka -
mień ca. Du żym za in te re so wa -
niem cie szy się kort te ni so wy,
bież nia, skocz nia wdal, któ rą
ob le ga za rów no mło dzież, jak
i do ro śli. Cie ka wa ofer ta, do -
sko na ła in fra struk tu ra, bar -
dzo do bre wa run ki do upra -
wia nia spor tu w zad ba nym
oto cze niu spra wia ją, że ży cie
spor to we wgmi nie dy na micz -
nie się roz wi ja. Od dwóch lat
or ga ni zo wa ne są Mi strzo stwa
w Lek kiej At le ty ce. Tra dy cją
sta ły się róż ne go ro dza ju fe -
sty ny i tur nie je, przy cią ga ją -
ce ca łe ro dzi ny. 

To tyl ko niek tó re in we sty cje
zre a li zo wa ne dzię ki unij nym
pie nią dzom. Wko lej ce cze ka ją
na stęp ne po my sły. Dzię ki tym
przed sięw zię ciom wiel ko pol -
ska wieś ma szan sę nie tyl ko po -
pra wić oto cze nie, ale prze de
wszyst kim zjed no czyć miesz -
kań ców.  AAuu  rree  lliiaa  PPaa  wwllaakk

Uni j ne pie nią dze zmie nia ją wsie
Miesz kań cy ob sza rów wiej skich w Wiel ko pol sce co raz od waż niej się ga ją po uni j ne pie nią dze i od na wia ją
sta dio ny, świet li ce, za nied ba ne za kła dy oraz gos po dar stwa rol ne. 

Przed od no wą zre a li zo wa ną dzię ki unij nej do ta cji w Mnisz kach
stra szy ły roz pa da ją ce się bu dyn ki daw nej tu czar ni.

Ro man Mu siał, bur mistrz Mię dzy cho du (z le wej) wraz z pra -
cow ni ka mi Cen trum Edu ka cji Re gio nal nej i Przy rod ni czej
w Mnisz kach za sta na wia się, co moż na jesz cze ulep szyć.

Po zmia nach ad mi ni stra cyj nych bu dy nek za nied ba nej świet -
li cy w Bo le wi cach za czął świe cić pust ka mi.

Te raz Jó zef Ćwier tnia, wójt gmi ny Mie dzi cho wo (z le wej),
Jó zef Ło dy ga, soł tys Bo le wic i Do ro ta Riss, za trud nio na
w świet li cy, są dum ni z od no wio ne go obiek tu.

Sta dion w Ka mień cu od daw na wy ma gał grun tow ne go 
re mon tu. 

Po mysł, by sko rzy stać z pie nię dzy unij nych, spo do bał się
miesz kań com. Te raz mo gą ak tyw nie spę dzać czas w od -
no wio nym obiek cie. 
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Wy cie czka z bo bra mi
Zbu do wa na w Cze sze wie (gmi na Mi ło sław) in sta la cja edu ka cyj na „Rze ka” łą czy za ba wę z prak tycz ną
na u ką. Umoż li wia edu ka cję osobom nie wi do mym i po ru sza ją cym się na wóz kach in wa lidz kich.

Wy bór lo ka li za cji nie był
przy pad ko wy. Z okien
oś rod ka w Cze sze wie

roz ta cza się pięk ny wi dok na
War tę, któ ra nie gdyś na tym
od cin ku znacz nie me an dro -
wa ła. Dziś rze ka pły nie tu
sztucz nym, prze ko pa nym pod
ko niec XIX w. ko ry tem, jed nak
od cię te me an dry za cho wa ły
się w po sta ci ma low ni czych
sta ro rze czy w Uro czy sku War -
ta. Nad ni mi ros ną wy jąt ko wo
do brze za cho wa ne łę gi, chro -
nio ne w re zer wa cie „Cze szew -
ski Las”. Łę gi te, bę dą ce skar -
bem Żer kow sko-Cze szew skie -
go Par ku Kra jo bra zo we go, od
lat są oczkiem w gło wie przy -
rod ni ków. Prze kształ ce nia
w śro do wi sku – zwłasz cza bu -
do wa zbior ni ka Je zior sko –
gro żą ce de gra da cją cen nych
sie dlisk (w tym przy pad ku grą -
do wie niem) wy mu si ły pod ję -
cie czyn nej ochro ny. Nad leś -
nic two Ja ro cin pro wa dzi ją od
2002 ro ku – wy jaś nia nad leś -
ni czy Krzysz tof Schwartz.

Źró dła wody

Roz bu do wa oś rod ka edu ka cyj -
ne go „Cen trum Za rzą dza nia Łę -
ga mi” wCze sze wie kosz to wa ła
454 tys. zł, z cze go 261 tys. zł
po cho dzi z UE (z Dzia ła nia 3.3
Wspar cie ochro ny przy ro dy). Dzię -
ki pro jek to wi pra cow ni cy Nad leś -

nic twa Ja ro cin mo gą przy bli żyć
naj młod szym szcze gól ną ro lę
wo dy. –Ca ła przy go da roz po czy -
na się po dzia łem uczest ni ków
na trzy gru py, któ re za czy na ją po -
ru szać się po zjeż dżal niach, sym -
bo li zu ją cych trzy źró dła wy stę po -
wa nia wo dy (pod ziem ne, po wierz -
chnio we i opa do we). Po wy po -
sa że niu dzie ci w ko lo ro we wia -
der ka i pe le ryn ki, naj młod si po -
bie ra ją wo dę od po wied nio: zbi -
ją ce go źró dła, stud ni oraz desz -
czów ki, uzu peł nia jąc ją w głów -
nej stud ni do mo men tu, gdy rze -
ka nie roz pocz nie swo jej pod ró -
ży – opo wia da ko or dy na tor pro -
jek tu Ja kub Woj dec ki.

Dzie ci ma sze ru jąc wzdłuż
mi nia tur ki ko ry ta rzecz ne go,
na po ty ka ją na dro dze ta mę
bo bro wą, tj. ogrom ne frag men -
ty puz zli, z któ rych mu szą zbu -
do wać ta mę, na śla du jąc na -
tu ral nych bu dow ni czych. Prze -
cho dząc pod per go lą, do strze -
ga ją bo brzą ro dzi nę oraz miej -
sce ich dzia łal no ści i no rę pro -
wa dzą cą nad rze kę. Tu da się
sły szeć rów nież od gło sy rzecz -
nych gos po da rzy. Na stęp nie
dzie ci ob ser wu ją za le wo wy
wpływ rze ki. Ma jąc przed so -
bą te ren leś ny i ska li sty, po
wla niu rów nej ilo ści wo dy, ob -
ser wu ją róż ni ce, ja kie wy ni ka -
ją z jej prze pły wu, sta wia jąc
wnio sek, iż te ren za le sio ny to
„na tu ral na zie lo na gąb ka”.

Ochro na środowiska

– Ru sza jąc da lej, uczest ni -
cy za ba wy wkra cza ją do
sza re go be to no we go od cin -
ka in sta la cji. To te ren
odzwier cie dla ją cy na sze
osie dla, mia sta i fa bry ki.
Spo ro tu śmie ci i za nie -
czysz czeń. Wśród miej skie -
go zgieł ku uczest ni cy zbie -
ra ją od pad ki, by wrzu cić je

do kon te ne ra przez wiel ką
wy ży ma czkę, tj. skła do wi -
sko od pa dów i wstęp ną
oczysz czal nię ście ków. 
Tu naj młod si przy po mi na ją
so bie o ko niecz no ści se gre -
go wa nia od pa dów, ra cjo nal -
nym gos po da ro wa niu wo dą
w na szych miesz ka niach
i o oczysz cza niu wo dy z za -
nie czysz czeń –pod kre śla
Ja kub Woj dec ki.

Da lej dzie ci są świad ka mi
si ły, ja ką nie sie nurt rze ki, po -
wo du jąc zja wi ska pod my wa -
nia brze gów (puz zle utrwa la -
ją ce ob raz). Po le wej stro nie
po dzi wia ją wiel kie dio ra my
uka zu ją ce bo gac two i pięk no
na tu ral nych la sów łę go wych.
Ka wa łek da lej wi dzą, jak
wcześ niej brud na, a obec nie
czy sta wo da po przej ściu przez
sy stem róż nej gru bo ści fil trów

z oczysz czal ni ście ków –opusz -
cza ją, by osta tecznie znów
wpły nąć do rze ki i skie ro wać
się ku mo rzu. Ca łej pod ró ży
to wa rzy szą efek ty dźwię ko we,
wzro ko we i do ty ko we. 

Ży cie ptaków

Jed nym z eta pów re a li za cji
pro jek tu jest rów nież za kup
pa kie tu edu ka cyj ne go „Dziu -
pla ki” – pre zen ta cji mul ti me -
dial nej po ka zu ją cej ży cie pta -
ków w dziu plach sta rych
drzew. Za ku pio no i za mon to -
wa no rów nież ze staw ka mer
do zdal nej ob ser wa cji i re je -
stra cji (na ży wo) ży cia zwie -
rząt w dziu plach, gnia zdach
i na to ko wi sku. Bez prze wo -
do we ka me ry w oś rod ku
i w re zer wa cie „Cze szew ski
Las” na dru gim brze gu rze ki
War ty już dzia ła ją i re je stru -
ją naj cie ka wsze frag men ty
z na ro dzin i ży cia pta ków. 

Jak za po wia da nad leś ni -
czy Krzysz tof Schwartz, pro -
jekt współ fi nan so wa ny przez
Unię Eu ro pej ską w ra mach
WRPO jest pier wszą z in sta -
la cji za pla no wa nych wo kół
oś rod ka w Cze sze wie. Wię -
cej zdjęć i szcze gó łów moż -
na zna leźć na stro nie in ter -
ne to wej http://ja ro cin.la sy -
pan stwo we.po znan.pl lub pod
nr. tel. 061/ 438 31 21.

No wo czes ny sprzęt umoż li wia mło dzie ży pod glą da nie ży cia ptaków.
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War to po czuć i usły szeć las
Z Ho no ra tą Ogo now ską-Chro brow ską z Re gio nal nej Dy rek cji La sów Pań stwo wych w Po zna niu 
roz ma wia Ka ta rzy na Ma łec ka
– Nad leś nic two Sie ra ków
pod pi sa ło umo wę o do fi nan -
so wa nie za da nia w Dzia ła niu
3.3 Wspar cie ochro ny przy -
ro dy. Skąd po mysł na te go
ty pu pro jekt?
– In spi ra cją do stwo rze nia Leś -
ne go Ogro du w Bu cha rze wie
by ła zna jo mość z nie wi do mą
cór ką ko le gi z po przed niej pra -
cy w Nad leś nic twie Bierz wnik.
Dzię ki niej uświa do mi łam so -
bie, jak bar dzo utrud nio ny do -
stęp do taj ni ków przy ro dy ma -
ją oso by nie peł no spraw ne. Je -
stem leś ni kiem, dla te go mo -
im ce lem by ło „po ka za nie” la -
su oso bom nie peł no spraw -
nym, zwłasz cza nie wi do mym.
Pra cu jąc nad pro jek tem, kie -
ro wa łam się za sa dą: na u ka
przez za ba wę.
– Koszt roz bu do wy Leś ne go
Ogro du Edu ka cyj ne go to
479 tys. zł, z cze go do fi nan -
so wa nie UE to 275 tys. zł.
Kto naj czę ściej ko rzy sta

z edu ka cji? W ja kim stop -
niu wspar cie z Fun du szy Eu -
ro pej skich zwię kszy ło atrak -
cyj ność obiek tu?
– Ofi cjal ne otwar cie ogro du od -
by ło się 19 czer wca 2009 r.
Jed nak dzia ła my już od 2007 r.
Po cząt ko wo ze środ ków włas -
nych Nad leś nic two przy go to wa -
ło in fra struk tu rę edu ka cyj ną np.
tab li ce. Do pie ro dzię ki do fi nan -
so wa niu z WRPO w tym ro ku
oraz współ pra cy z Oś rod kiem
dla Dzie ci Nie wi do mych i Sła -
bo wi dzą cych wOwiń skach, mo -
gliś my do sto so wać ogród do
po trzeb osób nie peł no spraw -
nych. Wy re mon to wa no i wy po -
sa żo no w ma te ria ły dla osób
nie wi do mych sal kę edu ka cyj -
ną, zbu do wa no wia tę gril lo wą.
Dzię ki po sze rzo nej ofer cie edu -
ka cyj nej i na głoś nie niu w me -
diach sta le wzra sta licz ba od -
wie dza ją cych Leś ny Ogród Edu -
ka cyj ny. Go ści my dzie ci i mło -
dzież za rów no z oko licz nych

szkół, jak i z ca łej Pol ski. Wy -
ko rzy stu jąc środ ki zWRPO przy -
go to wu je my spe cjal ne in for ma -

to ry pi sa ne po wię kszo ną czcion -
ką i braj lem, któ re ro ze sła ne
zo sta ną do oś rod ków zaj mu ją -

cych się kształ ce niem osób nie -
peł no spraw nych w kra ju.
– Kto przy go to wał wnio sek?
Jak oce nia Pani sta wia ne wy -
mo gi i pro ce du ry?
–Pi sa niem apli ka cji za ję łam się
oso bi ście. Był to mój pier wszy
wnio sek, ale dzię ki po mo cy
współ pra cow ni ków i urzęd ni -
ków w od po wied nich urzę dach
prze brnę liś my przez tę dość
skom pli ko wa ną dro gę. Nie ste -
ty licz ba do ku men tów i pro ce -
du ry przy wy peł nia niu wnio sku
osła bia ją nie co za pał. Fakt, iż
PGL La sy Pań stwo we i je go jed -
nost ki or ga ni za cyj ne od nie daw -
na są be ne fi cjen tem środ ków
uni j nych, przy spo rzył nam kil ka
trud no ści. Jed nak de ter mi na -
cja i si ła wspar cia poz wo li ła na
sfi na li zo wa nie dzia łań.
– Czy wcześ niej Nad leś nic two
po dej mo wa ło pró by się ga nia
po Fun du sze Eu ro pej skie? Ja -
kie ma ją Pań stwo pla ny, je -
śli cho dzi o szu ka nie do ta cji?

– Sko rzy sta liś my już ze środ -
ków kra jo wych przez Na ro -
do wy Fun dusz Ochro ny Śro -
do wi ska. Cze ka my na ogło -
sze nie kon kur su z PROW, li -
czy my też, że uda nam się
uzy skać ja kieś środ ki z PO -
IiŚ. Jed nak naj bliż sze pla ny
wią że my z ogło szo nym kon -
kur sem na dzia ła nie 3.3
z WRPO. Chcie li byś my jesz -
cze bar dziej roz bu do wać i do -
po sa żyć in fra struk tu rę edu -
ka cyj ną pod ką tem nie peł -
no spraw nych, bo jak wia do -
mo, ape tyt roś nie w mia rę
je dze nia.
– Leś ny Ogród bie rze udział
w ogło szo nym po raz trze ci
przez Urząd Mar szał kow ski
Kon kur sie na naj lep szy obiekt
tu ry sty ki na ob sza rach wiej -
skich w Wiel ko pol sce. 
– Tak, je steś my już w pół fi na -
le i cze ka my na wi zy tę ko mi sji
kon kur so wej w Nad leś nic twie.
–Gra tu lu ję i ży czę po wo dze nia.
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Na zdję ciu Ho no ra ta Ogo now ska-Chro brow ska z nie wi do -
my mi dzieć mi.
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Nowoczesne koparki z dotacją
Z Jerzym Bartkowskim, prezesem Zarządu Przedsiębiorstwa Inżynierii Sanitarnej Sp. z o.o., rozmawia
Katarzyna Wojtkowiak

– Spół ka otrzy ma ła do fi nan -
so wa nie na za kup sprzę tu
w ra mach dzia ła nia 1.2.
War tość pro jek tu to 1,84
mln zł, a kwo ta do ta cji to
907 tys. zł. Na czym bę dzie
on po le gał?
– Przed mio tem pro jek tu jest
za kup ma szyn bu do wla -
nych, wy po sa żo nych w sy -
stem Ca ter pil lar Pro duct
Link oraz kup no sy ste mu
ste ro wa nia SCAN LA SER
i pły ty wi bra cyj nej. Pod sta -
wo wym ce lem pro jek tu jest
pod nie sie nie kon ku ren cyj -
no ści spół ki po przez: wdro -
że nie no wych, in no wa cyj -
nych tech no lo gii (wy ko ny -
wa nia ro bót oraz za rzą dza -
nia), wdro że nie no wych pro -
duk tów, lep szą or ga ni za cję
pra cy i zmia nę w sy ste mie
za rzą dza nia pro duk cją.
– Wspo mi nał pan o no wym
sprzę cie.
– Tak. No wo czes ne ko par ki,
wy po sa żo ne w dwus pad ko wy
sy stem ste ro wa nia oraz pły tę
wi bra cyj ną, cha rak te ry zu ją się
wy so ki mi pa ra me tra mi eks -
plo a ta cyj ny mi w za kre sie do -
kład no ści i szyb ko ści wy ko ny -
wa nych ope ra cji. Mo gą dzię ki

te mu spraw nie wy ko ny wać ro -
bo ty na trud nym te re nie. Ma -
szy ny cha rak te ry zu ją się wy -
so ki mi pa ra me tra mi w za kre -
sie emi sji ha ła su, spa lin, zu -
ży cia pa li wa i wy ko rzy stu ją
tech no lo gie zwię ksza ją ce pre -
cy zyj ność wy ko ny wa nych ro -
bót, ogra ni cza jąc de gra da cję
te re nu. Do dat ko wo wy ko rzy -
stu ją bio pa li wa oraz bio de gra -
do wal ne ole je sil ni ko we i hy -
dra u licz ne, dzię ki cze mu ogra -
ni cza ją ne ga tyw ny wpływ na
stan śro do wi ska na tu ral ne go.
Po nad to zwię kszy się kom fort
ob słu gi ma szyn przez za sto -
so wa nie tech no lo gii ogra ni -
cza ją cych uciąż li wość i mi ni -
ma li zu ją cych wy si łek fi zycz ny.
Sta no wi to pod sta wo we dzia -
ła nie na rzecz wy rów na nia
szans w do stę pie do miejsc
pra cy dla ko biet i męż czyzn. 
– Pro szę opo wie dzieć hi sto rię
fir my. Jak po wsta ła, ile osób
za trud nia, czym się zaj mu je?
– Przed się bior stwo In ży nie rii
Sa ni tar nej roz po czę ło swo ją
dzia łal ność w 1989 r. Fir ma
dys po nu je wy kwa li fi ko wa ną
ka drą pra cow ni ków, za trud -
nia 45 osób, po sia da spe cja -
li stycz ny sprzęt oraz sto su je

ma te ria ły naj wyż szej ja ko ści,
co gwa ran tu je wy so ki po ziom
usług. Zdo by te do świad cze -
nie poz wa la nam świad czyć
kom plek so we usłu gi z za kre -
su pro jek to wa nia i bu do wy
na wet naj bar dziej skom pli ko -
wa nych obiek tów dla róż nych
dzie dzin gos po dar ki. PIS jest
fir mą uni wersalną, pro jek tu -
je my i wy ko nu je my m.in.:
oczysz czal nie ście ków, sie ci
ka na li za cji sa ni tar nej i desz -
czo wej, a tak że obiek ty bu -
dow nic twa ogól ne go i prze -
my sło we go.
Pra ce pro wa dzo ne są zgod -
nie z do ku men ta cją tech nicz -
ną, prze pi sa mi pra wa bu do -
wla ne go oraz wy ma ga nia mi
norm eu ro pej skich. Spół ka
po sia da cer ty fi kat TÜV CERT
Sy ste mu Za rzą dza nia Ja ko -
ścią wg wy ma gań nor my ISO
9001:2000 oraz znak „Wiel -
ko pol ska Ja kość”. 
– Ile cza su upły nę ło od zło -
że nia wnio sku apli ka cyj ne -
go na dzia ła nie 1.2 WRPO
do pod pi sa nia umo wy?
– Wnio sek zło ży liś my 24 lip -
ca 2008 r., a umo wę o do fi -
nan so wa nie pod pi sa liś my 
4 mar ca 2009 r.Nowoczesne koparki mogą sprawnie wykonywać roboty na trudnym terenie.

Pierwsze pożyczki w 2010 roku
Wcho dzi w ży cie JE RE MIE 
– no wy sy stem wspar cia z UE
dla ma łych i śred nich firm. 

21 lip ca br. mię dzy Za rzą -
dem Wo je wódz twa Wiel ko pol -
skie go i Ban kiem Gos po dar -
stwa Kra jo we go pod pi sa no
umo wę o fi nan so wa nie Fun -
du szu Po wier ni cze go JE RE MIE.
Do 2015 r. Bank, ja ko Ma na -
ger Fun du szu Po wier ni cze go,
bę dzie za rzą dzał kwo tą 283
mln zł. Za rząd Wo je wódz twa
nie wy klu cza jed nak moż li wo -
ści pod wyż sze nia tej su my.

Po ży czki i poręczenia

Za rzą dza nie JE RE MIE od by -
wać się bę dzie po przez przy -
go to wa nie i re a li za cję stra te -
gii in we sty cyj nej oraz wy bór
po śred ni ków fi nan so wych
(fun du sze po ży czko we i po -
rę cze nio we). Po nad to mo ni -
to ro wa ne bę dą wy ni ki po śred -
ni ków fi nan so wych i sto so -
wa ne przez nie in stru men ty
in ży nie rii fi nan so wej (mi kro -

fi nan so wa nie, po rę cze nia i in -
stru men ty ka pi ta łu ry zy ka).

Pa ra me try tych in stru men -
tów nie na ru szą ist nie ją cej
na ryn ku rów no wa gi fi nan so -
wa nia MSP. Wy peł nią nato -
miast zi den ty fi ko wa ną lu kę
w do stę pie do fi nan so wa nia,
zwłasz cza dla przed sięw zięć
pro roz wo jo wych, in no wa cyj -
nych oraz firm we wczes nych
fa zach roz wo ju. Bank za kła -
da też moż li wość prze su wa -
nia środ ków Fun du szu Po -
wier ni cze go w za leż no ści od
po trzeb be ne fi cjen tów.

Kon kurs dla pośredników

Zgod nie z har mo no gra mem,
po śred ni cy fi nan so wi bę dą
wy bra ni w pier wszym kwar -
ta le 2010 r. Wy bór do ko ny -
wa ny bę dzie cy klicz nie,
uwzględ nia jąc kon kur so wy
tryb wy bo ru pro jek tów. Z uwa -
gi na jaw ność pro ce dur, in -
for ma cja o ogło sze niu kon -
kur su zo sta nie opub li ko wa -
na w spo sób umoż li wia ją cy
ła twe do tar cie do niej wszyst -
kim za in te re so wa nym. Ogło -
sze nie za wie rać bę dzie m.in.:
ro dzaj pro jek tu (in stru men -
tów in ży nie rii fi nan so wej),
okre śle nie pod mio tów mo -
gą cych ubie gać się o re a li -
za cję za dań oraz kwo tę prze -
zna czo ną na do fi nan so wa -
nie wnio sków.

Re a li za cja pro jek tu za pew -
ni przed się bior com ła twiej -

szy do stęp do ze wnętrz nych
źró deł fi nan so wa nia. Od na -
wial ność in stru men tów, ro -
zu mia na ja ko po now ne ich

udo stęp nie nie po wy ko rzy -
sta niu, utwo rzy nato miast
dźwi gnię fi nan so wą, któ ra
poz wo li znacz nie wię kszej

licz bie firm po zy skać ka pi tał
na roz wój dzia łal no ści gos -
po dar czej. 

Przed upły wem waż no ści
umo wy o fi nan so wa nie Fun -
du szu Po wier ni cze go JE RE -
MIE, Za rząd Wo je wódz twa po -
dej mie de cy zję o dal szej przy -
szło ści Fun du szu.

Wi ce mar sza łek Le szek Woj ta siak i pre zes Za rzą du BGK Ire ne usz Fą fa ra przed pod pi sa -
niem umo wy 21 lipca w Warszawie.

JE RE MIE (Jo int Eu ro pe an Re -
so ur ces for Mic ro-to Me dium
En ter pri ses – Wspól ne Eu -
ro pej skie za so by dla MSP)
jest no wym me cha niz mem
po za do ta cyj ne go wspar cia
mi kro-, ma łych i śred nich
przed się biorstw ze środ ków
Wiel ko pol skie go Re gio nal -
ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne -
go na la ta 2007-2013.

W ra mach pier wszej w Pol sce te go ty pu umo wy wspar cie
uzy ska oko ło 7000 przed się bior ców z Wiel ko pol ski, a pier -
wsze in stru men ty dla firm uru cho mio ne zo sta ną już w dru -
gim kwar ta le 2010 r.

Pieniądze 
na au to bu sy
Pro jek ty z za kre su tu ry sty -
ki oraz za ku py no wo czes -
nych au to bu sów bę dą re a li -
zo wa ne dzię ki do fi nan so wa -
niu z fun du szy eu ro pej skich. 

Sto sow ne uchwa ły pod jął
w lip cu br. Za rząd Wo je wódz -
twa Wiel ko pol skie go. Do fi nan -
so wa nie przy zna no w Dzia ła -
niu 2.5. Roz wój miej skie go
trans por tu zbio ro we go, Sche -
mat II „Za kup no we go ta bo ru
w ra mach miej skie go sy ste mu
trans por tu pu blicz ne go”. Do -
ta cję na no we au to bu sy otrzy -
ma 7 be ne fi cjen tów: mia sto
Lesz no, MPK w Po zna niu, MZK
w Pi le, Ja ro ciń skie Li nie Au to -
bu so we, mia sto Ka lisz, MZK
wOstro wie Wiel ko pol skim, gmi -
na Swa rzędz. Łącz na kwo ta
wspar cia wy no si 89,3 mln zł.

W Dzia ła niu 6.1. Tu ry sty ka,
Sche mat I „In fra struk tu ra tu -
ry stycz na” do do fi nan so wa nia
wy ło nio no 18 be ne fi cjen tów:
Czar nków, Ko nin, spół ka RTM,
Uj ście, Śle sin, Wiel ko pol ska
Or ga ni za cja Tu ry stycz na, po -
wiat gnieź nień ski, Wol sztyn,
Za nie myśl, Nad leś nic two
Przed bo rzów, Zwią zek Mię -
dzyg min ny „Pusz cza Zie lon -
ka”, Ostrów Wiel ko pol ski, Wit -
ko wo, Ja ro cin Sport Sp. z o.o.
w Ja ro ci nie, Osiecz na, po wiat
ra wic ki, Lu boń, Dom Za kon ny
Zgro ma dze nia Księ ży Ma ria -
nów w Li che niu Sta rym. Łącz -
na kwo ta do ta cji UE wy no si
38,6 mln zł. Wię cej szcze gó -
łów na stro nie www.wrpo.wiel -
ko pol skie.pl.
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Prezenty na Święto Policji
Wojewódzkie obchody odbyły się 29 lipca na placu Adama Mickiewicza w Poznaniu. 

Wuro czy sto ściach wzię -
li udział: ko men dant
głów ny po li cji – gen.

insp. An drzej Ma te juk, kie -
row nic two wiel ko pol skiej po -
li cji, par la men ta rzy ści, przed -
sta wi cie le władz wo je wódz -
kich i sa mo rzą do wych oraz
służb mun du ro wych.

Pod czas spe cjal ne go ce re -
mo nia łu prze ka za no sztan da ry
dla Ko men dy Wo je wódz kiej oraz
Miej skiej Po li cji w Po zna niu.

Uro czy sto ści roz po czę ły
się o go dzi nie 10.00 mszą
św. w in ten cji po li cjan tów, pra -
cow ni ków po li cji i ich ro dzin,
od pra wio ną w koś cie le gar ni -
zo no wym wiel ko pol skiej po li -
cji w Po zna niu przy ul. Swo -
bo da. Ce le bro wał ją ksiądz
bi skup Zdzi sław For tu niak. 

Dal sza część Świę ta Po li cji
od by wa ła się na pla cu Ada ma
Mic kie wi cza w Po zna niu. Przy -
by łych na uro czy stość go ści po -
wi tał Wiel ko pol ski Ko men dant
Wo je wódz ki Po li cji w Po zna niu
insp. Woj ciech Ol bryś. Prze ma -
wia jąc do ze bra nych pod kre -
ślał: – Sztan dar po li cji to ho nor
i po wód do du my. Od dzi siaj no -
we sztan da ry sta ną się ko lej -
ną czę ścią hi sto rii po znań skich
i wiel ko pol skich po li cjan tów. 

Na stęp nym pun ktem ob cho -
dów Świę ta Po li cji był szcze gól -
ny ce re mo niał prze ka za nia i pre -
zen ta cji sztan da rów Ko men dy
Wo je wódz kiej i Miej skiej Po li cji
w Po zna niu. Oba sztan da ry by -
ły wcześ niej po świę co ne pod -
czas cen tral nych uro czy sto ści

Świę ta Po li cji, któ re od by ły się
24 lip ca w War sza wie. – Sztan -
da ry sym bo li zu ją pa trio tyzm,
mę stwo i ho nor. Są też sym bo -
lem wdzięcz no ści spo łecz no -
ści dla po li cjan tów i ich służ by
– mó wił w swym wy stą pie niu
Ko men dant Głów ny Po li cji, 
gen. insp. An drzej Ma te juk.

Mar sza łek Ma rek Woź niak,
prze wod ni czą cy Wo je wódz kiej
Ra dy Bez pie czeń stwa Ru chu
Dro go we go wPo zna niu, uro czy -
ście prze ka zał Wiel ko pol skie -
mu Ko men dan to wi Wo je wódz -
kie mu Po li cji wPo zna niu klu czy -
ki do dwóch no wych po ja zdów
po li cyj nych. Te wy po sa żo ne wwi -
de o re je stra to ry, nie oz na ko wa -
ne sa mo cho dy prze zna czo ne
zo sta ły do re a li za cji za dań z za -
kre su po pra wy bez pie czeń stwa
ru chu dro go we go na wiel ko pol -
skich dro gach. Po ja zdy ma ją
pod wyż szo ne pa ra me try tech -
nicz ne, mo gą uzy ski wać pręd -
ko ści prze kra cza ją ce 250 km
na godz. i zo sta ły za ku pio ne
przez Wo je wódz ki Oś ro dek Ru -
chu Dro go we go w Po zna niu,
w ra mach wy dat ków, prze zna -
czo nych na po pra wę bez pie -
czeń stwa na na szych dro gach. 

Wau li Uni wersytetu im. Ada -
ma Mic kie wi cza gen. insp. An -
drzej Ma te juk wrę czył po li cjan -
tom ak ty no mi na cyj ne na wyż -
sze stop nie po li cyj ne. Fun kcjo -
na riu sze otrzy ma li tak że odzna -
cze nia pań stwo we i re sor to we.

Ma rek Szy kor WORD na
pod sta wie ma te ria łów KWP

Bezpieczeństwo naszą wspólną sprawą
„Nie dzie la w Mu ze um” –
to już szó sty fe styn ro dzin -
ny, zor ga ni zo wa ny przez
Ko men dę Wo je wódz ką Po -
li cji w Po zna niu oraz Mu -
ze um Na ro do we Rol nic twa
i Prze my słu Rol no-Spo żyw -
cze go w Szre nia wie, gdzie
od by ła się im pre za. Fe styn,
zor ga ni zo wa ny 26 lip ca
2009 r., pod ha słem „Bez -
pie czeń stwo na szą wspól -
ną spra wą”, adre so wa ny
był do miesz kań ców Wiel -
ko pol ski. 

Po li cjan ci z Wy dzia łu Pre -
wen cji KWP przy go to wa li dla
dzie ci i mło dzie ży licz ne gry,
za ba wy oraz kon kur sy, któ -
re uczy ły bez piecz nych za -
cho wań nad wo dą, w do mu
oraz na dro dze. Nie mog ło
oczy wi ście za brak nąć ulu -
bień ca naj młod szych, czy li
sier żan ta Pyr ka oraz ma -
skot ki Żan dar me rii Woj sko -

wej – War tu sia. Po li cjan ci
z Ko mi sa ria tu Wod ne go
w Po zna niu prze pro wa dzi li
po ga dan kę dla dzie ci o tym,
jak bez piecz nie i ostroż nie
za cho wy wać się w obec no -
ści psów. 

Wy dział Ru chu Dro go we -
go KW Po li cji, wspól nie
z Wo je wódz kim Oś rod kiem
Ru chu Dro go we go w Po zna -

niu, zor ga ni zo wał sto i sko,
gdzie naj młod si pró bo wa li
swo ich sił na spe cjal nie
przy go to wa nym to rze ro we -
ro wym, roz wią zy wa li krzy żów -
ki zwią za ne z prze pi sa mi ru -
chu dro go we go, a star si mo -
gli roz wią zy wać te sty na pra -
wo ja zdy wszyst kich ka te go -
rii. Dla naj lep szych by ły upo -
min ki... oczy wi ście zwią za -

ne z bez pie czeń stwem na
dro dze.

W trak cie trwa nia fe sty nu
od był się wo je wódz ki fi nał 
XII Edy cji Ky no lo gicz nych Mi -
strzostw Po li cji „Suł ko wi ce
2009”. Do zma gań sta nę ło
dzie wię ciu prze wod ni ków
z psa mi w czte rech ka te go -
riach: zwie rząt pa tro lo wych,
pa tro lo wo-tro pią cych, do wy -

szu ki wa nia ma te ria łów wy bu -
cho wych i nar ko ty ków. 

Uczest ni cy fe sty nu mo gli
tak że ho no ro wo od dać krew
na rzecz dzie ci po szko do wa -
nych w wy pad kach dro go -
wych. Po nad to na sto i sku la -
bo ra to rium kry mi na li stycz ne -
go każ dy mógł zo ba czyć, jak
wy glą da ją je go od ci ski pal -
ców i jak się je za bez pie cza. 

Jak co ro ku, na po lu mu ze -
al nym twór cy lu do wi i rze mieśl -
ni cy za pre zen to wa li swo je umie -
jęt no ści i wy ro by. Przy go to wa -
no po kaz pra cy lo ko mo bi li pa -
ro wej, wy pie ku chle ba w wol no
sto ją cych pie cach chle bo wych
oraz wie le in nych atrak cji.

Ma rek Szy kor WORD na
pod sta wie ma te ria łów KWP

Je den z prze ka za nych po li cji nie oz na ko wa nych ra dio wo zów od jeż dza z pla cu
Mic kie wi cza.

No wy sztan dar Ko men dy Wo je wódz -
kiej Po li cji w Po zna niu.

Bp Zdzisław For tu niak świę ci no we sa mo cho dy wiel ko pol -
skiej po li cji.

Mar sza łek Ma rek Woź niak prze ka zu je klu czy ki Wiel ko pol -
skie mu Ko men dan to wi Wo je wódz kie mu Po li cji.
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Sta no wi sko do prób nych eg za mi nów na pra wo ja zdy. Ulubieńcy dzieci: sierżant Pyrek i Wartuś. Naj młod si mo gli wy ka zać się zna jo mo ścią prze -
pi sów ru chu dro go we go.
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Quad w ruchu drogowym
Kierowcy quadów powinni respektować powszechnie obowiązujące przepisy ruchu drogowego, a ich
odpowiedzialność za wykroczenie czy przestępstwo jest taka sama, jak kierujących innymi pojazdami.   

Wosta t nim cza sie na
na szych dro gach po -
ja wi ły się po ja zdy

czte ro ko ło we, okre śla ne czę -
sto ja ko „quad”. W ce lu przy -
bli że nia te ma ty ki zwią za nej
z ta ki mi po ja zda mi na le ży wy -
jaś nić kil ka prze pi sów praw -
nych re gu lu ją cych po ru sza -
nie się ni mi. 

Quad – co to ta kie go?

Zgod nie z za łącz ni kiem nr 1
do Roz po rzą dze nia Mi ni stra
In fra struk tu ry z dnia 28 lip -
ca 2005 r. w spra wie ho mo -
lo ga cji ty pu po ja zdów sa mo -
cho do wych ma ją cych dwa
lub trzy ko ła, nie któ rych po -
ja zdów sa mo cho do wych ma -
ją cych czte ry ko ła oraz mo -
to ro we rów w „De fi ni cjach ka -
te go rii i ty pów po ja zdów dla
po trzeb ho mo lo ga cji ty pu po -
ja zdu” okre ślo no, co jest lek -
kim, a co in nym po ja zdem
czte ro ko ło wym:

1. lek kie po ja zdy czte ro -
ko ło we, któ rych ma sa bez ob -
cią że nia nie prze kra cza
350 kg (ka te go ria L6e), nie
wli cza jąc w to ma sy aku mu -
la to rów w przy pad ku po ja -
zdów elek trycz nych, i któ rych
mak sy mal na pręd kość kon -
struk cyj na nie prze kra cza
45 km na godz. oraz któ rych:

a) po jem ność sko ko wa
nie prze kra cza 50 cm sześc.,
w przy pad ku sil ni ka z za pło -
nem iskro wym, lub

b) mak sy mal na moc nie
prze kra cza 4 kW, w przy pad -
ku in nych sil ni ków ze spa la -
niem we wnętrz nym, lub

c) mak sy mal na moc jest
nie wię ksza niż 4 kW, w przy -
pad ku sil ni ka elek trycz ne go.

Po ja zdy te po win ny speł -
niać wy ma ga nia tech nicz ne
sto so wa ne do mo to ro we rów
trój ko ło wych ka te go rii L2e,
chy ba że prze pi sy do ty czą ce
ho mo lo ga cji sta no wią ina czej;

2. po ja zdy czte ro ko ło we,
in ne niż lek kie, o któ rych mo -
wa w pkt 1 lit. a, któ rych ma -
sa bez ob cią że nia nie prze -
kra cza 400 kg (ka te go ria
L7e) (550 kg dla po ja zdów
prze zna czo nych do prze wo -
że nia to wa rów), nie wli cza jąc
w to ma sy aku mu la to rów
w przy pad ku po ja zdów elek -
trycz nych, i któ rych mak sy -
mal na moc uży tecz na sil ni -
ka nie prze kra cza 15 kW.

Po ja zdy te po win ny speł -
niać wy ma ga nia tech nicz ne
sto so wa ne do mo to cy kli trój -
ko ło wych ka te go rii L5e, chy -
ba że prze pi sy do ty czą ce ho -
mo lo ga cji sta no wią ina czej. 

Tak więc, przyj mu jąc po wyż -
sze de fi ni cje, na le ży stwier -
dzić, że po ja zdy ta kie na le ży
trak to wać ja ko mo to cy kle trój -
ko ło we, je że li z ho mo lo ga cji
nie wy ni ka nic in ne go. Ja ko
mo to cy kle trój ko ło we ro zu mie
się po ja zdy po sia da ją ce trzy
ko ła umiesz czo ne sy me trycz -
nie (ka te go ria L5e), wy po sa -
żo ne w sil nik o po jem no ści
sko ko wej wię kszej niż 50 cm
sześc., w przy pad ku sil ni ka ze
spa la niem we wnętrz nym, lub
o mak sy mal nej pręd ko ści kon -
struk cyj nej wię kszej niż 45 km
na godz. Idąc da lej po wyż szym
ro zu mo wa niem, na le ży stwier -
dzić, że po ru sza jąc się ta kim
po ja zdem, na le ży speł niać wy -
ma ga nia tech nicz ne oraz po -
sia dać wy po sa że nie okre ślo -
ne dla mo to cy kli, np.: na le ży
uży wać heł mów ochron nych.

Re je stra cja i ubezpieczenie

Na le ży za u wa żyć, że ta kie po -
ja zdy po ru sza ją ce się po dro -
gach pu blicz nych mu szą być
za re je stro wa ne, po sia dać tab -
li ce re je stra cyj ne, mieć ak tu -
al ne ubez pie cze nie OC po ja -
zdu, a po nad to kie ru ją cy po -
wi nien po sia dać upraw nie nia
do kierowania ni mi. 

Zgod nie z art. 23 ust. 1
usta wy z dnia 22 ma ja 2003 r.
o ubez pie cze niach obo wiąz -
ko wych, Ubez pie cze nio wym
Fun du szu Gwa ran cyj nym i Pol -

skim Biu rze Ubez pie czy cie li
Ko mu ni ka cyj nych (Dz.U.
z 2003 r. nr 124 poz. 1152
z późn. zm.) po sia dacz po ja -
zdu me cha nicz ne go jest obo -
wią za ny za wrzeć umo wę obo -
wiąz ko we go ubez pie cze nia OC
po sia da czy po ja zdów me cha -
nicz nych za szko dy po wsta łe
w związ ku z ru chem po sia da -
ne go przez nie go po ja zdu. Po -
sia dacz po ja zdu jest obo wią -
za ny za wrzeć umo wę ubez pie -
cze nia OC naj póź niej w dniu
re je stra cji po ja zdu (art. 29 ust.
1 usta wy). W sy tu a cji, gdy po -
jazd nie jest za re je stro wa ny,
po sia dacz po ja zdu jest obo -
wią za ny za wrzeć umo wę ubez -
pie cze nia OC przed wpro wa -
dze niem po ja zdu do ru chu.

Usta wo daw ca nie roz róż -
nia wpro wa dze nia po ja zdu do
ru chu na dro dze pu blicz nej
i nie pub licz nej. Ja ko wpro wa -
dze nie po ja zdu do ru chu ro zu -
mie się – wpro wa dze nie po ja -
zdu na dro gę, ro zu mia ną zgod -
nie z art. 2 pkt 1 usta wy – Pra -
wo o ru chu dro go wym. Wszę -
dzie tam, gdzie mo że dojść
do szko dy ma te rial nej i nie -
ma te rial nej oso by trze ciej, 
tj. w miej scu ogól no do stęp -
nym, po sia dacz po ja zdu ma
obo wią zek ubez pie czyć się od
szkód po wsta łych w związ ku
z ru chem te go po ja zdu. 

Zgod nie z art. 88 usta wy
Pra wo o ru chu dro go wym,
w ust. 2 pkt. 4 okre ślo no, że
do kie ro wa nia trój ko ło wym
lub czte ro ko ło wym po ja zdem
sa mo cho do wym o ma sie
włas nej nie prze kra cza ją cej
550 kg, z wy jąt kiem mo to cy -
kla, upraw nia pra wo ja zdy ka -

te go rii B1. Ka te go ria B1 jest
ka te go rią niż szej ran gi niż kat.
B, więc po sia da nie kat. B
upraw nia też do kie ro wa nia
wspom nia nym po ja zdem.

Je że li quad bę dzie za re je -
stro wa ny ja ko mo to ro wer, oso -
ba peł no let nia – czy li ta ka,
któ ra skoń czy ła 18 lat – nie
mu si po sia dać upraw nień do
kie ro wa nia mo to ro we rem, jed -
nak że oso ba w wie ku od 
13 do 18 lat po win na po sia -
dać kar tę mo to ro we ro wą.

Kie ru ją cy po ja zdem sa mo -
cho do wym czte ro ko ło wym, za -
re je stro wa nym ja ko cią gnik rol -
ni czy, bę dzie zmu szo ny do ko -
rzy sta nia z te go po ja zdu jak z ty -
po we go cią gni ka rol ni cze go, 

z peł ny mi kon sek wen cja -
mi, np. za ka zu ru chu po dro -
dze eks pre so wej, do ko niecz -
no ści do po sa że nia po ja zdu
np.: w trój kąt ną tab li cę wy -
róż nia ją cą po jazd wol ny, dwa
bocz ne lu ster ka, gaś ni cę itp.

Nie dla wszystkich

Po nad to zgod nie z art. 96. 
§ 1 Ko dek su Wy kro czeń wła -
ści ciel, po sia dacz, użyt kow nik
lub pro wa dzą cy po jazd, któ ry:

1) do pusz cza do pro wa dze -
nia po ja zdu na dro dze pu blicz -
nej lub w stre fie za miesz ka nia
oso bę nie ma ją cą spraw no ści
fi zycz nej lub psy chicz nej
w stop niu umoż li wia ją cym na -
le ży te pro wa dze nie po ja zdu,

2) do pusz cza do pro wa -
dze nia po ja zdu na dro dze pu -
blicz nej oso bę nie ma ją cą wy -
ma ga nych upraw nień,

3) do pusz cza do pro wa dze -
nia po ja zdu na dro dze pu blicz -

nej lub w stre fie za miesz ka nia
oso bę znaj du ją cą się w sta nie
po uży ciu al ko ho lu lub po dob -
nie dzia ła ją ce go środ ka,

4) do pusz cza po jazd do ja -
zdy na dro dze pu blicz nej po -
mi mo bra ku wy ma ga nych do -
ku men tów stwier dza ją cych do -
pusz cze nie po ja zdu do ru chu,

5) do pusz cza po jazd do ja -
zdy na dro dze pu blicz nej, po -
mi mo że po jazd nie jest na -
le ży cie za o pa trzo ny w wy ma -
ga ne urzą dze nia i przy rzą dy
al bo po mi mo że nie na da ją
się one do speł nie nia swe go
prze zna cze nia, 

6) do pusz cza do ko rzy sta -
nia z po ja zdu sa mo cho do we -
go w spo sób nie zgod ny z je -
go prze zna cze niem, pod le ga
ka rze grzyw ny.

Tak więc rów nież na ro dzi -
cach cią ży obo wią zek wła ści -
we go ko rzy sta nia z ww. po ja -
zdów przez swo je po cie chy. 

Dziec ko w wie ku do 10 lat
na dro dze pu blicz nej nie mo że
kie ro wać ja kim kol wiek po ja -
zdem, z wy jąt kiem kie ro wa nia
ro we rem pod opie ką oso by do -
ro słej. Nie ma nato miast bez -
poś red nie go za ka zu kie ro wa -
nia po ja zdem po za dro gą pu -
blicz ną. Na le ży jed nak za sto -
so wać art. 1 ust. 2 usta wy Pra -
wo o ru chu dro go wym, któ ry od -
no si się do ru chu od by wa ją ce -
go się po za dro ga mi pu blicz ny -
mi, gdzie usta wo daw ca okre -
śla, że prze pi sy sto su je się, je -
że li jest to ko niecz ne, dla uni -
k nię cia za gro że nia bez pie czeń -
stwa uczest ni ków te go ru chu.
W przy pad ku wspom nia ne go
dziec ka kie ro wa nie wy mie nio -
nym qua dem jest sy tu a cją za -
gra ża ją cą je go zdro wiu i ży ciu.
Dziec ko w tym wie ku z pew no -
ścią nie jest spraw ne pod wzglę -
dem fi zycz nym ani psy chicz nym
do kie ro wa nia ww. po ja zdem.

Po nad to, zgod nie zprze pi sa -
mi usta wy o la sach, ruch po ja -
zdem sil ni ko wym, za przę go wym
i mo to ro we rem w le sie do zwo -
lo ny jest je dy nie dro ga mi pu blicz -
ny mi, nato miast dro ga mi leś ny -
mi jest do zwo lo ny tyl ko wte dy,
gdy są one ozna ko wa ne dro gow -
ska za mi do pusz cza ją cy mi ruch
po tych dro gach. Nie do ty czy to
in wa li dów po ru sza ją cych się po -
ja zda mi przy sto so wa ny mi do ich
po trzeb. Nie sto so wa nie się do
po wyż szych za sad skut ko wać
mo że od po wie dzial no ścią kar -
ną z art. 161 kw.

Roz są dek 
i odpowiedzialność

Po nad to zgod nie z art. 105
ko dek su wy kro czeń: 

§ 1 Kto przez ra żą ce na ru -
sze nie obo wiąz ków wy ni ka ją -
cych z wła dzy ro dzi ciel skiej do -
pusz cza do po peł nie nia przez
nie let nie go czy nu za bro nio ne -
go przez usta wę ja ko prze stęp -
stwo, w tym i prze stęp stwo
skar bo we, wy kro cze nie lub wy -
kro cze nie skar bo we i wska zu -
ją ce go na de mo ra li za cję nie -
let nie go, pod le ga ka rze grzyw -
ny al bo ka rze na ga ny.

§ 2. Je że li czyn okre ślo ny
w § 1 po peł nia oso ba, pod
któ rej nad zór od po wie dzial ny
od da no nie let nie go, pod le ga
ka rze ogra ni cze nia wol no ści,
grzyw ny al bo ka rze na ga ny.

§ 3. W wy pad kach okre ślo -
nych w § 1 i 2, je że li nie let ni
czy nem swym wy rzą dził szko -
dę, moż na orzec na wiąz kę do
wy so ko ści 1000 zło tych.

W przy pad ku, gdy dziec ko
do pro wa dzi do re al ne go za -
gro że nia dla ży cia i zdro wia
ludz kie go po przez kie ro wa -
nie ta kim po ja zdem za zgo -
dą ro dzi ców lub in nych osób
do ro słych, oso by ta kie na ra -
ża ją się na od po wie dzial ność
kar ną z art. 160 kk.

Jak już uprzed nio wspom -
nia łem qua dy (czte ro ko ło we)
za li cza się wg ka te go rii ho mo -
lo ga cji, do tzw. in nych po ja zdów
sa mo cho do wych (ka te go ria
L6e i L7e), któ re nie wąt pli wie
ma ją nad wo zie ty pu otwar te -
go. W przy pad ku, gdy w do wo -
dzie re je stra cyj nym fi gu ro wał
bę dzie wpis, iż jest to in ny po -
jazd sa mo cho do wy, kie ru jąc
qua dem, nie ma obo wiąz ku ko -
rzy sta nia za rów no z pa sów bez -
pie czeń stwa – z ra cji ich bra ku
– jak i heł mu ochron ne go. Po -
jazd ten zgod nie z ww. roz po -
rzą dze niem – § 11 ust. 1 pkt
13 i 14 – na le ży wy po sa żyć
nato miast w gaś ni cę i trój kąt.

Przy pom nij my:
Nie sto so wa nie się kie ru ją -
cych qua dami do po wszech -
nie obo wią zu ją cych prze pi -
sów ru chu dro go we go pod le -
ga ta kiej sa mej od po wie dzial -
no ści za wy kro cze nie czy prze -
stęp stwo jak in nych kie ru ją -
cych po ja zda mi. 

Piotr Mon kie wicz AW

Bezpieczne wakacje 
Wa ka cje prze kro czy ły pół -
me tek. Ro dzi ce dzie ci ko -
rzy sta ją cych z zor ga ni zo wa -
nych form wy po czyn ku sta -
ra ją się, aby by ły to wa ka -
cje peł ne wra żeń, ale prze -
de wszyst kim bez piecz ne.

Dla te go też in sty tu cje od po -
wie dzial ne za bez pie czeń stwo
na dro gach po dej mu ją róż no -
rod ne dzia ła nia edu ka cyj ne pro -
pa gu ją ce od po wied nie za cho -
wa nie się w ru chu dro go wym.

Gru pa mło dzie ży i dzie ci
z Po zna nia, prze by wa ją ca na
wa ka cjach w Sie ra ko wie, pod -
czas jed nej z wy cie czek ro -
we ro wych, na pot ka ła na nie -
ty po wą kon tro lę dro go wą... 

9 lip ca Ko men da Po wia -
to wa Po li cji w Mię dzy cho dzie,
przy po mo cy Wo je wódz kie go
Oś rod ka Ru chu Dro go we go
w Po zna niu, zor ga ni zo wa ła
spot ka nie z ro we rzy sta mi na
ma low ni czym szla ku...

Młod szy as pi rant Prze my -
sław Arasz kie wicz i sier żant szta -
bo wy Da riusz No wak (na zdję -
ciu obok) zmię dzy chodz kiej po -
li cji wspa nia le prze pro wa dzi li
po ga dan kę z naj młod szy mi na
te mat prze pi sów obo wią zu ją -
cych ro we rzy stów. Star szym
nato miast w spo sób fa cho wy
i przy stęp ny wy jaś nia no bar dziej
skom pli ko wa ne za sa dy bez -
piecz ne go po ko ny wa nia skrzy -

żo wań. Spot ka nie za koń czył
kon kurs ze zna jo mo ści prze pi -
sów ru chu dro go we go. Dla naj -
lep szych by ły na gro dy, a wszy -
scy otrzy ma li upo min ki wpo sta -
ci ksią że czek edu ka cyj nych iele -
men tów od bla sko wych.

Miej my na dzie ję, że ta kie
dzia ła nia, uka zu ją ce, jak moż -
na uni k nąć za gro żeń cze ka ją -
cych na naj młod szych uczest -
ni ków ru chu, za pro cen tu ją
w przy szło ści zmniej sze niem
ilo ści wy pad ków dro go wych
z udzia łem dzie ci i mło dzie ży.
Nie ma wa ka cji od zna jo mo ści
i prze strze ga nia prze pi sów...

Ma rek Szy kor WORD
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mo ni to ru je my rad nych

>> Ma rian Poślednik:

Tor ba się od chu dzi ła
i drze wa w le sie zo sta ły

>> Sa mo rząd to dla mnie... moż li wość dzia ła nia na rzecz mo -
jej ma łej oj czyz ny.
>> Ze zdo by cia prze ze mnie man da tu rad ne go naj bar dziej
cie szy li się... przy ja cie le i ro dzi na.
>> Od kie dy zo sta łem rad nym... Je stem nim nie przer wa nie od
1990 ro ku, a w sej mi ku dru gą ka den cję — więc nic się nie zmie ni ło.
>> W nie dziel ny wie czór przed se sją sej mi ku... za glą dam
na stro nę „e-rad ni”, czy przy pad kiem nie roz rósł się pla no wa ny
po rzą dek ob rad.
>> Pod czas se sji sej mi ku naj bar dziej nu ży mnie... prze rost
for my nad tre ścią pod czas bar dzo dłu gich wy stą pień.
>> Śmie szą mnie rad ni, któ rzy... ma ją du że po czu cie hu mo ru.
>> Kie dy do sta łem ja ko rad ny lap top... zde cy do wa nie od -
chu dzi ła mi się tor ba na do ku men ty, no i drze wa w le sie zo sta ły.
>> Do dat ko wy mi liard eu ro dla Wiel ko pol ski wy dał bym na...
dro gi, in ter ne to wą sieć sze ro ko pas mo wą, roz wój tu ry sty ki i ob -
sza rów wiej skich w po łud nio wej Wiel ko pol sce.
>> Wiel ko po la nie tym róż nią się od in nych, że... są pra co wi ci,
spraw ni we wspól nym dzia ła niu — zwłasz cza w sy tu a cjach kry zy so -
wych, co udo wod ni li w wal ce ze skut ka mi osta t nich hu ra ga nów.
>> Miesz kam w... Pę po wie — pięk nej wsi i dla te go... chciał -
bym, aby jak naj wię cej lu dzi roz sma ko wa ło się w wiel ko pol skiej wsi.
>> Mo ja pa sja to... sa mo rząd i dzia łal ność spo łecz na.
>> Mo im hob by ni gdy nie mog ło by być... śpie wa nie w chó -
rze pod ba tu tą.
>> Słu cham... Cze sła wa Nie me na i Bud ki Suf le ra.
>> Czy tam... z obo wiąz ku co dzien nie „Rzecz pos po li tą”, a dla
przy jem no ści li te ra tu rę hi sto rycz ną.
>> Oglą dam... pięk ne kra jo bra zy w mo ich oko li cach, a w te le -
wi zji żu żel, me cze re pre zen ta cji Pol ski w pił ce noż nej i siat ków -
ce oraz pro gra my przy rod ni cze.

Imię i na zwi sko: Ma rian Po śled nik
Da ta i miej sce uro dze nia: 2 sierp nia 1959 r. Pa sier by 
Miej sce pra cy, wy ko ny wa ny za wód: Mię dzyg min ny Zwią zek
Tu ry stycz ny „Wiel ko pol ska Go ścin na” — prze wod ni czą cy za rzą du
Wy bra ny do sej mi ku z li sty PO, w okrę gu nr 6
Licz ba gło sów: 7717
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za ko do wa ne
Po ni żej, jak zwy kle, po da je my w za ko do wa nej for mie na sze na -
mia ry (nie, że byś my chcie li to ukryć, ale tak jest po dob no no wo -
cześ nie i obez na ni z tech nicz ny mi no win ka mi już bę dą wie dzie -
li, co z tym trze ba zro bić...).

Po wo dem nie roz strzy gnię cia tzw. „spo ru
o dro gę” są być mo że nie pra wi dło wo ści do
ja kich do szło pod czas sprze da ży grun tów
no we mu wła ści cie lo wi przez Agen cji Nie -
ru cho mo ści Rol nej w Po zna niu, a któ ry
w póź niej szym cza sie stał się Pa nem i wład -
cą tej zie mi i do ko nał roz gra ni cze nia na
włas ną rę kę, zaj mu jąc 2/3 dro gi po przez
jej za o ra nie. 

***
3. Czy przed mio tem sprze da ży jest rów -
nież wy po sa że nie bu dyn ków w róż ne urzą -
dze nia i meb le rtp. 
4. Na pod sta wie ja kiej uchwa ły Sej mi ku
do ko ny wa no sprze daż tej nie ru cho mo ści
5. Czy w/w sprze daż nie ru cho mo ści by ła oma -
wia na na ko mi sji Sej mi ko wej kie dy i ja kiej, 

***
Cie szy mnie bar dzo fakt, że pod ję to tak
waż ną i klu czo wą de cy zję do ty czą cą 
bu do wy te go szpi ta la( ma jąc wie dzę 
na te mat złe go sta nu tech nicz ne go Szpi -
ta la na ul. Kry sie wi cza), śle dzę na bie żą -
co in for ma cję na ten te mat, nie ste ty, co
in ne go sły szę w pra sie, co in ne go na po -
sie dze niach Ra dy Spo łecz nej Szpi ta la.
Kie dy za da je kon kret ne py ta nia do ty czą -
ce, np. prze ka za nia grun tu przez mia sto
Po znań, nikt nie po tra fi wska zać mi kon -
kret nej da ty, a prze cież każ da tak du ża
in we sty cja mu si mieć har mo no gram eta -
pów po szcze gól nych prac? Bo tak to mo -
że my du żo opo wia dać, oglą dać pro jek -
ty i ma rzyć o tym, że kie dyś to ma rze nie
się speł ni. 

***
Skła dam in ter pe la cję do ty czą cą uła twie -
nia do ja zdu mło dzie rzy aka de mic kiej do
i z Po zna nia z Po łud nio wej Wiel ko pol ski.
W koń cu ty god nia P.K.P. po win no do ło żyć
wa go ny do skła dów w po cią gach re gio nal -
nych, jest wte dy okre so wy tłok. (…)
Dla wie lu mło dych z te re nu wy mie nio nych
po wia tów Po znań prze sta je być „Cen trum”
umow ną „Sto li cą” sta je sie Wroc ław —lep sza
ko mu ni ka cja (ko lej, dro ga kra jo wa 11) Gdy by
w tej gru pie wie ko wej w tych po wia tach zro -
bić są daż to wie le osób wo la ło by aby te po wia -
ty prze szły zWiel ko pol ski do Dol ne go Ślą ska. 

Cy ta ty z pi sem nych in ter pe la cji skła da -
nych przez rad nych sej mi ku w la tach 1999-
2009. Za cho wa no ory gi nal ną pi sow nię.

zinterpelowana dekada 

pa pier jest 
cier pli wy

Chu dy 
i… Chu dy

W kło daw skim ma gi stra cie do -
szło nie daw no do nie co dzien -
ne go spot ka nia. Jó zef Chu dy
od wie dził Jó ze fa Chu de go. To
nie pa ra doks. Gość jest wój tem
jed nej z gmin wo je wódz twa
pod kar pac kie go, a gos po darz 
— bur mi strzem znad Rgi lew ki.
Ot, po pro stu zbież ność imion
i na zwisk sa mo rzą dow ców. 

Prze gląd Kol ski, 7-13 lip ca 2009 r.

Psy
na dzie wi ce
Wej ścia do Urzę du Miej skie go
w Do brej pil nu ją dwa do rod ne
bry ta ny. Zda nia na te mat ro li ja -
ką tu taj peł nią są po dzie lo ne. Jed -
ni twier dzą, że bro nią urzęd ni -
ków przed na chal ny mi pe ten ta -
mi. In ni, że to psy prze wod ni ki,
to wa rzy szą ce pew nej oso bie. Naj -
cie ka wsza jest wer sja mó wią ca,
że z bra ku lwów, peł nią ich ro lę.
Kie dy do Urzę du wcho dzi ła bę -
dzie dzie wi ca, za szcze ka ją. Po noć
do tych czas nic ta kie go się nie wy -
da rzy ło. Nie ste ty po ja wi ły się tak -
że gło sy, aby wresz cie roz wią zać
prob lem wa łę sa ją cych się psów. 

Echo Tur ku, 7 lip ca 2009 r.

Ptak
z ro do wo dem
369 tys. zł ma zo stać prze zna czo ne
na ko lej ny etap re mon tu kro to szyń -
skie go urzę du. 300 tys. zł po chło ną
pra ce zwią za ne m.in. zadap ta cją
po miesz czeń stry cho wych, nato -
miast 69 tys. zł kosz to wać bę dzie
od re sta u ro wa nie wi ze run ku or ła
nad głów nym wej ściem do bu dyn -
ku. (…) De cy zja kon ser wa to ra wy -
wo ła ła obu rze nie wśród kro to szyń -
skich raj ców. —To jest ja kiś pa ra doks.
Od grze by wa nie pru skie go or ła jest
co naj mniej dziw ne. Prze cież to jest
pol ski urząd —iry to wał się rad ny
Ed ward Jo kiel. Oka zu je się, że po -
cho dze nie or ła nie zo sta ło jesz cze
usta lo ne. Be a ta Ma tu siak, kie row -
nik ka li skiej de le ga tu ry Wo je wódz -
kie go Urzę du Ochro ny Za byt ków
twier dzi, że do pie ro ba da nia, któ re
zo sta ną wy ko na ne na obiek cie
wtrak cie pro wa dze nia prac kon -
ser wa tor skich, okre ślą po cho dze -
nie or ła. —Zwstęp nych ba dań kon -
ser wa to rzy uwa ża ją, że jest to orzeł
pol ski. (…) Je śli pa trzy my na to zhi -
sto rycz ne go pun ktu wi dze nia to
obo jęt nie, ja ki to był by orzeł, to bę -
dzie dla obiek tu pe reł ka —twier dzi
Ma tu siak. 

Ga ze ta Kro to szyń ska 
17 lip ca 2009 r.

podpatrzone

Róż ne by wa ją od po wie dzi na kry zys w sek to rze mo to ry za cyj nym, no i w ogó le na kry -
zys ja ko ta ki. Jed ni two rzą spe cjal ne mię dzy na ro do we in ter gru py, in ni – po pro stu prze -
sia da ją się z aut na coś tań sze go. Osta t nio pod pa trzy liś my, czym na se sję sej mi ku
przy je chał rad ny Krzysz tof Ka le ta, a tak że, ja kie osz częd no ści po czy ni ły na raz aż dwa
urzę dy, dzię ki wspól ne mu pod ró żo wa niu przez pre zy den ta Po zna nia Ry szar da Gro bel -
ne go i wi ce mar szał ka wo je wódz twa Woj cie cha Jan ko wia ka.
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